
Został aresztowany na 3 miesiące 

Zabił trzy psy
Trwa śledz-

two mławskiej 
policji w sprawie 
39-letniego męż-
czyzny, podejrza-
nego o zabicie ze 
szczególnym 
okrucieństwem 
trzech psów.

Ostatnie 
z zabitych zwie-
rząt najpierw 
uderzył młotkiem, a następnie wrzucił 
do kuchenki węglowej. Interweniujący 
policjanci odnaleźli zwęglone szczątki 
zwierzęcia w śmietniku, w pobliżu domu 
podejrzanego.                                       żet

Czytaj na str. 2

To była przygoda 
mojego życia

W lipcu, po ponad 35 latach pracy 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Sochocinie, przeszedł na emeryturę 
Kryspin Kadej, wieloletni dyrektor 
Miejsko-Gminnego Ośrodka Kultury 
w Sochocinie, muzyk i twórca zespołu 
bluesowego Krys Blues Band. Rozma-
wiamy o jego muzycznej i kulturalnej 
działalności oraz planach na emerytu-
rze.                                                          RK

Cały wywiad na str. 10
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Czytaj 
na str. 6-7

kujkuj

MM
łodzi, dobrze wykształceni ludzie nie szukają pracy w Żurominie, łodzi, dobrze wykształceni ludzie nie szukają pracy w Żurominie, 
Płońsku, czy Ciechanowie. Ich celem są głównie duże ośrodki Płońsku, czy Ciechanowie. Ich celem są głównie duże ośrodki 
miejskie, gdzie mogą rozwinąć swoje umiejętności, a za pracę miejskie, gdzie mogą rozwinąć swoje umiejętności, a za pracę 
otrzymają godziwą zapłatę. Dobrze wykształcony specjalista IT, otrzymają godziwą zapłatę. Dobrze wykształcony specjalista IT, 

który w mieście otrzymuje wynagrodzenie ponad 10 tys. zł miesięcznie, który w mieście otrzymuje wynagrodzenie ponad 10 tys. zł miesięcznie, 
nie zatrudni się w małej, lokalnej firmie, która zaoferuje mu co najwyżej nie zatrudni się w małej, lokalnej firmie, która zaoferuje mu co najwyżej 
połowę tej stawki. Nieco inaczej natomiast wygląda sytuacja lekarzy, któ-połowę tej stawki. Nieco inaczej natomiast wygląda sytuacja lekarzy, któ-
rych na „prowincji” bardzo brakuje, a stawki wynagrodzeń w szpitalach rych na „prowincji” bardzo brakuje, a stawki wynagrodzeń w szpitalach 
powiatowych robią wrażenie. Mimo to młodzi nie chcą tu pracować. powiatowych robią wrażenie. Mimo to młodzi nie chcą tu pracować. 

Lokalny rynek pracy i demografia

Przyszłość zależy Przyszłość zależy 
od młodych
Chociaż wciąż słyszymy, że stopa bezrobocia spada, Chociaż wciąż słyszymy, że stopa bezrobocia spada, 
a w październiku br. wyniosła w Polsce 5 procent, a w październiku br. wyniosła w Polsce 5 procent, 
to tylko uogólnienie. Kiedy przyjrzymy się bliżej to tylko uogólnienie. Kiedy przyjrzymy się bliżej 
oddalonym od stolicy powiatom w województwie oddalonym od stolicy powiatom w województwie 
mazowieckim okazuje się, że nie jest tu mazowieckim okazuje się, że nie jest tu 
tak kolorowo. tak kolorowo. 

Generał z Mławy 

Wśród oficerów Wojska Polskiego, 
którym niedawno prezydent Andrzej 
Duda nadał stopień generała bryga-
dy, jest pułkownik Mariusz Majerski, 
dowódca 1. Mazurskiej Brygady Artylerii 
im. gen. Józefa Bema w Węgorzewie. 
Okazuje się, że nowo mianowany gene-
rał mieszka w Mławie, ściślej mówiąc � 
tutaj stale przebywają jego żona i dzieci. 

K.J. 
Czytaj na str. 12

Interwencje straży i policji

Skutki czwartkowej 
aury

W powie-
cie makow-
skim, 
podobnie 
jak w innych 
powiatach 
północne-
go Mazowsza, kierowcy odczuli skutki 
gołoledzi i silnego wiatru. Na szczęście 
wszystkie dachy zostały na swoim miej-
scu.                                                         kuj

Czytaj na str. 4

Przaśnik 2023 
za fotografie

W miniony wto-
rek, 21 listopada, 
w siedzibie Miejskiej 
Biblioteki Publicz-
nej w Przasnyszu 
odbył się wernisaż 
fotografki Ewy 
Łukasiak pt. �Prza-
snysz � Cztery pory roku�. Był on okazją 
do wręczenia autorce zdjęć statuetki 
legendarnego założyciela Przasnysza 
młynarza Przaśnika, która przyznawana 
jest corocznie za zasługi dla regionu 
w dziedzinie nauki, oświaty, gospodarki 
i działalności społecznej.      ESKA

Czytaj na str. 16

Sposób na jesienną 
chandrę

W zeszłym tygodniu nagle przyszła 
zima, chociaż dopiero co zaczęła się 
jesień. Bo przecież dopiero co skończy-
ło się lato, 
a przynaj-
mniej to 
�babie�. 
Liście opa-
dły, a jesz-
cze wczoraj 
by ło tak 
koloro-
wo. Rano wstajesz � ciemno, z pracy 
wracasz � ciemno. I bonus � skrobanie 
szyb w aucie, bo przecież ani maty, ani 
odmrażacza nie chciało się kupić. Jak nie 
deszcz, to śnieg, albo śnieg z deszczem. 
A najgorszy jest ten wiatr, bo nawet jak 
jest ciepło, a jest wiatr, to jest zimno. 
Słońce? A co to takiego? Do świąt jesz-
cze daleko, o wiośnie nie ma co nawet 
myśleć. Za to o rachunkach za prąd 
i ogrzewanie jak najbardziej. Szaro, buro 
i smutno. Listopad.     RK

Czytaj na str. 3

ZPH �Feliks� z Pułtuska

Firma z marzeń 
i pasji ulepiona 

Nie chcieli 
pracować na 
etatach, tylko 
prowadzić 
własną dzia-
łalność. Ona 
wniosła kre-
atywność, on 
z wykształce-
nia ekonomista � wiedzę i umiejętności 
w tym zakresie. Tworzenie i realizacja 
pomysłów łączyły się z ciężką pracą. 
Dorota i Bogusław Polewaczykowie 
ze swoich marzeń i pasji, z którą pod-
chodzili do kolejnych zadań, zbudowali 
w Pułtusku Zakład Produkcyjno-Han-
dlowy �Feliks�. Można rzec: ulepili, bo 
ich głównym produktem są pierogi, zna-
ne, jak i inne wyroby kulinarne mrożone 
�Feliksa�, nie tylko przez Mazowszan. 
�Smacznie i zdrowo� to hasło przy-
świeca rodzinnej firmie już ponad 30 
lat.                                                             IK

Czytaj na str. 9
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Chciała dokonać internetowej 
transakcji i skorzystała z linka 
przysłanego przez osobę 
kupującą. Jakież było jej 
zdziwienie, gdy zauważyła, że na 
koncie bankowym nie przybyło 
jej pieniędzy, a wręcz przeciwnie 
stan jej konta obniżył się. 
Pułtuszczanka stała się, niestety, 
kolejną ofiarą oszustwa w sieci. 

Kobieta zgłosiła się do pułtuskiej 
komendy w sobotę, 25 listopada. Przy-
znała, że na jednym z portali aukcyjnych 
zamieściła ogłoszenie. Na komunikatorze 
odezwała się do niej osoba zainteresowana 
ofertą, podająca się za kobietę. Zapro-
ponowała, by sprzedająca skorzystała 
z możliwości zapłaty za towar za pośred-
nictwem usługi portalu i w tym celu przez 
komunikator przesłała jej link do strony 
banku, a właściwie imitującej stronę banku, 
by sprzedająca mogła odebrać płatność za 
przedmiot. 41-letnia pułtuszczanka weszła 

w link, wpisała swój login i hasło do banko-
wego konta internetowego. Kiedy po chwili 
zalogowała się na swoje konto bankowe, 
zauważyła, że nie ma żadnej wpłaty, wręcz 
przeciwnie jej środki uszczupliły się o blisko 
7 tysięcy złotych. Domyśliła się, że padła 
ofiarą oszustwa.

- Oszuści internetowi nie próżnują. 
Wykorzystują portale społecznościowe 
oraz komunikatory internetowe, aby wyłu-
dzić od potencjalnych ofiar jak największą 
sumę pieniędzy. Kolejna pułtuszczanka 
padła ich ofiarą � skomentowała zdarzenie 
kom. Milena Kopczyńska z KPP w Pułtu-
sku. Apeluje o ostrożność przy dokonywa-
niu transakcji finansowych w internecie. 

IK

�Nie umiera ten, kto trwa w pamięci żywych�
ks. Jan Twardowski

Panu

Adamowi Krzemińskiemu
Posłowi na Sejm RP

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

MAMY

składają
Zarząd, Rada Nadzorcza i pracownicy

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o. o.
w Ciechanowie

FCP-353

FCP-356

FCP-357FCP-358

FCP-354

Panu 
Adamowi Krzemińskiemu

Posłowi na Sejm RP

wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

MAMY

składają
Dyrekcja i Pracownicy

Specjalistycznego Szpitala Wojewódzkiego 
w Ciechanowie

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy
 wiadomość o śmierci 

CZESŁAWA NIERADKI
byłego Dyrektora WORD 

w Ciechanowie 

rodzinie i bliskim
składamy szczere wyrazy współczucia

Dyrekcja i pracownicy
Wojewódzkiego Ośrodka Ruchu Drogowego 

w Ciechanowie

Głęboko zasmuceni żegnamy

śp.

Czesława Nieradkę
Zasłużonego Działacza

Polskiego Czerwonego Krzyża
Wspaniałego Człowieka i Przyjaciela

RODZINIE I NAJBLIŻSZYM

składamy wyrazy głębokiego współczucia

Zarząd, Dyrektor i Pracownicy
Polskiego Czerwonego Krzyża

Panu Posłowi 

Adamowi 
Krzemińskiemu 

wyrazy głębokiego współczucia 
i słowa wsparcia 

w trudnych chwilach po śmierci
 

Mamy

składają 
Starosta Powiatu Ciechanowskiego, 

Członkowie Zarządu, 
Radni Rady Powiatu Ciechanowskiego 
i pracownicy Starostwa Powiatowego 

w Ciechanowie

Weszła w link i straciła pieniądze 

eprasa.pl 064bb9be02



Wiesława Krawczyk został 
radną Sejmiku Województwa 
Mazowieckiego. We wtorek, 
21 listopada, wraz dwiema 
koleżankami złożyła ślubowanie. 
Reprezentuje Polskie 
Stronnictwo Ludowe. 

Po wyborach parlamentarnych wyga-
sły mandaty radnych, którzy zostali 
posłami. Z sejmikiem pożegnali się Piotr 
Kandyba (KO), Mirosław Adam Orliń-
ski (PSL) oraz Marcin Grabowski (PiS).

Postanowieniem komisarza wyborczego 
do Sejmiku Województwa Mazowieckiego 
powołane zostały trzy nowe radne, któ-
re zaprzysiężone zostały na LXI sesji 21 

Trwa śledztwo mławskiej 
policji w sprawie 39-letniego 
mężczyzny, podejrzanego 
o zabicie ze szczególnym 
okrucieństwem trzech psów.

Ostatnie z zabitych zwierząt najpierw 
uderzył młotkiem, a następnie wrzucił 
do kuchenki węglowej. Interweniujący 
policjanci odnaleźli zwęglone szcząt-
ki zwierzęcia w śmietniku, w pobliżu 
domu podejrzanego.

Do zatrzymania 39-latka doszło kil-
ka dni temu na terenie powiatu mław-
skiego. O znęcaniu nad zwierzętami 
i zabiciu w okrutny sposób trzech psów 
dowiedzieli się dzielnicowi z Posterunku 

Marcin Błach, gitarzysta, 
student filologii angielskiej 
z Radzanowa

- Jesienna chandra? Przecież to cudowna 
pora roku! Owszem, można trochę zatęsknić 
za słońcem, jednak jesienią trzeba korzystać 
z tego, co jest charakterystyczne właśnie dla 
niej. Jeszcze niedawno drzewa wyglądały tak 
pięknie, że zupełnie jak małe dziecko chciało 
się chodzić i zbierać te wszystkie różnokolo-
rowe liście. Kiedyś suszyłem je w książkach 
i z tym jesień zawsze najbardziej mi się koja-
rzyła. A kiedy pogoda stała się nieco mniej 
kolorowa? Dobra książka albo film smakują 
najlepiej właśnie wtedy, razem z gorącą her-
batą. Wielu piosenek najlepiej słucha mi się 
właśnie w takim jesiennym, nostalgicznym 
klimacie. I według to mnie muzyka to lek 
idealny � nie tylko na ewentualną chandrę. 
Skutków ubocznych brak.

PW

Monika Damec, 
behawiorystka końska z Lipin:

- Moim najlepszym remedium na 
jesienną chandrę są inni ludzie. Roz-
mowa z bliską osobą daje mi zawsze 
zastrzyk energii i nowe spojrzenie na 
wiele spraw. Czasem zamykam się 
w swoim świecie nie szukając wsparcia, 
ale ono i tak przychodzi nieraz z zupeł-
nie niespodziewanej strony - życzliwy 
gest kogoś obcego, miła wymiana zdań 
w sklepie, niespodziewany telefon - 
potrafią podnieść na duchu w chwilach 
kryzysu. Dla mnie jesień to również taki 
czas przejścia, porządków i domykania 
różnych spraw, i tym zajmuję swoją gło-
wę, taka aktywność zawsze mi pomaga. 
Pomaga też zmiana otoczenia, zrobienie 
czegoś nowego, innego. To nie muszą 
być duże rzeczy, ale są odskocznią od 
codzienności i ładują akumulatory na 
trudniejsze dni.                                    RK

listopada. Uroczyste ślubowanie odbyło 
się tuż po rozpoczęciu sesji. Obok Wie-
sławy Krawczyk nowymi radnymi zostały 
Aleksandra Śmietanka (KO) i Elżbieta 
Woźniak-Sionek (PiS).

- Jeżeli chodzi o mój powrót do sejmiku, 
to traktuję go jako wyzwanie. Do wyborów 
samorządowych nie pozostało zbyt wiele 
czasu, ale dołożę wszelkich starań, żeby go 
jak najlepiej spożytkować z korzyścią dla 
mieszkańców Mazowsza. Jako wieloletnia 
radna w sejmiku mam potrzebną wiedzę 
i doświadczenie, które pozwolą mi od razu 
przystąpić do działania i pracy � powiedzia-
ła Wiesława Krawczyk.

Wiesława Krawczyk w wyborach 
samorządowych startowała z listy 

Policji w Szreńsku. 
Podczas interwen-
cji odnaleźli czę-
ściowo zwęglone 
szczątki psa, które 
sprawca wyrzucił 
do przydomowe-
go śmietnika. Jak 
ustalili policjan-
ci, do okrutnego 
znęcania się nad 
zwierzęciem i jego 
zabicia doszło na 
początku listopada. Zdarzenie to widzia-
ło kilku świadków, nikt jednak wówczas 
nie zareagował.

Podczas dalszych czynności poli-
cjanci ustalili, że mężczyzna znęcał 

KW PSL w okręgu wyborczym nr 4 
(miasto Płock; powiaty: ciechanowski, 
gostyniński, mławski, płocki, płoński, 
przasnyski, pułtuski, sierpecki, socha-
czewski, żuromiński, żyrardowski) 
i zdobyła 5 434. Nowa radna jest 
mieszkanką Przasnysza,  absolwentką 
LO KEN w Przasnyszu, Akademii Rol-
niczo-Technicznej w Olsztynie, Szkoły 
Zdrowia Publicznego w Łodzi. Przez 
całe zawodowe życie związana była 
z Sanepidem. Od 2003 r. do 2020 r. była 
Państwowym Powiatowym Inspekto-
rem Sanitarnym w Ciechanowie. Ma 
również doświadczenie jako radna 
województwa � zasiadała w ławach 
sejmikowych przez 4 kadencje do 2018 
r. Była wiceprzewodniczącą sejmiku 
IV kadencji.

erem

się i zabił jeszcze dwa 
inne psy, których był 
właścicielem. Zabite 
zwierzęta zakopał na 
terenie swojej posesji. 
Podczas czynności 
policji, wskazał miejsce 
zakopania zwierząt.

39-latek usłyszał 
zarzut zabicia zwierząt 
ze szczególnym okru-
cieństwem. Grozi mu 
kara do 5 lat więzienia. 
W minioną środę, 22 
listopada br., decyzją 
Sądu Rejonowego 
w Mławie, został aresz-
towany na 3 miesiące. 
Trwają dalsze czynności.

- Warto przypomnieć, 
że znęcanie się nad zwierzętami można 
też zgłosić poprzez zakładkę �Zielona 
Strefa� na stronie internetowej KWP 
� informuje asp. szt. Anna Pawłowska 
z KPP w Mławie.                                  żet

AKTUALNOŚCI 328 listopada 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 48

Nie chce mi się. Głowa mnie boli. 
Nie mam nastroju. Coś wam to przy-
pomina? O ile nie jesteście żonaci (a 
może tym bardziej, gdy jesteście), na 
myśl przyjdzie wam zapewne jesienna 
chandra. Według badań problem ten 
dotyka nawet co trzeciego Polaka. Co 
trzeci Polak jest teraz zmęczony, obolały 
i smutny. I rozdrażniony dlatego, że 
zmęczony, obolały i smutny. Do tego 
jeszcze melancholia, przygnębienie, 

pesymizm, zagubienie, apatia, znie-
chęcenie i złe samopoczucie.  I jak tu 
żyć? Jak przetrwać� chociaż do zimy?

Sposobów jest kilka, ale najwyraź-
niej naukowcy, gdy je wymyślali, mieli 
wisielczy humor (albo też mieli chan-
drę). Bo przecież wszyscy wiedzą, że 
nastrój najlepiej poprawiają słodycze, 
a oni tymczasem każą jeść ryby, orzechy, 
czy nasiona dyni lub słonecznika. Za to 
zabraniają mocnej kawy, herbaty i (o 

zgrozo!) alkoholu. Na zewnątrz zimno 
i pada, a oni twierdzą, że trzeba iść na 
spacer i w ogóle się ruszać. Ale przecież 
właśnie teraz nam się nie chce! Ale to 
jeszcze nic � polecają nam korzystać ze 
światła słonecznego. Zanim zapytacie 
�jak?!�, wiedzcie, że oni i na to mają 
odpowiedź � �siedź przy oknie�. Dobrze, 
że chociaż każą dużo spać i czymś się 
zająć, chociaż z drugiej strony � kto dziś 
ma na to czas? 

Takie to rady mają specjaliści, a każ-
dy i tak najlepiej wie, co mu się chce, 
a czego nie. Częściej pewnie to drugie. 
Niektórzy zapewne dadzą radę jakoś 
się przełamać i wezmą się do jakiejś 
roboty, chociaż będą to prawdopo-
dobnie ci, którzy i tak muszą do tej 
roboty iść. Gorzej mają bezrobotni, 
urlopowicze i emeryci. Są tacy, którzy 
będą tylko trwać, zapadną w jesienny 
sen do czasu, aż przez komin wciśnie 
się Mikołaj i gdy zobaczą prezenty, 

wtedy może uśmiechną się chociaż 
półgębkiem. Ale są też tacy, którzy 
najlepiej czują się wtedy, kiedy jest 
ponuro, jak autorzy kryminałów, 

muzycy death metalowi albo zombie. 
Oni teraz odżywają. 

A jakie rady i sposoby na ten trudny 
czas mają nasi czytelnicy?
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Z ogromnym smutkiem żegnamy 
naszego Kolegę
                          

śp. 

MIECZYSŁAWA 
PIOTROWSKIEGO

wieloletniego działacza Ruchu Ludowego

Rodzinie i Bliskim
wyrazy głębokiego współczucia
składają koleżanki i koledzy

z Polskiego Stronnictwa Ludowego w Ciechanowie

FCP-355

SPROSTOWANIE OGŁOSZENIA

ZARZĄD POWIATU ŻUROMIŃSKIEGO 
informuje, 

że w wyciągu z ogłoszenia o przetargu na sprzedaż lokalu mieszkalnego nr 
5 położonego w Żurominie przy ul. Olszewskiej 9/11 zamieszczonym w Tygo-
dniku Ciechanowskim w dniu 31.10.2023 r. podano błędny termin części jawnej 
przetargu oraz termin składania ofert. Poniżej sprostowane terminy:

Termin składania ofert upływa dnia 4 grudnia 2023 roku o godzinie 10.00.
Przetarg � część jawna odbędzie się w dniu 8 grudnia 2023 r. o godzinie 13.00.

Bliższych informacji udzielamy w Starostwie Powiatowym w Żurominie, 
pokój nr 10, tel. (23) 657 47 00 wew. 46

Przewodniczący Zarządu Powiatu Żuromińskiego                                                                                                    
mgr Jerzy Rzymowski

Sposób na jesienną chandrę
W zeszłym tygodniu nagle przyszła zima, chociaż dopiero co zaczęła 
się jesień. Bo przecież dopiero co skończyło się lato, a przynajmniej 
to �babie�. Liście opadły, a jeszcze wczoraj było tak kolorowo. Rano 
wstajesz � ciemno, z pracy wracasz � ciemno. I bonus � skrobanie 
szyb w aucie, bo przecież ani maty, ani odmrażacza nie chciało się 
kupić. Jak nie deszcz, to śnieg, albo śnieg z deszczem. A najgorszy 
jest ten wiatr, bo nawet jak jest ciepło, a jest wiatr, to jest zimno. 
Słońce? A co to takiego? Do świąt jeszcze daleko, o wiośnie nie 
ma co nawet myśleć. Za to o rachunkach za prąd i ogrzewanie jak 
najbardziej. Szaro, buro i smutno. Listopad.

Został aresztowany na 3 miesiące 

Zabił trzy psy

Nowa radna z doświadczeniem

eprasa.pl 064bb9be02



W minionym tygodniu, 
w ciechanowskim ratuszu 
odbyło się spotkanie, podczas 
którego prezydent Krzysztof 
Kosiński podziękował 
wolontariuszom, 
kwestującym w listopadowe 
Święto Zmarłych. 

Publiczna Zbiórka na rzecz renowa-
cji zabytkowych nagrobków na starym 
cmentarzu � ciechanowskich Powązkach 
odbyła się po raz szósty. Wzięło w niej 
udział 110 wolontariuszy � w tym 30 
młodych osób. Reprezentowano różne 
grupy społeczne � uczniowie, samorzą-
dowcy, radni, nauczyciele, dziennikarze, 

przedstawiciele instytucji i firm. Wśród 
kwestujących można było spotkać 
prezydenta Ciechanowa Krzysztofa 
Kosińskiego, dyrektora PCKiSz Annę 
Smolińską, nowo wybranego posła Ada-
ma Krzymińskiego, dyrektor szkoły STO 
Katarzynę Stawicką. Kwestowano przy 
ośmiu bramach dwóch ciechanowskich 
cmentarzy � przy ul. Płońskiej i ul. Gost-

kowskiej. W tym roku, w przeciwień-
stwie do lat ubiegłych, kwesta trwała 
tylko jeden dzień, a mimo to udało się 
zebrać pokaźną kwotę 22 500 złotych. 
Organizatorem zbiorki jest Stowarzy-
szenie Wolontariat Pamięci. Łącznie 
podczas wszystkich zbiórek zebrano 
134 550 złotych. 

� Dzięki zbiórce i darczyńcom 
w latach 2016-2023 odrestaurowaliśmy 
14 zabytkowych nagrobków na cmenta-
rzu przy ulicy Płońskiej � mówił Roman 
Niesiobędzki, szef stowarzyszenia, 
w tym dziewięciu osób świeckich. W naj-
bliższym czasie planujemy odrestauro-
wanie nagrobka mieszczańsko-rolniczej 
rodziny Ostrowskich z Ciechanowa, 
co będzie dla nas dużym wyzwaniem 

organizacyjnym i finansowym. Wśród 
odrestaurowanych są nagrobki m.in. 
założyciela cmentarza Józefa Kwiatkow-
skiego, bohatera POW Stefana Śmie-
tanki, aptekarza Walentego Wolskiego, 
pierwszego ciechanowskiego fotografa 
Ludwika Bromirskiego oraz fundatora 
szkoły rolniczej w Sokołówku Toma-
sza Klonowskiego.

- Zbiórka weszła już do kalendarza 
wydarzeń � podsumował Roman Nie-
siobędzki. - Moje odczucie jest takie, że 
ludzie z coraz większą sympatią patrzą 
na nas. Myślę, że wpisaliśmy się w pej-
zaż Ciechanowa i chyba już będziemy 
co roku trwać w tych zbiórkach. Warto 
jest poświęcić ten czas, ponieważ efekt 
końcowy jest zadowalający.

Obecni na spotkaniu wolontariusze 

odebrali dyplomy z podziękowaniami. 
Dla każdego też przygotowano książki 
�Ciechanów Ukrainie� autorstwa Dariu-
sza Węcławskiego, także wolontariusza 
poprzednich edycji zmarłego w lutym br. 

ESKA
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Podziękowanie 
dla wolontariuszy

Liderzy grup Najmłodsi wolontariusze 2023 r.

W powiecie makowskim, 
podobnie jak w innych 
powiatach północnego 
Mazowsza, kierowcy odczuli 
skutki gołoledzi i silnego wiatru. 
Na szczęście wszystkie dachy 
zostały na swoim miejscu.

Takiego dnia, jak miniony czwartek 
(23 listopada br.) służby w naszym 
regionie szybko nie zapomną. Cho-
ciaż nie dla wszystkich ten dzień był 
aż tak pracowity. Podczas gdy policja 
z powiatów ciechanowskiego i mław-
skiego odnotowywała kolejne kolizje, 
niektóre poważne, w powiecie makow-
skim zgłoszono tylko jedną -  w samym 
Makowie Mazowieckim. 

Na ulicy Ciechanowskiej kierujący 
seatem 25-latek nie dostosował pręd-
kości do warunków na drodze i uderzył 
w tył toyoty, którą kierował 72-letni 
mieszkaniec powiatu makowskiego. 
Tak się złożyło, że kiedy doszło do zde-
rzenia pojazdów seat się odbił i wpadł 
na przeciwległy pas ruchu uderzając 
w nieoznakowany radiowóz. Z minusów 
- trzy samochody zostały uszkodzone. 
Z plusów - nikomu nic się nie stało, 
a policja już była na miejscu. Kierujący 
byli trzeźwi, a 25-latek został ukarany 
mandatem za spowodowanie kolizji.

Czy było to jedyne takie zdarzenie 
tego dnia? Niestety, ze względu na oba-
wę przed ukaraniem mandatem kierowcy 
często nie zgłaszają swoich problemów 
związanych z poślizgiem i wypadnięciem 
z jezdni. Wiele zależy też od wyrozumia-
łości policjantów. 

Wiele osób, także wśród służb, neguje 
te przepisy. W takich warunkach, z jakimi 
kierowcy mieli do czynienia w ubiegły 
czwartek, nie ma żadnej gwarancji, że 
uda się bezpiecznie dojechać do celu. 
Zimowe opony przy oblodzeniu jezdni 
nie mają znaczenia. Sporo natomiast 
może zmienić posypanie dróg przez 
ich zarządców, czy to żwirem, czy solą. 
W rzeczywistości, jak się okazało, wyglą-
da to różnie. Jak zwracali uwagę nasi 
czytelnicy, o załamaniu pogody głośno 
było już na dwa dni przed wystąpieniem 
marznących opadów i wiatru, a mimo 
to, w niektórych gminach, drogi nie były 
odpowiednio zabezpieczone. 

�I znowu pogoda zaskoczyła dro-
gowców i administrację osiedlowe. 
PORAŻKA!�, �Chyba najlepszym wyj-
ściem są opony z kolcami.A nie, czekaj. 
Zakazane� - m.in. takie i inne krytyczne 
komentarze zamieszczali na portalu spo-
łecznościowym nasi czytelnicy. 

Zwracano uwagę na to, że problem 
dotyczy zarówno dróg gminnych, 
powiatowych, wojewódzkich i krajo-
wych. Mieszkańcy regionu skarżyli się 
na śliskie chodniki i na to, że dzieci nie 
dotarły do szkół. 

Mieszkańcy gminy Płoniawy-Bramu-
ra dzwonili do Komendy Powiatowej 
Policji w Makowie Mazowieckim narze-
kając na stan dróg i prosząc jednostkę 
o interwencję. Prośby do gminy miały 
nie przynosić rezultatu. Próbowaliśmy 
zapytać o tę sytuację wójta Jakuba Dud-
ka, ale niestety nie udało nam się z nim 
w piątek (24 listopada) skontaktować. 

Po śliskim poranku przyszło wietrz-
ne popołudnie. Strażacy z powiatu 
makowskiego interweniowali trzykrotnie 
w związku z drzewami, które upadły na 
drogi. Na szczęście nikomu nie stała się 
krzywda. Najpierw, około godziny 15 
drzewo upadło na drogę w Chrzano-

wie (gm. Szelków). Pojechali je usunąć 
z jezdni strażacy z KP PSP w Makowie 
Mazowieckim. W trakcie ich działań 
doszło do kolejnego wywrócenia drze-
wa na jezdnię, tym razem w Załuziu 
(gm. Różan). Drogę udrożnili druhowie 
z OSP Załuzie. Noc minęła spokojnie. 
Dopiero około godz. 8 rano w piątek 
strażacy z Makowa wyjechali ponow-
nie do usunięcia dwóch drzew, które 
runęły na drogę gminną w Zaklicze-
wie (gm. Szelków). Oficer prasowy KP 
PSP w Makowie Mazowieckim Bartosz 
Kołodziejski poinformował ponadto, iż 
w powiecie nie doszło do żadnych incy-
dentów związanych z uszkodzeniami 
dachów, czy wypompowywaniem wody 
z zalanych domów, czy dróg. 

Długo w tym roku cieszyliśmy 
się piękną, jesienną pogodą, ale jak 
mówi stare, ludowe porzekadło: �Gdy 
w listopadzie liść na szczytach drzew 
trzyma, to w maju na nowe liście spad-
nie jeszcze zima�. Zdaniem ludzi, któ-
rzy przeżyli wiele wiosen, liście długo 
utrzymujące się na drzewach oznacza-
ją długą i srogą zimę. Ciekawe, co na 
to zarządcy dróg? 

kuj

Strażacy usuwali skutki wichury. Na drogi runęły łącznie cztery drzewa. 

Interwencje straży i policji

Skutki czwartkowej aury

Drogi powiatowe z Lubowidza 
do Sinogóry i z Sinogóry 
do Syberii zostały oficjalnie 
odebrane. Obie inwestycje 
łącznie pochłonęły ponad 12 
milinów złotych.

Mieszkańcy części gminy Lubowidz 
przez ponad dwa lata zmagali się utrud-
nieniami, ale chyba było warto. Teraz 
cieszą się spokojną jazdą, zamiast omi-
jać dziury i wertepy.

Starostwo Powiatowe w Żurominie 
oficjalnie zakończyło dwie ważne i łączą-
ce się ze sobą inwestycje drogowe.

�Przebudowa drogi relacji Lubowidz 
� Pątki � Sinogóra realizowana była 
w latach 2022-23, na długości ok. 6,35 
km. Zakres robót obejmował posze-
rzenie jezdni do 5,5 - 6m, wykonanie 
nowej nawierzchni, chodników w m. 
Pątki i Sinogóra, poboczy, odwodnienia 
i oznakowania. Łączna wartość zadania 
wraz z nadzorem inwestorskim wyniosła 
7.211.688,43 zł . Natomiast przebudo-
wa odcinka relacji Sinogóra - Syberia 

realizowana była w latach 2021-23 na 
długości ok. 4,9 km. Poszerzono jezdnię 
do 6m, wykonano nową nawierzchnię, 
chodniki w m. Sinogóra i Syberia, pobo-
cza, odwodnienie oraz oznakowanie. 
Łączna wartość zadania wraz z nadzo-
rem inwestorskim wyniosła 4.928.391,14 
zł� - informuje żuromińskie starostwo.

W przypadku pierwszej wymienionej 
inwestycji starostwu udało się pozyskać 
95 procent dofinansowania do inwesty-
cji. Samorząd pokrył 5 procent kosztów 
przebudowy drogi oraz koszt nadzoru 
inwestorskiego. W przypadku przebu-
dowy drogi relacji Sinogóra-Syberia 
dofinansowanie, także ze środków rzą-
dowych, pokryło 60 procent kosztów 
inwestycji. Pozostałe środki wyłożył na 
to zadanie powiat.

W piątek (24 listopada br.) przed-
stawiciele starostwa, gminy Lubowidz 
wraz z lokalnymi radnymi (powiatowymi 
i gminnymi) oraz sołtysami i mieszkań-
cami, wspólnie przecięli wstęgę sym-
bolizującą zakończenie obu kosztow-
nych inwestycji.

kuj 

Po latach mieszkańcy mają drogi na miarę XXI w.

Zwieńczenie 
dużych inwestycji
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Aż 622 inwestycje udało się 
w tym roku zrealizować 
w subregionie ciechanowskim 
dzięki pomocy Sejmiku 
Województwa Mazowieckiego. 
Prawie 155 mln zł władze 
regionu przeznaczyły na nowe 
drogi, boiska, rozbudowę szkół, 
przedszkoli czy szpitali. Trwają 
nabory do przyszłorocznych 
programów. Warto z nich 
skorzystać. 

Ponad 54 mln zł na 
równomierny rozwój 

Najwięcej, bo przeszło 54 mln zł, 
sejmik Mazowsza przekazał w tym roku 
na realizację 28 zadań w ramach pro-
gramu �Mazowsze dla równomiernego 
rozwoju�. Największe dofinansowanie           
(po 4 mln zł) otrzymały: przebudowa 
ulicy Zabrody w Mławie, przebudowa 
drogi powiatowej nr 2305W w Kukli-
nie, budowa krytej pływalni przy LO 
w Żurominie, rewitalizacja przestrzeni 
architektonicznej, kulturowej i krajobra-
zu w Płońsku, a także budowa i prze-
budowa dróg powiatowych w powie-
cie pułtuskim oraz przebudowa drogi 
powiatowej nr 2422W.

Wicemarszałek Wiesław Raboszuk 
zaznacza, że Mazowsze jako najwięk-

sza dla straży pożarnych� wykonano 
103 zadania, m.in. remonty i moder-
nizacje strażnic, zakup samochodów 
gaśniczych i specjalistycznego sprzętu 
dla jednostek OSP. Z kolei ze wsparcia 
w ramach �Mazowsza dla kół gospo-
dyń wiejskich� 101 projektów uzyskało 
dofinansowanie na zakup wyposażenia 
kuchni czy organizację imprez plenero-
wych i spotkań integracyjnych. 

Jak zauważa wiceprzewodniczący 
Sejmiku Województwa Mazowieckie-
go Konrad Wojnarowski, programy 
wsparcia przygotowane przez samorząd 
Mazowsza to realizacja zasady pomoc-
niczości w praktyce. � Miasta, gminy 
i powiaty z regionu ciechanowskiego 
z powodzeniem sięgają po dofinanso-
wanie z budżetu Mazowsza. Skorzystały 
z niego m.in. OSP, KGW czy sołectwa. 
Dzięki wsparciu sejmiku województwa 
udało się zrealizować łącznie aż 622 
inwestycje w naszym regionie.

Mazowsze dba o zdrowie 
mieszkańców

Na realizację zadań dofinansowanych 
z programu �Mazowsze dla zdrowia 
kobiety� samorząd województwa prze-
znaczył prawie 400 tys. zł. Dzięki temu 
będą zrealizowano akcje edukacyjne, 
a mieszkanki skorzystały z bezpłatnych 
badań. Władze regionu inwestują też 

roślinne pojawiły się w gminie Kucz-
bork-Osada. 

Obiekty sportowe              
i zabytki dofinansowane

Samorząd Mazowsza przekazał 
prawie 5 mln zł na budowę i remont           
25 obiektów sportowych. Dofi-
nansowane projekty to m.in. remont 
wielofunkcyjnego boiska sportowego 
przy szkole podstawowej w Wiśniewie, 
modernizacja hal sportowych w Cie-
chanowie, zagospodarowanie terenu 
rekreacyjno-sportowego w miejscowości 
Lisewo, modernizacja części sanitarnej 
w krytej pływalni w Płońsku czy budowa 
siłowni zewnętrznej w Dąbrówkach.

Na wsparcie samorządu mogli 
też liczyć właściciele i zarządcy                         
14 obiektów zabytkowych, którzy 
otrzymali ponad 1,5 mln zł z progra-
mu �Mazowsze dla zabytków�. Dzięki 
temu wykonano m.in. prace remontowo-
-konserwatorskie elewacji kościoła pw. 
św. Doroty w Bogurzynie, rewitalizację 

parku podworskiego w miejscowości 
Zielona czy prace konserwatorsko-
-remontowe przy ołtarzu głównym 
w kościele pw. Świętej Trójcy w Bieżuniu.

Duże wsparcie z nowych 
programów 

W tym roku pojawiły się nowe pro-
gramy wsparcia, m.in. �Autobusy dla 
mazowieckich szkół�, �Mazowsze dla 
lokalnych centrów integracyjnych�, 

�Mazowsze dla zwierząt� czy �Mazow-
sze dla miejsc pamięci�. Dzięki wsparciu 
sejmiku zakupiono autobusy dowożą-
ce dzieci do szkół w gminach Kucz-
bork-Osada i Strzegowo. 21 gmin 
skorzystało z pomocy finansowej na 
funkcjonowanie schronisk z programu 
�Mazowsze dla zwierząt�, a 31 � na 
modernizację lub wyposażenie domów 
kultury i centrów integracyjnych. 
Dzięki dofinansowaniu odnowiono                        
5 miejsc pamięci.

 F
O

T
. 
M

IC
H

A
Ł
 L

E
J
A

F
O

T
. 
A

R
C

H
. 
U

M
W

M

F
O

T
. 
A

N
N

A
 T

R
A

F
IS

Z

MAZOWSZE 528 listopada 2023 r.TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 48

Adam Struzik, marszałek województwa mazowieckiego

Prowadzimy aż 20 autorskich programów wsparcia, w ramach których pomagamy 
samorządom lokalnym w realizacji projektów ważnych dla społeczności lokalnych. 
Inwestujemy też w mazowieckie szpitale, placówki kulturalne i edukacyjne. Aby 
ułatwić beneficjentom realizację inwestycji w przyszłym roku, już ogłosiliśmy 
nabory do programów wsparcia na 2024 r.

Aż 622 i t j d ł i dl ż ż h� k

Subregion ciechanowski 
ze wsparciem sejmiku Mazowsza!

Trwają nabory do przyszłorocznych programów! 
Więcej na www.mazovia.pl

Sejmik pomógł w modernizacji ulic Granicznej i Widnej w Ciechanowie

Marszałek Adam Struzik i wiceprzewodniczący sejmiku Konrad Wojnarowski 
z beneficjentami z regionu ciechanowskiego

w Wojewódzki Szpital Specjalistycz-
ny w Ciechanowie. Tylko w tym roku 
na przebudowę i rozbudowę oddziału 
zakaźnego i zakup nowego ambulan-
su dla placówki samorząd przeznaczył 
ponad 30 mln zł.

W trosce o klimat                
i czyste powietrze

W ramach programów �Mazowsze 
dla klimatu�, �Mazowsze dla czystego 
powietrza� i �Mazowsze dla czyste-
go ciepła� zostały dofinansowane          
40 proekologiczne projekty. Wśród 
nich są m.in. budowa dwóch stacji 
ładowania pojazdów elektrycznych 
w Płońsku, zakup zamiatarki drogo-
wej przez gminę Żuromin czy wymia-
na źródeł ciepła w Raciążu. Nowo-
czesne lampy uliczne zamontowano 
m.in. w gminach Baboszewo, Obryte, 
Stupsk, Grudusk, a nowe nasadzenia 

sze województwo w kraju ma bardzo 
duże potrzeby inwestycyjne. � Samo-
rząd Mazowsza od lat wspiera gminy, 
powiaty i miasta w realizacji projektów 
ważnych dla rozwoju lokalnych spo-
łeczności. Środki z naszego budżetu 
efektywnie pozyskuje subregion ciecha-
nowski, który w tym roku otrzymał już 
blisko 155 mln zł. 

Sołectwa, koła gospodyń 
wiejskich i OSP                  
z dofinansowaniem

Najwięcej projektów dofinansowano 
z programu �Mazowsze dla sołectw�. 
Dzięki temu zrealizowano 154 inicja-
tywy sołeckie, m.in. zakup lamp solar-
nych, wykonanie oświetlenia ulicznego, 
budowa i wyposażenie placów zabaw, 
siłowni plenerowych czy modernizacja 
świetlic wiejskich. W ramach �Mazow-
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szukają pracy w Żurominie, Płońsku, czy 
Ciechanowie. Ich celem są głównie duże 
ośrodki miejskie, gdzie mogą rozwinąć 
swoje umiejętności, a za pracę otrzymają 
godziwą zapłatę. Dobrze wykształcony 
specjalista IT, który w mieście otrzy-
muje wynagrodzenie ponad 10 tys. zł 
miesięcznie, nie zatrudni się w małej, 
lokalnej firmie, która zaoferuje mu co 
najwyżej połowę tej stawki. Nieco ina-
czej natomiast wygląda sytuacja lekarzy, 
których na �prowincji� bardzo brakuje, 
a stawki wynagrodzeń w szpitalach 
powiatowych robią wrażenie. Mimo to 
młodzi nie chcą tu pracować. 

- Kilkoro młodych lekarzy złożyło 
w tym roku bon o zasiedlenie, gdyż mieli 

zamiar rozpocząć pracę w dużych mia-
stach. Podejrzewam, że były to miasta, 
w których od dawna studiowali i miesz-
kali, jednak zastanawiało mnie, dlaczego 
akurat chcą pracować tam, a nie tutaj, 
gdzie lekarzy jest niewielu. Zapytałam 
i wcale nie chodzi o kwestie finansowe. 
Młodzi lekarze wolą iść do miejskiego, 
dużego szpitala, ze względu na lepsze 
warunki pracy i możliwość szkolenia się 
pod okiem profesorów. Tam mają szansę 
zapoznać się z wieloma interesującymi 
(pod względem naukowym) przypad-
kami � informuje Joanna Hajdas, 
dyrektorka Powiatowego Urzędu 
Pracy w Żurominie.
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Chociaż wciąż słyszymy, 
że stopa bezrobocia spada, 
a w październiku br. wyniosła 
w Polsce 5 procent, to tylko 
uogólnienie. Kiedy przyjrzymy 
się bliżej oddalonym od stolicy 
powiatom w województwie 
mazowieckim okazuje się, 
że nie jest tu tak kolorowo. 
Sprawdziliśmy, jakie 
perspektywy na pracę mają 
młodzi ludzie na przykładzie 
jednego z miast północnego 
Mazowsza.

K
iedy wpiszemy w wyszukiwarkę 
hasło: �pokolenie Z praca�, 
czyli w odniesieniu osób 
dopiero wkraczających na 

rynek pracy, urodzonych po 1995 roku, 
czytamy, że �chcą wszystkiego naraz�, 
�wybrzydzają, bo mogą�, są roszcze-
niowi, niewiele z siebie dają, ale mają 
duże wymagania względem pracodaw-
cy. Podobne opinie można przeczytać, 
kiedy w wyszukiwarkę wpiszemy hasło 
�milenialsi�, czyli pokolenie Y, urodzo-
ne i wychowane w latach 80. i 90. XX. 
wieku. Właśnie na pracownikach repre-
zentujących te dwa pokolenia, osobach 
w wieku 25-35 lat się skupimy. 

Zanim przejdziemy jednak do lokal-
nego rynku pracy, zacznijmy od różnic 
kulturowych, ponieważ są one istotne, 
aby zrozumieć wzajemne postrzeganie 
się różnych pokoleń. 

Pracodawcy, wychowani w zupełnie 
innych czasach, często uważają, że praca 
to nie tylko zlecone zdanie wykonywane 
w określonych godzinach, ale swojego 
rodzaju �misja�. To z kolei często przed-
stawiciele tzw. �boomerów�, urodzo-
nych m.in. w latach 50. i 60. XX. wieku. 
Młode pokolenie nierzadko stroi sobie 
żarty z �dziadersów� przedstawiciele 
pokoleń Z i Y. Kto z nas nie słyszał 
słynnych opowieści z cyklu  �za moich 
czasów...kiedyś to było...�, o tym jak 
nasi rodzice lub dziadkowie pokonywali 
�góry, lasy, jeziora i okopy�, by dostać się 
do szkoły. Nie to co dzisiejsza młodzież, 
dowożona wprost pod szkołę. 

Te same opowieści, tylko na temat 
pracy, słyszały pokolenia dopiero ją 
zaczynające. Starsze pokolenia chciały 
pokazać młodym, że praca to podstawa 
egzystencji, a dzięki niej rozwija się kraj. 
Natomiast młodzi, obserwując rodziców 
i swoje otoczenie co zobaczyli? Zmę-
czonych życiem ludzi, którzy niemal 
w całości poświęcili je pracy, nie mając 
z tego konkretnych gratyfikacji. Co wię-
cej, nierzadko kosztem życia rodzinnego. 

Pokolenia Y i Z nie chcą żyć pracą, 
chcą żyć i pracować, stawiając między 
tymi dwiema sferami wyraźną granicę. 
Chcą również żyć godnie, aby z pensji 
starczało im nie tylko na jedzenie i opła-
ty, ale także na przyjemności - podróże, 
czy hobby. 

Rynek pracy dla młodych nie jest jed-
nak łaskawy. 

Minimalna płaca               
� minimalna praca

Przez ostatnie dziesięciolecia w Polsce 
zmieniło się naprawdę dużo, zwłaszcza 
w kwestii wykształcenia społeczeństwa. 
Przeprowadzony w 2021 roku spis 
powszechny wykazał, że wykształcenie 
co najmniej średnie ma 55,5 proc. popu-
lacji, zaś wyższym może się pochwalić 
23,1 proc. Wyższe kwalifikacje młodych 
osób wiążą się z wyższymi oczekiwania-
mi co do pracy i zarobków, a to z kolei 
ma związek z wyludnianiem małych 
miasteczek i wsi. 

Z takim zjawiskiem mamy do czy-
nienia także na północnym Mazowszu. 
Młodzi, dobrze wykształceni ludzie nie 

Pani dyrektor wskazuje również, że 
młodzi ludzie, którzy tak naprawdę 
dopiero wchodzą na rynek pracy, są 
zainteresowani stawką nie mniejszą niż 5 
tys. zł netto na start. Co istotne, bardziej 
doświadczeni pracownicy w kwestii pra-
cy mają mniejsze oczekiwania. 

Młodzi ludzie wykazują także niewiel-
kie zainteresowania stażami, właśnie ze 
względu na stosunkowo niską gratyfika-
cję, a przecież, jak podkreśla dyrektor, 
to znakomity sposób na zdobycie jakie-
gokolwiek doświadczenia, które można 
wpisać na start do CV. 

Jesteś niezadowolony     
z zarobków?              
Zmień pracę!

Wydaje się proste, prawda? Owszem, 
jeśli młoda osoba mieszka w dużym 
mieście takim jak Warszawa, Poznań, 
czy Gdańsk, gdzie ofert pracy jest mnó-
stwo � tam jest ze znalezieniem pracy 
łatwiej. Osoba decydująca się zostać 
w w swoim miasteczku powiatowym, czy 
na wsi, słysząc takie rady z pewnością 
się zdenerwuje. Ale przecież bezrobocie 
jest niskie, prawda? No nie do końca...

Bezrobocie w kraju bezsprzecznie 
od kilku lat się zmniejsza, ale, posłu-
gując się przykładem Mazowsza, 
w Warszawie i powiatach ościennych, 
ale także w powiecie mławskim stopa 
bezrobocia oscyluje na poziomie zbli-
żonym do stopy krajowej. Tymczasem 
w chociażby w sąsiednim dla mław-
skiego powiecie żuromińskim, czy też 
w powiatach makowskim i pułtuskim 
bezrobocie jest dwu, trzykrotnie większe. 
Nie można to również nie wspomnieć 
o położonym na Mazowszu powiecie 
szydłowieckim, gdzie stopa bezrobocia 
przekracza 20 procent!

Młodzi ludzie szukający pracy �na 
prowincji� zmagają się z ogromną presją 
otoczenia, ponieważ panuje powszechne 
przekonanie, iż bezrobocie jest wszę-
dzie niskie. Powstaje wrażenie, że to 
z poszukującymi pracy jest coś nie tak, 
skoro nie mogą znaleźć pracy, mimo 

tak dużego zapotrzebowania rynku na 
nowych pracowników.  

W ten sposób młodzi ludzie, znie-
chęceni brakiem ofert pracy, mimo iż 
chcieliby zostać w rodzinnych stronach, 
są zmuszeni do �zarobkowej emigracji�. 
Jeśli wyjadą, zwykle już nie wracają. Nie 
założą tutaj rodziny, nie odprowadzą 
podatków. Efekt? W 2030 roku, czy już 
za 6 lat (!), w w ponad połowie gmin 
w naszym regionie, w tym w gminie 
Żuromin, odsetek osób mających 65 
i więcej lat przekroczy 20 procent, a nie-
mal na całym północnym Mazowszu (za 
wyjątkiem okolic Ostrołęki i Warszawy) 
więcej będzie osób w wieku produk-
cyjnym niż przedprodukcyjnym, a to 
bardzo niepokojące wieści. W gminie 
Żuromin już obecnie (dane GUS) dzieci 
i nastolatków jest znacznie mniej, niż 
osób, które już pracują. Emerytów na 
razie nie jest więcej niż 20 procent, ale 
jak pokazują statystyki, już niebawem 
będzie. Tymczasem miasteczko to już 
jest nazywane przez samych mieszkań-
ców �miastem emerytów�. 

Wśród osób bezrobotnych zareje-
strowanych w PUP w Żurominie osoby 
w wieku 25-35 lat stanowią największą 
grupę � niemal 27 procent ogółu bezro-
botnych. W tym przedziale wiekowym 
pracy poszukują 484 osoby, w tym aż 
303 kobiety (ponad 62 proc.). Podobnie 
jest we wszystkich pozostałych powia-
tach regionu � od 24,2 proc. w pow. 
przasnyskim po niemal 28 proc. w pow. 
ciechanowskim. 

Co robić w �kurominie�? 
Powiat żuromiński to region, gdzie 

mieszkańcy zatrudnieni są zwykle w rol-
nictwie, administracji, czy handlu. Więk-
sze zakłady pracy można wymienić na 
palcach jednej ręki, w przeciwieństwie do 
sąsiedniego powiatu mławskiego, gdzie 
rozwijają się duże zakłady produkcyjne, 
co ma znaczący wpływ na stopę bezro-
bocia, ale i rozwój samego miasta. 

Lokalny rynek pracy i demografia

Przyszłość zależy od młodych

Analizujemy, dlaczego młodzi nie chcą zostać w Żurominie. 

- Młodzi lekarze wolą iść do miejskiego, dużego szpitala, ze względu na lepsze 
warunki pracy i możliwość szkolenia się – mówi Joanna Hajdas, dyrektorka 
Powiatowego Urzędu Pracy w Żurominie
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W Żuromińskim jeśli ktoś się decy-
duje na założenie firmy, to, jak wska-
zuje dyrektor PUP Joanna Hajdas, 
zwykle jest to JGD (jednoosobowa 
działalność gospodarcza). W typowo 
rolniczym powiecie dominują gospo-
darstwa, zwykle duże gospodarstwa, 
a także fermy trzody chlewnej i drobiu. 
Żadne z tych miejsc nie zatrudnia wielu 
osób. Co więcej, gospodarstwa są głów-
nie dziedziczone, a i z tym czasami są 
problemy. Młodzi nie chcą pracować 
na roli, bo niesie to wiele ograniczeń, 
zwłaszcza związanych z podróżowa-
niem i ograniczeniem czasu pracy. Poza 

tym gospodarstwo jest jedno, a dzieci 
bywa kilkoro. Jedno zostaje, a reszta 
�wyfruwa�, zwykle do dużych miast. 

Zdaniem burmistrz Anety Goliat 
młodzi ludzie nie chcą zostać w Żuromi-
nie z kilku powodów. Jednym z nich jest 
właśnie obecność wielu ferm, które czy-
nią ten teren nieatrakcyjnym krajobrazo-
wo i... zapachowo. Ale przede wszystkim 
chodzi o brak miejsc pracy. Aneta Goliat 
wskazuje, że ten problem powoli udaje 
się rozwiązać, gdyż miasto niedawno 
sprzedało dwie działki w strefie ekono-
micznej pod zakład produkcyjny, a teraz 
kolejną działkę innemu przedsiębiorcy. 
Niebawem będzie więcej miejsc pracy, 
ale, jak wskazuje burmistrz, rynek pracy 
w Żurominie potrzebuje pracowników 
technicznych, wyspecjalizowanych 
fachowców, a młodzi wybierają zwykle 
drogę, która zaprowadzi ich na studia, 
po których raczej ciężko znaleźć pracę 
w małych miejscowościach.

- My mamy naprawdę bardzo duży 
potencjał ludzki. Mamy ludzi w róż-
nych w różnych zawodach, mamy szkołę 
zawodową, która może nam naprawdę 
bardzo pomóc w pozyskiwaniu przy-
szłych pracowników. Bo dzisiaj, jak się 
słucha też przedsiębiorców, to często 
słyszymy, że nie ma ludzi do pracy. Dla-
czego ich nie ma? Kiedy było bardzo 
wysokie bezrobocie ludzie wyjeżdżali 
za granicę, do większych miast i więk-
szość z nich już tam ułożyła sobie życie � 
wskazuje na problemy z brakami wśród 
fachowców burmistrz Aneta Goliat. 

Nowe zakłady pracy z pewnością 
poprawią sytuację, ale to wciąż może 
być za mało, chociaż niektórzy decydują 
się do Żuromina wrócić, chociażby na 
�pół gwizdka�. 

Miasto bez przyszłości? 
W 2016 roku dziennikarz WP, Marek 

Wawrzynowski, który przyjechał do 
Żuromina w poszukiwaniu informacji 
na temat jednego z piłkarzy napisał tak: 
�Więc wsiadłem w samochód i poje-
chałem do jego rodzinnego Żuromina. 
Miasta, w którym nikt z was nie chciałby 
mieszkać. Pośrodku niczego, w oddali 
od wielkich miast, bez perspektyw, bez 
przyszłości�. 

I jest w tym nieco prawdy, ale od tam-
tego czasu sporo się zmieniło. Powstają 
nowe osiedla, bo jest popyt na mieszka-
nia, powstają miejsca rekreacji, a i część 
osób postanawia wrócić. Burmistrz opo-
wiedziała nam o pracownicy Urzędu 
Gminy i Miasta w Żurominie, która 
postanowiła porzucić urząd w Warsza-
wie i rozpocząć pracę w spokojniejszych 
warunkach, choć za mniejsze wynagro-
dzenie. Ludzie, którzy w dużym mieście 
już uzyskali pożądany poziom zatrud-
nienia i mogą pracować zdalnie, wybie-
rają mniejsze miejscowości, gdzie życie 
jest tańsze. 

O porównanie Żuromina i Warszawy 
poprosiliśmy Maćka, który na co dzień 

mieszka w stolicy, ale pracuje i tu, i tu. 
- Jeśli wziąć pod uwagę edukację, 

czy ścieżkę kariery, a nawet kwestie roz-
rywkowe, to zdecydowanie wybrałbym 
Warszawę, ale jeśli natomiast chcemy 
zacieśniać więzi międzyludzkie, zostać 
z rodziną, mieć łatwiejszy dostęp do 
natury zdecydowanie wybrałbym Żuro-
min � wskazuje Maciej Lewandowski, 
fotograf, właściciel firmy Picture It. 

Na brak miejsc spotkań młodych, nie-
dobory rozrywki i kultury wskazywała, 
jako czynnik niekorzystny dla zachę-
cania ludzi młodych do pozostania 
w rodzinnych stronach, także dyrektor 
PUP Joanna Hajdas. 

Maciek dzieli pracę między Warsza-
wę, a Żuromin, ponieważ ma sentyment 
do rodzinnego miasta i chciałby rozwijać 
swoją firmę oferując usługi także tutaj. 
Zaznacza także, że w ogóle prowadze-
nie firmy w Polsce dla młodych ludzi 
stanowi wyzwanie, głównie podatkowe. 
Czy jego dniem pokolenie milenialsów 
i zetek jest roszczeniowe?

- Myślę, że wymagania to normal-
na rzecz. Zatrudniają nas te starsze 
pokolenia, które tego nie rozumieją. Po 
prostu ja uważam, że praca powinna 
być godnie wynagradzana. Jest to są 

podstawą. Jeśli tego nie ma zaczynają 
pojawiać się problemy, co doskonale 
rozumiem. Sam wiem, że za grosze jest 
ciężko przeżyć po prostu i nie chciałbym 
tego jeszcze raz przeżywać. Oferty pracy 
bez podania wynagrodzenia to w mojej 
ocenie żart � przedstawia swój punkt 
widzenia Maciek, który reprezentuje 
pokolenie milenialsów. 

Fotograf z Warszawy (i Żuromina) na 
razie nie wyobraża sobie zatrudnienia 
dodatkowej osoby w firmie, jeśli chodzi 
o koszty i rozumie też potencjalnych 
pracodawców, chociaż on akurat może 
jeszcze działać samodzielnie. 

Młodzi nie tacy źli,         
jak ich malują?

Temat rynku pracy dla młodych jest 
naprawdę trudny i związany z wieloma 
różnymi czynnikami, które wpływają 
na decyzję i pracodawców, ale także 
pracowników. Wiele mówi się o zawy-
żonych wymaganiach dotyczących płac 
dla młodego pokolenia pracowników, ale 
znacznie mniej o ich zaletach i propo-
zycjach rozwiązać, które zapobiegłyby 
wyludnianiu się �Polski powiatowej�. 
Nasi rozmówcy, dyrektor Joanna Hajdas 
i burmistrz Aneta Goliat (jednocześnie 
pracodawczynie) oraz przedstawiciel 
młodego pokolenia są zgodni -  młodzi 
ludzie są kreatywni, znają swoją wartość, 
szybko się uczą. Mierzą się z zupełnie 
innymi problemami współczesności 
niż starsze pokolenia, ale tak naprawdę 
wiele ich łączy. 

Młodzi ludzie są wspaniali, ale 
potrzebują motywacji i odwagi w poszu-
kiwaniu pracy. Czasami ich problemy 
ze znalezieniem zatrudnienia wynika-
ją z nadopiekuńczości ich rodziców. 
Dyrektorka PUP w Żurominie zwróciła 
uwagę, że niekiedy z osobą bezrobotną 
do urzędu przychodzi... mama. 

- Zdarzają się takie sytuacje. Wydaje 

mi się, że rodzice uważają, iż dziecko 
sobie nie poradzi, coś zostanie źle zała-
twione. W takich wypadkach mówimy, 
że mama nie jest stroną w tej sprawie. 
Więc mamy do czynienia z taką niesa-
modzielnością młodego pokolenia, bo 
zawsze ktoś dla nich coś załatwia. Ja 
nie mówię, że wszyscy, bo nie można 
tak mówić, że wszyscy są tacy sami. 
Młodzież nie jest wcale taka straszna. 
To fajni ludzie, którzy mają swoje pasje, 
mają zainteresowania, świetnie pracują. 
Znam też takie osoby i naprawdę � serce 
rośnie - podsumowuje Joanna Hajdas. 

Młodzi chcą pracować i chcą god-
nie żyć, chociaż nie jest to wcale łatwe. 
W miastach wojewódzkich także sły-
chać głosy o odbieraniu specjalistów 
przez Warszawę. Jeden z białostockich 
wykładowców prawa narzekał ostatnio 
publicznie, że młodzi prawnicy kształ-
ceni w mniejszych miastach uciekają 
z nich za pracą. W Białymstoku, jak 
pisał Łukasz Kierznowski, pod koniec 
listopada było 17 ofert pracy dla praw-
ników, a w stolicy... 327. Wszystkie 
ważne budynki administracji publicz-
nej są umiejscowione w największych 
miastach, dlatego nikt �prowincji� nie 
odwiedza. Bo po co? 

Według danych ONZ aktualnie 55 
procent światowej populacji mieszka 
w miastach, zaś w 2050 roku liczba ta 
może wzrosnąć do 68 procent. Mło-
dzi ludzie szukają lepszego dostępu do 
kultury, rozrywki, ale też specjalistów, 
lekarzy, sportu. Jeśli mniejsze ośrodki nie 
wyjdą naprzeciw ich potrzebom, zwłasz-
cza w zakresie dostępności pracy, to już 
niebawem nie tylko gmina Żuromin, ale 
wiele gmin na północnym Mazowszu 
będzie zamierać. Ten proces już trwa. 
Analitycy wskazują na rynek nierucho-

mości do kupna na wsiach. Pomimo 
atrakcyjnych ofert nie ma zaintereso-
wania. Ten sam los mogą niebawem 
podzielić miasteczka powiatowe. Dla-
tego już dziś warto walczyć o młodego 
pracownika. 

KLAUDIA KUJAWA

Na naszym YouTube pojawi 
się film, w którym szerzej 
zaprezentujemy specyfikę 
żuromińskiego rynku pracy 
dla młodych. 
Zapraszamy do oglądania!
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Burmistrz Aneta Goliat jest nastawiona pozytywnie co do przyszłości Żuromina. 

Maciej Lewandowski, fotograf, właściciel firmy Picture It uważa, że mieszkanie w 
Żurominie ma swoje dobre i złe strony
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Pomysł nie wzbudził aplauzu podczas 
zebrania osiedla �Warszawska� w gra-
nicach którego znajdują się owe dział-
ki. Uczestnicy zebrania zapowiedzieli 

Wciąż nie jest znana data 
otwarcia pływalni przy 
Miejskim Centrum Sportu 
i Rekreacji w Płońsku. Basen 
miał zostać oddany do użytku 
w październiku tego roku, prace 
remontowe wciąż jednak trwają. 
Na sesji rady miasta 
z 19 października b.r. Waldemar 
Kunicki, dyrektor MCSiR, 
zapytany przez radną miejską 
Agnieszkę Piekarz o termin 
otwarcia basenu stwierdził:

- Nie ma konkretnej daty urucho-
mienia pływalni do użytku, ponieważ 
wykonawca nie zakończył jeszcze swoich 
prac remontowych, nie zgłosił inwe-
storowi gotowości do odbioru, a musi 
nastąpić ten odbiór. (�) myślę, że nie 
wcześniej niż w grudniu, przy optymi-
stycznych warunkach basen mógłby 
zostać otwarty.

Wcześniej zaznaczył, że nie ma wpły-
wu na tempo przeprowadzania prac:

- Nie prowadzę inwestycji pod 
nazwą modernizacja pływalni, jestem 
tylko użytkownikiem, zarządcą obiek-
tu i jesteśmy w komisji odbiorowej, nie 
odpowiadam za tempo prac na basenie, 
za realizację robót, czy harmonogram.

W trakcie tego samego posiedzenia 
Rady, radna Piekarz zadała pytanie 
o sytuację osób niepełnosprawnych, 
uczęszczających na basen w celach 
rehabilitacyjnych oraz dzieci uczących 
się pływania. Pytała również, czy miasto 
ma pomysł na organizację transportu 
na baseny w sąsiednich miastach dla 
osób niepełnosprawnych.

W odpowiedzi na interpelację dyrek-
tor MCSiR na piśmie z datą 31 paź-
dziernika br. stwierdził, że wykonawca 
nie zakończył remontu krytej pływalni, 
w związku z czym precyzyjne określenie 
terminu otwarcia obiektu dla użytkowni-
ków nie jest możliwe. Czytamy również, 
że umowy z pracownikami nie zosta-
ły rozwiązane z powodu remontu. Te 
wygasły zgodnie z datą, na którą zostały 
zawarte (czy oraz jakim pracownikom 
umowy zostały przedłużone pomimo 
trwania prac remontowych, nie wiado-
mo). MCSiR poinformowała swoich 
użytkowników o planowanym remoncie, 
w planach nie ma natomiast dofinanso-
wania wyjazdów na sąsiednie pływalnie. 

� Te odpowiedzi nie są zadowalają-
ce � mówi w rozmowie z �TC� radna 
Piekarz. Z pełną treścią odpowiedzi 
MCSiR można zapoznać się na stronie 
płońskiego Biura Informacji Publicznej.

Co spowodowało przedłużenie prac 
remontowych? Głównym problemem 
okazały się prace związane z remontem 
części łazienkowej i sanitarnej. W maju 
tego roku radny miasta Płońsk Ryszard 
Antoniewski poinformował, że radni 
dopiero na majowej sesji Rady Mia-
sta dowiedzieli się, iż pierwotne plany 
remontowe nie uwzględniały remontu 
łazienek i pryszniców. Poinformował 
również, że w planach jest dodatkowy 
remont dotyczący wspomnianych wyżej 
pomieszczeń. Z informacji udzielonych 

kolejną petycję do burmistrza w sprawie 
zablokowania tej inwestycji.

Przypomnijmy, że urząd miasta 
odmówił firmie pogrzebowej wydania 

przez biuro rzecznika praso-
wego ratusza wynika, że koszt 
drugiego remontu wyniósł 512 
tys. złotych, z czego 296 786 
zł. pochodzi z dofinanso-
wania w ramach programu 
�Mazowsze dla sportu�, ze 
środków Samorządu Woje-
wództwa Mazowieckiego.

- Jak znam życie � otwar-
cie będzie precyzyjnie miesiąc 
lub dwa przed wyborami bur-
mistrza � pisze radny Anto-
niewski za pośrednictwem 
mediów społecznościowych.

Urządzenia sanitarne 
wymagały osobnego remon-
tu, ponieważ nie znalazły się 
w pierwotnych planach reno-
wacyjnych. Zamawiający nie 
uwzględnił tego w zamówie-
niu, wobec czego firma się tym 
nie zajmowała, mówi członek 
rady nadzorczej firmy Bioś, 
odpowiedzialnej za główny 
remont. Z tego też powo-
du, jak dowiadujemy się od 
rzecznika prasowego ratusza 
Filipa Przedpełskiego, potrzebny był 
nowy przetarg na wymianę urządzeń 
sanitarnych � tak stanowią przepisy 
dotyczące przetargów w instytucjach 
publicznych. Dlatego Bioś nie mógł się 
podjąć tego zadania. Ponadto ratusz 
musiał się liczyć z ograniczonymi zaso-
bami finansowymi i wyznaczyć prioryte-
ty w ich rozdysponowaniu. Możliwość 
zdobycia dodatkowych środków na inne 
cele pojawiła się dopiero później.

- Mierzymy środki na zamiary. Dys-
ponowaliśmy takim wkładem własnym 
i tak zapisaliśmy w projekcie, żeby zre-

decyzji o ustaleniu warunków zabudowy 
krematorium w bezpośrednim sąsiedz-
twie cmentarza komunalnego w Mławie. 
Inwestor odwołał się od niej do Samo-

alizować to, co wymaga najpilniejszej 
modernizacji. Ale skoro pojawiła się 
szansa sfinansowania również tego 
zadania, no to się na to zdecydowa-
liśmy. Inwestycja została rzeczywiście 
wydłużona przez dodatkowe prace 
związane z remontem szatni i łazie-
nek. Uważam, że zostało to zreali-
zowane w przemyślany sposób. I tak 
trwała inwestycja, a skoro pojawiła się 
możliwość pozyskania dodatkowych 
środków i wykonania tego remontu 
tak, żeby basen działał w pełnej krasie 
po modernizacji, to było to uzasad-

rządowego Kolegium Odwoławczego 
w Ciechanowie, które uchyliło decyzję 
burmistrza. 

Zapewne po tej decyzji SKO poja-
wił się pomysł porozumienia i zamiany 
działek. Powierzchniowo działki przy 
cmentarzu i działka przy starej �sió-
demce� są jednakowe i liczą po nieco 
ponad 30 arów.

nione � mówi w rozmowie ze mną 
Filip Przedpełski.

Basen w Płońsku został otwarty 
w 1998 roku jako jeden z pierwszych 
obiektów sportowych w tej części 
Mazowsza. Prace remontowe rozpo-
częły się w maju ubiegłego roku i był to 
pierwszy gruntowny remont w dotych-
czasowej historii basenu.

Jak podaje portal Płońsk24, pierwot-
nie koszt inwestycji miał nie przekraczać 
5 mln złotych, jednak z powodu rosnącej 
inflacji koszty wzrosły, a całkowita war-
tość inwestycji ostatecznie zamknęła 

Zamianę musi zatwierdzić Rada 
Miasta. Uchwała w tej sprawie jest już 
procedowana w komisjach rady, i jak 
nieoficjalnie dowiadujemy się, radni 
w większości ją popierają. 

Wszystko rozstrzygnie się podczas 
wtorkowej sesji Rady Miasta.

Tak dla informacji, w Przasnyszu 
są już dwa krematoria, jedno z nich � 
otwarte niedawno - usytuowane jest 
na skraju największego i najstarszego 
w mieście osiedla mieszkaniowego. 
O protestach mieszkających w blokach 
lokatorów raczej nie było słychać.

W.D. 

się w kwocie 7 138 000 zł. W jej ramach 
wymieniono wszystkie urządzenia tech-
nologii basenowej oraz część instalacji 
i automatyki sterującej. Zamontowano 
nową instalację wentylacyjną, oświetle-
nie, nagłośnienie i monitoring. Wymie-
niono sufit oraz inne elementy przestrze-
ni przybasenowej, takie jak balustrady 
i poręcze. Całkowitą nowością jest nato-
miast grota solna, postawiona w miejsce 
w miejsce dawnej sauny.

Według wiceburmistrzyni Liliany Kra-
śniewskiej, prace remontowe są już na 
ukończeniu. O wypowiedź w tej sprawie 
poprosiliśmy również dyrektora MCSiR 
Waldemara Kunickiego, odmówił jed-
nak komentarza.

Data otwarcia pływalni wciąż stoi pod 
znakiem zapytania.

- Trwa procedura odbiorowa. Musimy 
poczekać, aż komisja odbiorowa zakoń-
czy pracę. Następny etap będzie wiązał 
się ze sprawdzeniem technologicznym, 
jak pływalnia po takiej przerwie i moder-
nizacji działa. Musimy wpuścić wodę do 
niecek basenowych, zobaczyć, jak ten 
system i technologia działa. Następnie, 
przed umożliwieniem korzystania z pły-
walni, musimy taką wodę, próbki wody 
pobrać. Muszą one zostać zbadane 
przez sanepid. Dopiero kiedy dosta-
niemy wyniki badań, które pozwolą na 
użytkowanie, to będziemy mogli urucho-

mić pływalnię. Tak więc jeszcze 
trzeba troszkę poczekać � mówi 
rzecznik prasowy ratusza, Filip 
Przedpełski � Nie będę ryzy-
kował [podania potencjalnego 
terminu otwarcia]. Jest to na 
tyle skomplikowane przed-
sięwzięcie, że nie pokuszę się 
o takie deklaracje � dodaje.

Tymczasem frustracja miesz-
kańców Płońska z powodu 
opóźnień narasta, co widać 
po komentarzach w mediach 
społecznościowych oraz na 
portalach mediów lokalnych. 
Mieszkańcy wystosowali pety-
cję do radnego miejskiego, 
Macieja Kośmidra. Czytamy 
w niej:

- Wiedzieliśmy i zdajemy 
sobie sprawę, że remont był 
niezbędny, ale nie jesteśmy 
w stanie zrozumieć, że w tych 
czasach i przy tych technolo-
giach może trwać tak długo, 
przez co już drugi sezon miesz-
kańcy Płońska i powiatu pozba-
wieni są jedynej krytej pływalni 
w okolicy. (�) Jesteśmy zbul-

wersowani faktem, że Urząd Miejski 
jako organ prowadzący akceptuje taki 
stan rzeczy.

Pod petycją podpisało się kilkanaście 
osób. Niby niewiele, ale jeśli zestawi-
my to z nastrojami w sieci wokół tego 
tematu, nietrudno wywnioskować, że 
cierpliwość płońszczan jest na wyczer-
paniu. Pozostaje mieć nadzieję, że faza 
odbiorowa przebiegnie sprawnie i bez 
zakłóceń, a efekty końcowe okażą się 
warte długiego oczekiwania.

PIOTR BIEROŃ
https://www.nowemiasto.edu.pl
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Mława. Zamiana ośmiu działek na jedną

Krematorium w innym miejscu? 
Na najbliższej sesji Rady Miasta w Mławie, która odbędzie się we wtorek 28 listopada, wróci sprawa 
budowy krematorium w mieście. Jak się okazuje, inwestor i burmistrz zawarli wstępne porozumienie 
w tej sprawie polegające na zamianie ośmiu działek inwestora znajdujących się bezpośrednio przy 
cmentarzu komunalnym na jedną leżącą za miejscem pochówku, przy starej drodze krajowej nr 7, 
będącej obecnie trasą wojewódzką.

Mieszkańcy czekają, a daty wciąż nie ma. Basen w Płońsku ciągle zamknięty

Kiedy płońszczanie będą mogli popływać?
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Nie chcieli pracować na etatach, 
tylko prowadzić własną 
działalność. Ona wniosła 
kreatywność, on z wykształcenia 
ekonomista � wiedzę 
i umiejętności w tym zakresie. 
Tworzenie i realizacja pomysłów 
łączyły się z ciężką pracą. Dorota 
i Bogusław Polewaczykowie 
ze swoich marzeń i pasji, 
z którą podchodzili do kolejnych 
zadań, zbudowali w Pułtusku 
Zakład Produkcyjno-Handlowy 
�Feliks�. Można rzec: ulepili, 
bo ich głównym produktem są 
pierogi, znane, jak i inne wyroby 
kulinarne mrożone �Feliksa�, 
nie tylko przez Mazowszan. 
�Smacznie i zdrowo� to hasło 
przyświeca rodzinnej firmie 
już ponad 30 lat. 

Z
aczynali od kiosku w pobliżu 
Ruszkowskiego, technikum, 
które ukończył Bogusław 
Polewaczyk, zwany przez zna-

jomych i przyjaciół Bogdanem, a czasem 
Feliksem. W Pułtusku, skąd pochodzi 
Dorota Polewaczyk, absolwentka Skargi, 
a nie w Łomży, mieście pochodzenia jej 
męża. Obecnie ich firma ma siedzibę 
z biurem i halą produkcyjną w pułtu-
skich Popławach. Najpierw odbiorcami 
produktów �Feliksa� byli pułtuszczanie, 
teraz są nimi mieszkańcy Mazowsza, 
Warmii i Mazur oraz Podlasia. Ale nie-
wiele osób zna historię firmy. 

Mini Hortex w Pułtusku 
� Oboje nie chcieliśmy iść śladami 

rodziców i pracować na etatach, tylko 
zamierzaliśmy stworzyć coś własnego 
� przyznają Dorota i Bogusław Pole-
waczykowie. � Pomyśleliśmy, że nasze 
dzieci będą miały inny start niż my i w 
ogóle chcieliśmy nasze życie inaczej 
poprowadzić niż pokolenie przed nami � 
twierdzą. � Mieliśmy marzenia i pasję, za 
to nie mieliśmy pojęcia o trudnościach 
� dodaje z uśmiechem pani Dorota, 
wspominając rok 1989. 

Młodzi małżonkowie 
i rodzice małej Igi, a rok 
później i Julity, wynajęli 
kiosk przy al. Tysiąclecia. 
Zamienili go na małą 
cukierenkę oraz wytwór-
nię rzemieślniczych 
lodów, bitej śmietany 
do gofrów i deserów. By 
kupić automat do lodów, 
wzięli pierwszy w życiu 
kredyt. 

� Zrobiliśmy mini 
Hortex w Pułtusku, cze-
goś takiego nie było � 
śmieje się pani Dorota. 
Opowiada: � Boguś był 
człowiekiem od maszyn, 
a ja byłam człowiekiem 
od receptur. Lody robiliśmy z mleka, 
ze śmietany, a nie gotowych prosz-
ków. Załatwić dobre mleko i śmietanę, 
nie kupić, tylko załatwić, graniczyło 
z cudem, tak samo jak załatwić wafelki 
do lodów. Szukaliśmy dojść do małych 
mleczarni, gdzie będziemy mogli dostać 
mleko nieodtłuszczone i prawdziwą 
śmietanę. Po perturbacjach udało się 
nawiązać współpracę z Łubienicą, 
potem z Ciechanowem. Jak nauczyliśmy 
się trochę w biznesie funkcjonować, bra-
liśmy mleko od gospodarzy i wlewaliśmy 
je do pasteryzatora. Wszystko zgodnie 
z normami. 

Założyciele byli pierwszymi i przez 
jakiś czas jedynymi pracownikami fir-
my: organizowali proces produkcyjny, 
robili zakupy, sprzątali, sprzedawali, 
podejmując decyzje wspólnie. Dotknięci 
kryzysem ekonomicznym wczesnych lat 
90. próbowali utrzymać firmę i rodzinę, 
co im się udało. Bogusław Polewaczyk 

skonstruował maszynę do ubijania śmie-
tany (składała się m.in. z silnika od pralki 
marki Frania i dużego opakowania po 
kremie z NRD). Przy pierwszej próbie, 
ustawiona na zbyt szybkie obroty maszy-
na ubiła śmietanę na masło. Wyszło ileś 
kilogramów słodkiego masła, z którym 
nie wiadomo było, co zrobić. Kolejnym 
pomysłem pana Bogdana była sprzedaż 
lodów w kubeczkach, w które zaopatry-
wali się m.in. właściciele małych skle-
pików, co zwiększyło zakres produkcji 
i rynek odbiorców. 

� Byliśmy pionierami na rynku lokal-
nym � zauważa pan Bogusław. 

� Lody, które produkowaliśmy, były 
prawdziwymi lodami � mówi jego żona. 

Ponieważ ciężko było przetrwać 
w sezonie jesienno-zimowym, małżon-
kowie zaczęli szukać innych rozwiązań. 
Tym razem na pomysł wpadła pani 
Dorota, mąż go zaakceptował i firma 
zajęła się garmażerką. 

Pierogi, nowa siedziba    
i punkty zwrotne

Pierwsze pierogi małżonkowie robili 
sami. Wówczas pan Bogdan wymyślił 
kolejny wynalazek: maszynę do zagnia-
tania ciasta, potem zaczął wymyślać, jak 
nadziewać pierogi. 

� Zaczynaliśmy od pierogów kle-
jonych ręcznie, poprzez zaciskane, aż 
do pełnej automatyzacji z komorami 
chłodniczymi, tunelami zamrażalniczy-
mi, maszynami. Wszystko jest pomysłu 
mojego męża, nawet maszyna, na której 
robimy pierogi � opowiada pani Dorota. 

Punktem zwrotnym czy kamieniem 
milowym dla �Feliksa� była sytuacja, 
gdy małżonkom przestało się opła-
cać wynajmowanie małej przestrzeni. 
Postanowili zaryzykować: zarobione 
pieniądze i kredyt przeznaczyli na kupno 
niedokończonej hali (typu �obraz nędzy 
i rozpaczy�) w pułtuskich Popławach. 

Zanim ruszyli z produkcją, trzeba było 
ją wyremontować. 

� Wszystko postawiliśmy na jedną 
kartę � podkreśla Dorota Polewaczyk. 
� Obecnie mogę powiedzieć, że nam się 
udało. Ale praca była bardzo trudna, 
wyczerpująca i tak naprawdę dała nam 
satysfakcję ekonomiczną dopiero po 
wielu latach. Prowadzenie własnego biz-
nesu jest ryzykowne, ale też wymagające 
cierpliwości i pokory. Przez pierwszych 
10 lat każde pieniądze oddawaliśmy 
firmie. Wszyscy nasi pracownicy, bo 
zaczęliśmy zatrudniać ludzi, mieli domy, 
a my mieszkaliśmy w bloku. Stwierdzili-
śmy, że dom pobudujemy dopiero wtedy, 
kiedy uzyskamy stabilizację finansową, 
a dopóki jej nie było, inwestowaliśmy 
w firmę. 

Od 1994 r. ZPH �Feliks� zaczął swój 
wzrost. Firma stopniowo rozszerzała 

asortyment, budowała rynek odbiorców, 
zawierała kontakty handlowe, wyjeż-
dżała na targi, z których przywoziła 
pomysły. Okazało się, że �Feliks�, któ-
rego nazwa, imię męskie pochodzenia 
łacińskiego oznacza �szczęśliwy�, miał 
szczęście. Pierwszy duży kontrakt zawarł 
z nieistniejącą już dziś firmą z Poznania 
i został jej głównym dostawcą. 

� Spróbowali naszych wyrobów 
i stwierdzili, że jesteśmy bezkonkuren-
cyjni. Dzięki temu mieliśmy zupełnie 
inny rynek zbytu i mocniej ruszyliśmy 
do przodu � wspomina założycielka 
firmy. � Takich kamieni milowych było 
kilka. Mieliśmy też kryzysy i załamania 
zależnie od sytuacji gospodarki, bo to 
są naczynia połączone ekonomicznie. 

Większość pracowników to kobiety. 
Jak uważa Bogdan Polewaczyk, praca 
z nimi ma wiele zalet, bo są punktualne, 
odpowiedzialne, solidne. Muszą umieć 
obsłużyć maszyny i wykonać czynności 

w określonym rytmie, co nie jest proste, 
podkreśla założyciel. Na początku, jak 
pamiętają niektóre pracownice, w tym 
pani Renata (do dziś w firmie), panie 
lepiły pierogi ręcznie. Rzadko to teraz 
czynią w domach, korzystając z pro-
duktów �Feliksa�, które są �tak robio-
ne, by mogły je jeść i dzieci� (rozmowa 
z paniami z okazji Dnia Kobiet zaowo-
cowała reportażem �Kobiety, pierogi 
i maszyny�). 

Rodzinny �Feliks� dzisiaj 
Obecnie pułtuska firma produkuje, 

oprócz siedmiu odmian mrożonych 
pierogów, knedle, pyzy, uszka, kopytka, 
kartacze, kluski śląskie, a część z nich 
jest odpowiednia dla wegetarian i wegan. 
Wyroby są oparte na tradycyjnych recep-
turach i wytwarzane, jak na początku, 
z najwyższej jakości naturalnych skład-
ników, ale produkcja odbywa się z zasto-
sowaniem nowoczesnych technologii. 
W �Feliksie� nie używa się sztucznych 
wzmacniaczy smaku i zapachu opar-
tych na glutaminianie sodu, gotowych 
mieszanek przypraw, sosów, barwników, 
zagęszczaczy, co doceniają konsumenci. 
Firma ma wdrożony system kontroli 
jakości HACCP, posiada specjalistycz-
ny transport. Mieszkańcy Mazowsza, 
Podlasia oraz Warmii i Mazur wiedzą, 
że dzięki �Feliksowi� zaoszczędzą czas 
i urozmaicą domowe posiłki. 

� Teraz prowadzimy biznes spokojnie, 
mamy dystans do trudności � twierdzi 
pani Dorota. � Jak to w życiu, zdarzają 
nam się pomyłki czy coś nam nie wyj-
dzie, ale staramy się błędy naprawiać. 
Mimo że próbowano na nas wymusić 
spadek ceny kosztem jakości, nigdy na to 
nie przystaliśmy, szanując klienta i mając 
godność producencką. 

Firma cały czas się rozwija. Bogu-
sław Polewaczyk zajmuje się parkiem 
maszynowym, wymyśla nowe maszyny 
lub przeprogramowuje i dostosowuje 
do potrzeb zakładu maszyny zakupio-
ne, współpracując z firmą chłodniczą 
�Igloszron� Mirosława i Adama Ciskow-
skich z Pułtuska. Dorota Polewaczyk 
wymyśla receptury lub udoskonala już 
istniejące. W prowadzeniu �Feliksa�, ku 
ich zadowoleniu, wspierają ich, córka 
Julita i zięć Mateusz Polak, którzy zre-
zygnowali z pracy w korporacjach. Od 
kiedy firma produkuje pierogi, związany 
jest z nią cioteczny brat pani Doroty, 
Michał Antonowicz, który w �Feliksie� 
poznał żonę Monikę, tu również zapo-
znali się Marta i Michał Modzelewscy. 

Obaj panowie nadal pracują 
w zakładzie, pojawiają się i nowi 
pracownicy w tym na produkcji, 
lecz kobiety przeważają.  

� Kobiety od zarania dzie-
jów przerabiają to, co przynoszą 
im mężczyźni. Dbają o dobre 
samopoczucie rodziny na róż-
nych poziomach, w tym o dobre 
i zdrowe odżywianie. A my 
pracujemy, by żywić innych � 
zaznacza pani Dorota. O firmie 
może opowiadać długo i barw-
nie, tak jak jej mąż Bogdan. Dłu-
go i ciekawie może opowiadać 
również o prowadzonej przez 
nią z potrzeby serca, powstałej 
w 2020 r. Fundacji Promocji 
Kultury i Edukacji �Art-Heart�, 

prowadzącej m.in. warsztaty dla dzieci 
i seniorów, w której działalność są zaan-
gażowane obie córki: starsza Iga i młod-
sza Julita oraz mama Regina (rodzice 
Doroty Polewaczyk: Regina i Leon 
Wiśniewscy są fundatorami), a także 
o byciu rodziną zastępczą dla dwóch 
chłopców i działalności społecznej, które 
poprzedziły założenie Fundacji. 

Czy założyciele �Feliksa� lubią swoje 
wyroby? Oczywiście. Wiedzą, że każdy 
ich wyrób ma zwolenników, co ich cieszy, 
ale też są otwarci na uwagi. Obecnie 
pracują nad kołdunami. 

� Naprawdę robimy dobry towar 
� mówią. O początkach ulepionej 
z marzeń i pasji firmy przypomina 
logo: �Feliks� złożone z liter w stylu 
retro (pierwsze wykonała ręcznie pani 
Dorota, a panu Bogdanowi się spodo-
bały). Pozostało niezmienne, jak i hasło: 
�smacznie i zdrowo�.

IK 
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 ZPH �Feliks� z Pułtuska

Firma z marzeń 
i pasji ulepiona
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Dorota i Bogusław Polewaczykowie, założyciele firmy „Feliks” 

Przygoda z garmażerką zaczęła się od pierogów z nadzieniem mięsnym Jedna z siedmiu odmian pierogów

Twórczyni „Feliksa” (trzecia od prawej) założyła Fundację „Art-Heart”; 
tu z córką Julką (na pierwszym planie) i osobami związanymi z fundacją

Firma dba o jakość wyrobów 
i estetykę opakowań
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* W lipcu, po ponad 35 latach pracy 
w Miejsko-Gminnym Ośrodku Kultury 
w Sochocinie, przeszedł pan na emery-
turę. Co pan czuje?

- Na swoim pożegnaniu powiedzia-
łem do swoich przyjaciół i wszystkich, 
którzy związani byli z domem kultury, 
że to była to przygoda mojego życia. 
Czuję się spełniony. Nie tylko, jeśli cho-
dzi o stanowisko dyrektora. Od 1988 
roku byłem instruktorem muzyki, choć 
współpracę zacząłem już w 1986 roku, 
początkowo na pół etatu, a od 1988 
roku już w pełnym wymiarze czasu 
pracy. Dyrektorem zostałem w 2009 
roku. Mam wielu wychowanków i spo-
tykam się z sympatią z ich strony. Przede 
wszystkim chodzi tu o gitarzystów, bo 
mimo iż byłem dyrektorem, prowadzi-
łem lekcje gry na gitarze. Zakładałem 
muzyczne  zespoły dziecięce - Skrzat, 
młodzieżowe Corso, Coverland, zespół 
grający muzykę country, Kapelę Folko-
wą, James B. & Friends, no i oczywi-
ście Krys Blues Band, założony w 1985 
roku, głównie z mojej inicjatywy oraz 
przyjaciół. Dbałem o poziom edukacji  
artystycznej dzieci i młodzieży, która 
przychodziła na cykliczne zajęcia do 
sekcji muzycznej, tanecznej, teatralnej. 
Przez kilka lat, od roku 1992, działał 
również zespół ludowy Sochocin, 
który także odnosił sukcesy. Orkie-
stra Dęta Sochocin powstała w 1997 

roku z inicjatywy ówczesnych władz 
samorządowych, od początku opiekę 
merytoryczną oraz nadzór nad nią spra-
wuje MGOK. Swoją pracę traktowałem 
zawsze poważnie i odpowiedzialnie, 
a moi byli współpracownicy są bardzo 
dobrymi instruktorami prowadzącymi 
sekcje artystyczne, czego efektem była 
dobra praca w sekcjach i przygotowanie 
programów artystycznych na różnego 
rodzaju wydarzenia.

* W jaki sposób został pan pracow-
nikiem MGOK? 

- Zadecydował przypadek, a może 
przeznaczenie - zakochałem się [śmiech 
� przyp.red.] w dziewczynie z Sochoci-
na, która jest obecnie moją żoną i tak 
się tutaj znalazłem. To było około roku 
1984. Jeszcze w Płońsku, skąd pocho-
dzę, grywałem w różnych zespołach 
muzycznych, stąd zostałem zaproszo-
ny do sochocińskiego domu kultury na 
kilka spotkań, żeby pograć z lokalny-
mi muzykami i tak to się zaczęło. Nie 
byłem pracownikiem, ale ponieważ 
byłem muzykiem, założyłem zespół 

dziecięcy Skrzat, który bardzo się podo-
bał i odnosił lokalne sukcesy. Później 
był Krys Blues Band, który wygrywał 
lokalne przeglądy muzyczne i dostawał 
się na międzywojewódzkie, więc stwier-
dzono, że warto, abym zajął się sekcją 
muzyczną i zaproponowano mi pracę 
instruktora muzyki. Zrezygnowałem 
więc z poprzedniej pracy, nie związanej 
z kulturą, i zająłem się tym, co stało się 
przygodą mojego życia. Życzę każdemu, 
żeby go coś takiego spotkało, dlatego, że 
to była realizacja mojej pasji. 

* Jak przez te 35 lat zmienił się 
sochociński ośrodek kultury?

- Dom kultury w Sochocinie został 
oddany do użytku uchwałą rady gminy 
w 1979 roku. Był to już wtedy bardzo 
okazały obiekt, który spełniał rolę wielo-
funkcyjną � znalazło się tu miejsce także 
na bibliotekę i Urząd Stanu Cywilnego. 
Pamiętam, ze przyjmowała mnie do pra-
cy pani dyrektor Błaszkowska. Mimo, że 
czasy były trudne, brakowało sprzętu, 
wyposażenia. Ale pojawiły się sukcesy 
zespołów, które prowadziłem i ówczesny 
wójt zakupił wzmacniacze dla zespołów, 
co było wtedy czymś naprawdę ekstra 
.Nie ukrywam, że gdy zostawałem 
dyrektorem, znałem już to środowisko 
bardzo dobrze, więc było mi łatwiej. 
Wiedziałem co trzeba zrobić, choćby to, 
że trzeba się bardziej zaangażować we 
współpracę ze szkołą. Dwa razy w roku 

robiliśmy nabór do sekcji muzycznych 
i do teatralnej, a także do orkiestry. Waż-
ne jest jednak to, by dzieci zetknęły się 
z muzyką, tańcem, czy teatrem. Myślę, 
że praca w sekcjach arty-
stycznych dużo dała tym 
młodym artystom. Pra-
ca na scenie daje dużo 
satysfakcji, ale też trzeba 
w nią włożyć dużo pracy 
i serca. Na przestrzeni 
tych lat zespoły działają-
ce przy MGOK odniosły 
wiele znaczących sukce-
sów. Orkiestra i zespoły 
uświetnialy zawsze lokalne 
uroczystości. Jeździliśmy 
również z koncertami tam, 
gdzie nas zapraszano. 
W działalności domu kul-
tury bardzo wiele zależy 
od dyrektora, który musi 
oddziaływać pozytywnie 
na młodzież. Myślę, że 
bardzo dbałem o to, żeby 
tak było.

* Z czego jest pan najbardziej dum-
ny?

- Z tego, że mi zaufano, z tego, że 
były sukcesy, że układała się współpraca 
z samorządem i innymi instytucjami 
z którymi współpracowałem. Także 
z tego, że udało mi się wywalczyć pew-
ną niezależność. Z tego, że nigdy nie 
stosowałem zasady Wołodyjowskiego 
(albo się będą ciebie bali, albo się będą 
z ciebie śmiali) i zawsze stosowałem 
zasadę partnerstwa i śmiało mogę spoj-
rzeć w oczy wszystkim tym, którzy ze 
mną współpracowali. 

* Jakie pana inicjatywy były najważ-
niejsze z pańskiego punktu widzenia?

- Na pewno zespoły, które założy-
łem, czyli Krys Blues Band, James B. 
& Friends, Kapela Folkowa. Niektó-
rzy z moich wychowanków ukończyli 
szkoły muzyczne. A wracając do Krys 
Blues Band, trzeba wspomnieć, że gra-
liśmy w 2008 roku w jako support przed 
legendarnym brytyjskim zespołem Ten 
Years After, dwukrotnie występowali-
śmy w Jarocinie w latach osiemdzie-
siątych, a także trzykrotnie na Rawa 
Blues. W 2019 zagraliśmy w Dolinie 
Charlotty jako support przed zespołem 

Status Quo. Znaleźliśmy się w Ency-
klopedii Polskiego Bluesa. nagraliśmy 
dwie autorskie płyty i właśnie kończymy 
trzecią. Z zespołem James B. & Friends 
również mamy na koncie autorską pły-
tę oraz występowaliśmy w programie 
�Must be the music� i zebraliśmy bardzo 
dobre recenzje, m.in. ze strony pana 
Sztaby, czy też Kory. Z Kapelą Folkową 
również zagraliśmy wiele koncertów. 
W maju tego roku organizowałem 
25-lecie orkiestry dętej, która za swo-
ja działalność zostala uhonorowana 
Medalem Pro Masovia. Jestem również 
pomysłodawcą i organizatorem festiwa-
lu Southern Rock Nad Wkrą. Odbyły sie 
cztery edycje, a festiwal został oceniony 
bardzo pozytywnie przez kwartalnik 
,,Twój Blues��.

* To jaka jest historia pańskiego 
flagowego projektu, czyli Krys Blu-
es Band?

- Pierwsze próby odbyły się w maju 
1985 roku w GOK Sochocin, Pomy-
słodawca nazwy zespołu była ówcze-
sna dyrektor. Przez zespół przewinęło 
się wielu świetnych muzyków, między 
innymi z Ciechanowa, Płońska, War-
szawy i Sochocina oczywiście. Zespół 

wykonuje  muzykę blues-rock i choć nie 
jesteśmy ogólnopolskim gwiazdami, to 
zespół jest znany w środowisku fanów tej 
muzyki. Nasza ostatnia płyta ,,W drodze 
do domu� znalazła się w pierwszej dzie-
siątce w dwóch kategoriach kwartalnika 
�Twój Blues�.

* Co dalej z zespołem?
- Kończymy właśnie trzecią płytę, któ-

ra ukaże się w 2024 roku. W zeszłym 
roku byliśmy goścmi festiwalu w Cze-
chach, braliśmy udzial w festiwalu Lau-
ba Pełno Bluesa w Chorzowie, graliśmy 
koncert podczas 40. edycji Blues Na 
Dołku w Ciechanowie. Zagraliśmy też 
kilka koncertów i dalej chce nam się grać, 
a to jest najważniejsze.

* A proszę przybliżyć historię pań-
skiej znajomości z Jamesem Brierley.

- W grudniu 2014 roku, tuż przed 
świętami, zadzwonił telefon i łamaną 
polszczyzną odezwał się pan, który 
stwierdził, że jest Anglikiem i słyszał, 
że gram na gitarze i chętnie by się u mnie 
pouczył. Początkowo zaproponowałem 
spotkanie po świętach i rozłączyłem się, 
ale po chwili zastanowienia - wszak to 
niecodzienna sytuacja, że Anglik w Pol-
sce chce się u mnie uczyć � oddzwoni-
łem, żeby potwierdzić, czy przypadkiem 
nie są to jakieś �jaja�. No i się spotkali-
śmy, a umowa była taka, że ja go uczę 
gry na gitarze, a on mnie języka angiel-
skiego. Do dziś się śmieję, że ani on 
mnie dobrze nie nauczył, ani ja jego 
[śmiech � przyp. red]. Szybko się oka-
zało, że mamy podobny gust muzyczny. 
On coś zaśpiewał, ja zacząłem grać, więc 
lekcje się skończyły i wkrótce zaczęliśmy 
myśleć o założeniu zespołu. Skrzyk-
nąłem lokalnych muzyków i tak to 
się zaczęło.

* Czyli przejście na emeryturę nie 
jest równoznaczne z końcem pań-
skiej działalności?

- Absolutnie nie. Oprócz KBB i JB&F, 
najnowszym moim muzycznym pro-
jektem jest zespół Symmetria, z którym 
pracujemy nad autorskim programem 
i wydaniem płyty. Chcę wrócić też do 
reaktywacji pierwszego mojego zespo-
łu �Horoskop� założonego w 1975 r. 
Na pewno zagramy kilka koncertów, 
w planach są też nagrania.

* Jakie są pana muzyczne inspiracje? 
Co wpłynęło na to, jakim jest pan muzy-
kiem?

- Zaczęło się od Jimi�ego Hendrixa. 
To był kosmita, jeden z najwspanial-
szych gitarzystów na świecie. Później 
była fascynacja brytyjskim rockiem, no 
i oczywiście mój ulubiony zespół The 
Allman Brothers Band oraz Lynyrd 
Skynyrd, Eric Clapton, James Brown.

* Jaka jest pana spuścizna kultural-
na dla miasta Sochocin?

- Te wszystkie nagrody zdobyte na 
przeglądach, zespoły które w ciągu 
tych 35 lat pracy prowadziłem, wielu 
wychowanków gitarzystów, z których 
jestem bardzo dumny, festiwal Southern 
Rock Nad Wkrą, współpraca z Orkiestrą 
Dętą Sochocin. Myślę, że wielu zarazi-
łem swoją pasją do muzyki. Występy 
moich zespołów, koncerty, akademie, 
wieczory autorskie, uroczystości lokal-
ne, warsztaty z aktorami Teresa Lipow-
ską i Kacprem Kuszewskim. Myślę, że 
zostawiłem tu jakąś cząstkę siebie i to 
będzie procentować.

* Kim jest Kryspin Kadej prywatnie?
- Prywatnie jestem mężem, ojcem 

i dziadkiem. Mam wspaniałą 
rodzinę. W życiu bywają lep-
sze i gorsze chwile, radości 
i smutki, przez co przeszli-
śmy razem wspierając się 
wzajemnie. Moja żona Beata 
przez tyle lat towarzyszy mi 
w tej drodze. Moje córki Julita 
i Sylwia to moje najwierniej-
sze fanki. Dziś mają już swo-
je rodziny, a moi wnukowie 
Aleksander, Jakub, Mikołaj 
i Kacper dają mi wiele radości.

* Czego można panu 
życzyć na emeryturze?

- Przede wszystkim zdro-
wia, samych dobrych i pozy-
tywnych ludzi wokół siebie, 
oraz realizacji zamierzonych 
zamierzonych planów.

Rozmawiał RADOSŁAW 
KOWALSKI
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To była przygoda mojego życia
Rozmowa z Kryspinem Kadejem, 
wieloletnim dyrektorem Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury w Sochocinie, muzykiem i twórcą 
zespołu bluesowego Krys Blues Band. 
O jego muzycznej i kulturalnej działalności 
oraz planach na emeryturze.

eprasa.pl 064bb9be02



Radni Sejmiku Wojewódzkiego 
podsumowali tegoroczne 
inwestycje, które udało się 
zrealizować na terenie regionu 
ciechanowskiego. W 2023 r. 
przeprowadzono ich ponad 600 
- są to m.in. nowe drogi, boiska, 
rozbudowa szkół i szpitali. 
Nabory do programów 
na 2024 r. już ruszyły.

W czwartek, 23 listopada w budynku 
Muzeum Szlachty Mazowieckiej w Cie-
chanowie o najważniejszych inwesty-
cjach w regionie mówili marszałek Adam 

Struzik, wiceprzewodniczący sejmiku 
Konrad Wojnarowski oraz nowo miano-
wana radna Wiesława Krawczyk.

Podczas konferencji marszałek Stru-
zik podkreślał jak ważna jest pomoc 
samorządu województwa dla gmin, 
powiatów o organizacji pozarządowych 
z Mazowsza. Tylko w tym roku sejmik 
przekazał ponad 30 mln zł na inwestycje 
w ciechanowskim szpitalu. Ogromną 
część tej kwoty pochłonęła przebudowa 
i rozbudowa oddziału zakaźnego, w któ-

rym mieścić będą się oddziały zakaźny 
i psychiatryczny. 

Program �Mazowsze dla równomier-
nego rozwoju� w regionie ciechanow-
skim pozwolił na realizację 28 projektów 
na łączną kwotę 54 mln zł. 

- Największe dofinansowanie (po        
4 mln zł) otrzymały m.in: budowa krytej 
pływalni przy Liceum Ogólnokształ-
cącym w Żurominie czy rewitalizacja 
przestrzeni architektonicznej, kulturowej 
i krajobrazu w Płońsku czy budowa hali 

sportowej w Zatorach - powiedział mar-
szałek Adam Struzik.

Wiesława Krawczyk zwróciła uwagę 
na ważne projekty drogowe. 

- Warto wspomnieć tu m.in. o budo-
wie i przebudowie dróg powiatowych 
w powiecie pułtuskim, przebudowie ul. 
Zabrody w Mławie, modernizacji dróg 
lokalnych w Ciechanowie oraz dróg 
gminnych na terenie gminy Płońsk - 
wymieniła przewodnicząca komisji pro-
mocji i współpracy z zagranicą.

Klimatycznie
O wspieraniu koncepcji proekolo-

gicznych wspomniał Rafał Woźnow-
ski, dyrektor ciechanowskiej delegatu-
ry urzędu marszałkowskiego. Wśród 
najważniejszych założeń wymienił 
programu �Mazowsze dla klimatu�, 
�Mazowsze dla czystego powietrza� 
oraz �Mazowsze dla czystego ciepła�. 
Tylko w naszym regionie, w ramach tych 
trzech programów dofinansowano 40 
projektów - to m.in. stacja ładowania 
pojazdów elektrycznych w Płońsku czy 
budowa tężni solankowej w Ojrzeniu. 

Obiekty sportowe 
Samorząd województwa mazowiec-

kiego przekazał blisko 5 mln zł wspar-
cia na budowę i remonty 25 obiektów 
sportowych w regionie ciechanowskim. 
Wśród dofinansowanych obiektów zna-
lazły się, m.in. hala sportowa w Grudu-
sku i obiekty w Ciechanowie, stadion 
w Glinojecku i Pokrzywnicy czy boisko 
szkolne w Raciążu.

Sołectwa, straż pożarna   
i koła gospodyń

Samorządowcy przypomnieli, że na 
ich pomoc mogą liczyć te najmniejsze 
jednostki administracyjne jakim są sołec-
twa. To właśnie w tam dofinansowano 
m.in. na zakup i montaż lamp solarnych, 
wykonanie oświetlenia ulicznego, budo-
wę i wyposażenie placów zabaw, siłowni 
plenerowych, a także modernizacje świe-
tlic wiejskich.

Podobnie rzecz się ma z Ochotni-
czymi Strażami Pożarnymi - wsparcie 
z budżetu województwa to ponad 3,2 
mln zł. Te pieniądze zostały przeznaczo-
ne na remonty i modernizację budynków 
strażnic, zakup 12 samochodów, a także 
specjalistyczny sprzęt dla ochotniczych 
straży pożarnych. W ramach �Mazow-
sze dla kół gospodyń wiejskich� wspar-
cie otrzymało ponad100 kół gospodyń 
wiejskich i organizacji.

21 gmin skorzystało z pomocy finan-
sowej na funkcjonowanie schronisk dla 
zwierząt w ramach programu �Mazow-
sze dla zwierząt�. Mazowsze wsparło 
również modernizację domów kultury, 
zabytków, miejsc pamięci i centrów inte-
gracyjnych. 

Nabory na przyszły rok już trwają. 
- Ciągle zwiększamy także pulę środ-

ków na programy wsparcia � w tym roku 
było to w sumie 885 mln zł, w przyszłym 
już ponad 900 mln zł. Zachęcam do 
składania wniosków i korzystania z tej 
pomocy - powiedział marszałek Struzik.

erem
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48 nauczycieli z Mazowsza 
odebrało wyróżnienia w 6. 
edycji konkursu dla nauczycieli 
i opiekunów w projekcie 
organizowanym przez samorząd 
województwa mazowieckiego 
dla uczniów szczególnie 
uzdolnionych. 

Z naszego okręgu wyróżniono 8 bel-
frów, w tym ciechanowiankę Agnieszkę 
Maruszewską, nauczycielkę w Szko-
le Podstawowej nr 5 w Ciechanowie. 
W tym roku laureaci otrzymali nagrody 
finansowe w wysokości 4 tys. zł. 

Wręczenie nagród odbyło się w sie-
dzibie Mazowieckiego Samorządowe-
go Centrum Doskonalenia Nauczycieli 
w Warszawie. Celem organizowanego 
od 2017 roku przez samorząd Mazow-
sza konkursu �Opiekun Stypendysty 
Roku 2022/2023� jest wyłonienie naj-
lepszych nauczycieli-opiekunów, którzy 
sprawowali opiekę dydaktyczną nad sty-
pendystami. Projekt był skierowany do 
uczniów szkół podstawowych klas VII 
i VIII oraz liceów ogólnokształcących 
z obszaru województwa mazowieckiego, 
którzy są wyjątkowo uzdolnieni w zakre-

Ci, którzy tęsknili za aktywnością 
na świeżym powietrzu, będą 
mogli wkrótce wybrać się na 
ślizgawkę. 

W ubiegłym roku część mieszkań-
ców Ciechanowa narzekało, gdy władze 
miasta podjęły decyzję, że lodowisko 
przy ulicy 17 Stycznia nie będzie czynne. 
Argumentowano to rosnącymi cena-
mi prądu i szukaniem oszczędności 
w budżecie miasta. W tym sezonie sytu-
acja uległa zmianie. Już teraz wiadomo, 
że tej zimy ciechanowianie będą mogli 
ponownie cieszyć się jazdą na łyżwach 
i graniem w hokeja. Otwarcie lodowiska 
planowane jest w ciągu najbliższych 
dwóch tygodni.

16 grudnia mieszkańcy Ciechanowa będą 
mogli otrzymać żywą choinkę. Akcja �Choinka 
za opady�, jak co roku, polega na wymianie 
elektroodpadów i makulatury. Świąteczna 
inicjatywa od kilku lat cieszy się w mieście 
sporą popularnością. 

W tym roku do ciechanowskich domów trafi pół tysiąca 
świerków o wysokości 1,20 do 1,40 cm. Drzewka w donicz-
kach będą dostępne do wyczerpania zapasów - informuje 
Paulina Rybczyńska z urzędu miasta w Ciechanowie.

Aby odebrać choinkę należy dostarczyć odpady do 
Punktu Selektywnego Zbierania Odpadów Komunal-
nych (PSZOK) przy ul. Gostkowskiej 83 w godzinach 
od 9 do 17.

W sobotę 16 grudnia w zamian za oddanie makulatury 
lub elektroodpadów można będzie odebrać drzewko 
w doniczce. Miasto przypomina, że choinki mogą odbie-

11 grup najmłodszych artystów, 
przedszkolaków z miejskich 
i niepublicznych placówek 
oświatowych zaprezentowało 
swoje umiejętności sceniczne 
podczas I Powiatowych 
Mistrzostw Artystycznych 
Przedszkolaków. Zarówno 
występy, jak i uroczystości 
podsumowujące to ważne dla 
młodych ciechanowian i ich 
opiekunów wydarzenie, odbyło 
się w Powiatowym Centrum 
Kultury i Sztuki w Ciechanowie.  

Repertuar dziecięcych występów pod 
kierunkiem pań przedszkolanek (oraz 
panów) był dość zróżnicowany. Jury 
w składzie Rafał Sawko, Anna Mika, 
Piotr Śwital, Paulina Borden miało nie 
lada trudne zadanie, aby wskazać te 
najbardziej oryginalne.

- Dziękuję wszystkim dzieciom 
z przedszkoli oraz ich opiekunom, że 
wspólnie mogliśmy stworzyć wspaniałą 
atmosferę. Wielkie słowa uznania kieruję 
do panów i pań przedszkolanek, którzy 
przygotowali swoje maluszki na występy 
na dużej scenie.  Dziękuję jury, które 
stanęło na wysokości zadania - mówi-
ła podczas czwartkowej uroczystości 
Anna Smolińska, dyrektorka PCKiSz 
w Ciechanowie. 

Mistrzostwa Przedszkolaków podzie-
lono na dwie części. W poniedziałek, 20 

sie przedmiotów przyrodniczych, infor-
matycznych, języków obcych nowożyt-
nych, matematyki i przedsiębiorczości. 

Wyróżnieni nauczyciele z 
rejonu ciechanowskiego

Małgorzata Bajorek - Publiczna 
Szkoła Podstawowa nr 3 z Oddzia-
łami Integracyjnymi im. Tadeusza 
Kościuszki w Pułtusku, Krystyna 
Jankowska- Szkoła Podstawowa nr 4 
im. Papieża Jana Pawła II w Płońsku, 
Zbigniew Krystkiewicz- Szkoła Pod-
stawowa im. Marszałka Józefa Piłsud-
skiego w Wieczfni Kościelnej, Mirosław 
Łabanowski- Szkoła Podstawowa nr 
6 z Oddziałami Integracyjnymi im. 
Kornela Makuszyńskiego w Mławie, 
Agnieszka Maruszewska- Szkoła Pod-
stawowa nr 5 im. Władysława Broniew-
skiego w Ciechanowie, Ewa Marzec- 
Liceum Ogólnokształcące im. Marii 
Dąbrowskiej w Żurominie, Dorota 
Sobocińska- Publiczna Szkoła Podsta-
wowa nr 3 z Oddziałami Integracyjnymi 
im. Tadeusza Kościuszki w Pułtusku, 
Justyna Turkowska- Szkoła Podstawo-
wa im. Jana Pawła II w Czerwińsku nad  
Wisłą.                                                       erem

Od kilku miesięcy miasto w pewnym 
stopniu zasilane jest energią z Elek-
trociepłowni (dawny PEC). Spadły 
również ceny prądu. Nie bez znaczenia 
jest również fakt, że z lodowisk mogą 
korzystać nasi sąsiedzi - przasnyszanie, 
a wkrótce - mieszkańcy Mławy. Nieco 
mniejsze obiekty znajdują się również 
w Glinojecku czy Strzegowie. 

Cena biletów na lodowisko przedsta-
wia się następująco: bilet normalny � 6 
zł, bilet ulgowy � 4 zł, wypożyczenie 
łyżew � 7 zł, szatnia � 2 zł, ostrzenie 
łyżew � 10 zł, karnet ulgowy 10 wejść 
� 30 zł, karnet ulgowy 20 wejść � 58 zł, 
karnet normalny 10 wejść � 50 zł, karnet 
normalny 20 wejść � 98 zł, dzieci do lat 
4 � wstęp bezpłatny. 

erem

listopada w sali widowiskowej domu kul-
tury odbyły się przedstawienia poszcze-
gólnych grup przedszkolnych. Wcześniej 
PCKiSz zorganizowało dla wychowaw-
ców specjalne zajęcia, w trakcie których 
opiekunowie poznawali tajniki śpiewu, 
tańca i reżyserii teatralnej. Następnie 
nauczycielki i nauczyciele wspólnie ze 
swoimi podopiecznymi tworzyli swój 
spektakl. Chodziło o to, żeby przedsta-
wić opowieść, która będzie oryginalna, 
spójna i niepowtarzalna - przedszkolaki 
prezentowały zatem historie związane 
z tematyką patriotyczną, proekologicz-
ną, bajkową czy nawiązującą do zbliża-
jących się świąt. 

W czwartek, 23 listopada miało miej-
sce podsumowanie i wręczenie nagród. 
Jurorzy zdecydowali, że pierwsza nagro-
da trafi do przedszkola �KINDERO� 
w Ciechanowie za spektakl �Pracowite 

rać osoby fizyczne, mieszkańcy Ciechanowa, nie prowadzące 
działalności gospodarczej. Warunkiem otrzymania drzewka jest 
dostarczenie co najmniej 10 kg zużytego sprzętu elektrycznego 
i elektronicznego lub 10 kg makulatury.                                    erem

Mrówki�, który wspólnie z podopieczny-
mi stworzyła Karolina Symołon.    erem

Wyniki:
I nagroda - 1100 zł - Niepubliczne 

Przedszkole Terapeutyczno-Rehabilita-
cyjne �KINDERO� w Ciechanowie, II 
nagroda - 900 zł - Miejskie Przedszkole 
nr 2 w Ciechanowie, III nagroda - 600 
zł - Miejskie Przedszkole nr 3 w Cie-
chanowie.

Wyróżnienia w kwocie 300 zł - Miej-
skie Przedszkole nr 8, Miejskie Przed-
szkole nr 4 z Oddziałami Integracyjnymi, 
Niepubliczne Przedszkole �Akademia 
Małych Odkrywców�, Językowe Przed-
szkole �The Academy of Smurfs�, Nie-
publiczne Przedszkole �Piotruś Pan�, 
Niepubliczne Przedszkole �DO RE MI�, 
Miejskie Przedszkole nr 5, Społeczna 
Szkoła Podstawowa STO
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Ponad 620 inwestycji w regionie

Wiesława Krawczyk, Adam Struzik i Konrad Wojnarowski

Po raz pierwszy na scenie

Występ młodych artystów z ciechanowskich przedszkoli

Choinka za odpady

Akcja „Choinka za opady” cieszy się popularnością

Ciechanowianie znowu wyjdą na łyżwy

Najlepsi nauczyciele Mazowsza
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Powiatowy Urząd Pracy 
z Mławie, jako jedna z 76 tego 
typu jednostek w kraju, od 
1 września br. realizuje 
pilotażowy projekt pn. 
�Młodzi przyszłością powiatu 
mławskiego�. Są już pierwsze 
efekty. 

Adresowany jest do bezrobotnych 
lub poszukujących pracy (zarejestrowa-
nych w PUP) w wieku do 30 lat. Takich, 
którzy mają kłopoty ze znalezieniem 
sobie miejsca na ryku pracy. W tym celu 
powstał punkt doradztwa, który mie-
ści się w siedzibie Pracowni Rozwoju 
�Inkubator�, w sercu Mławy - na Starym 
Rynku. � Chodzi o to, żeby był łatwo 
dostępny, również w niestandardowych 
godzinach pracy - tłumaczy dyrektor 
PUP Witold Żerański. 

Partnerami urzędu są tu, oprócz 
�Inkubatora�, Miejski Ośrodek Pomo-
cy Społecznej, Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna, Samodzielny 
Publiczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
i Mazowiecka Komenda Ochotniczych 
Hufców Pracy. 

Istotą tego projektu jest to, że jego 
beneficjenci mogą liczyć na komplek-
sowe wsparcie, czyli w zakresie doradz-
twa psychologicznego, pedagogiczne-
go, zdrowia i polityki zdrowotnej czy 
polityki socjalnej, a także w dziedzinie 
doradztwa prawnego i ekonomiczno-
-finansowego. 

Nie idzie tylko o świadczenie bez-
płatnego doradztwa czy przekazywanie 
niezbędnych  informacji. Konkrety? Dla 
20 osób przygotowano bony (po 6,5 tys. 
zł) na sfinansowanie szkoleń zawodo-
wych. Tylu młodych bezrobotnych lub 
poszukujących pracy zostanie skiero-
wanych także na staże (stypendium: 
2,5 tys. zł). Pracodawcy, którzy zatrud-
nią ich na minimum cztery miesiące, 
dostaną premię (4 tys. zł). Nie braku-
je również bonów na psychoterapię, 
pokrycie wydatków na usługi prozdro-
wotne (okulista, logopeda, dietetyk), 
dofinansowanie wynajęcia mieszkania 
czy zwrotu kosztów dojazdów do pra-
cy. Więcej, z budżetu projektu można 
również finansować kurs na prawo jazdy 
czy języka obecnego. Jeszcze więcej: 
w razie potrzeby potencjalnemu młode-
mu pracownikowi pomoże wizażystka. 
Po prostu: ktoś, kto się stara o posa-

Wśród oficerów Wojska 
Polskiego, którym niedawno 
prezydent Andrzej Duda nadał 
stopień generała brygady, jest 
pułkownik Mariusz Majerski, 
dowódca 1. Mazurskiej Brygady 
Artylerii im. gen. Józefa Bema 
w Węgorzewie. Okazuje się, 
że nowo mianowany generał 
mieszka w Mławie, ściślej 
mówiąc � tutaj stale przebywają 
jego żona i dzieci. 

On sam, ze względu miejsce wykony-
wanej przez siebie służby, zapewne jest 

dę, powinien �przyzwoicie� wyglądać.  
Zresztą, usługi mają być dostosowane 
do indywidualnych potrzeb i możliwości 
klientów. 

Poza tym zaplanowano cztery kur-
sy (w sumie dla 40 osób): operatora 
koparko�ładowarki, operatora wóz-
ków widłowych, sprzedawcy z obsługą 
kasy fiskalnej, i magazyniera z obsługą 
programów komputerowych. Pierwszy 
z nich już się odbył.

Celem jest udoskonalenie lub zdoby-
cie nowych kompetencji zawodowych 
przez młodych mieszkańców powiatu 
mławskiego w warunkach szybko zmie-
niającego się i coraz bardziej wymaga-
jącego rynku pracy.

Dotąd przez wspomniany punkt prze-
winęło się około 200 osób. Byli wśród 
nich nie tylko bezrobotni lub poszuku-
jący pracy w wieku do 30 lat, ale także 
ich rodzice (ojcowie i matki troszczą się 
o swoje dorosłe dzieci) oraz uczniowie 
szkół, którzy niebawem staną się pra-
cownikami. 

gościem w domu. Mławę i Węgorzewo 
dzieli jakieś 200 km. Ale nie jest to odle-

Dotychczas do programu formalnie 
zakwalifikowano 47 osób. 

- Nasi petenci najbardziej zaintereso-
wani są uzyskaniem konkretnej, wymier-
nej pomocy - zaznacza koordynatorka 
projektu Milena Krzemińska. 

Nie jest łatwo zachęcić młodych do 
skorzystania z tej oferty. Dlatego PUP 
prowadzi jego wizualną popularyzację 
(plakaty, banery). Swoją drogą Milena 
Krzemińska udaje się na sesje rad gmin, 
aby informacje � via sołtysów � trafiały 
również pod przysłowiowe strzechy.

Realizacja projektu pilotażowego, 
a więc takiego, który ma dostarczyć 
wniosków na przyszłość, finansowanego 
z Funduszu Pracy (prawie 1,3 mln zł), 
zakończy się we wrześniu 2024 roku. Ma 
objąć co najmniej 200 osób. 

Dyrektor Żerański nie wyklucza, że 
wystąpi również o pieniądze na podobne 
zadanie, które byłoby adresowane do 
starszych mieszkańców powiatu mław-
skiego, bez limitu wieku.

(kj)

głość, która by uniemożliwiała utrzymy-
wanie ścisłych relacji rodzinnych. 

Tak czy inaczej, ta nominacja 
spowodowała radość w przynaj-
mniej niektórych kręgach Mławy. 
To bodaj pierwszy generał zwią-
zany z tym miastem. Niektórzy 
mławianie - czytelnicy naszej 
gazety - nie bez satysfakcji 
oznajmiali mi, że widzieli pana 
Mariusza Majerskiego na spa-
cerze z dziećmi. Inni przyzna-
wali, że osobiście znają panią 
generałową, która zawodowo 
pracuje tu w jednej z instytucji 
administracji publicznej. I, jak 
dodawali, jest to kobieta taka, 
że �do rany przyłóż��. 

Nie dziwmy się: Mława pie-
czołowicie pielęgnuje pamięć 
o tych, którzy dzielnie jej bro-
nili w 1939 roku i to warunkuje 
postrzeganie przez nią dzisiejszej 
naszej armii. Dość powiedzieć, 
że tutejszy ratusz jest w stałej 
relacji z dowództwem 20. Bar-
toszyckiej Brygady Zmechani-

zowanej, kontynuującej  tradycje 20. 
Dywizji Piechoty, która we Wrześniu 
pod Mławą stanowiła nie lada zapo-
rę przed wyposażonymi oddziałami 
armii Hitlera.

Wiadomość o tym o tym, że nowo 
mianowany generał formalnie miesz-
ka w Mławie, przyjmowałem z pewną 
rezerwą dopóty, dopóki oficer prasowy 
1. Mazurskiej Brygady Arterii, chor. 
Andrzej Cichocki, nie potwierdził, iż 
gen. Mariusz Majerski rzeczywiście  jest 
mieszkańcem Mławy.

Jak się dowiaduję, nowo mianowany 
generał jest niesłychanie skromnym czło-
wiekiem, ale na płaszczyźnie służbowej 
niezwykle wymagającym od siebie i od 
swoich podwładnych.

Mundur żołnierza założył w 1992 
roku. Ukończywszy Wyższą Szkołę 
Wojsk Rakietowych i Artylerii Toruniu, 
służył w 9. i 1. Pułku Artylerii (Cie-
chanów). 1. Brygadzie Pancernej i w 
Dowództwie Wojsk Lądowych. Nawia-
sem mówiąc, zapewne niektórzy ciecha-
nowianie go zapamiętali.

Jednakże ten obiecujący oficer 
awansował. I tak w 2016 roku został 
szefem oddziału operacyjnego w Zarzą-
dzie Wojsk Rakietowych i Artylerii w  
Dowództwie Rodzajów Sił Zbrojnych. 
Dwa lata potem na kierowniczym 
stanowisku podjął służbę Centrum 
Operacji Lądowym - Dowództwie 
Komponentu Lądowego .W 2020 roku 
objął zwierzchnictwo nad 11. Pułkiem 
Artylerii w Węgorzewie, który kilka mie-
sięcy temu został przemianowany na 1. 
Mazurską Brygadę Artylerii. Dowodzi 
nią Mariusz Majerski,  właśnie świeżo 
awansowany na generała brygady.

Dotrzeć do generała WP to dla niżej 
podpisanego, szeregowego robotnika 
regionalnej gazety, może być wręcz 
marzeniem �ściętej głowy�. Mnie to 
poniekąd się udało. W tym znaczeniu, 
że przez rzecznika 1MBA, chorążego 
Cichockiego, poprosiłem gen. Majer-
skiego o kilka zdań dla naszej gazety. 
Świadomie nie określiłem tematyki, 
miał tu zupełną swobodę, aczkolwiek 
nieśmiało zasugerowałem, w może być 
to wypowiedź np. o Mławie, której pan 
generał jest mieszkańcem. Rzecznik 
odpowiedział, że jest możliwe później, 
na razie jego szef jest mocno zajęty.

K.J. 

Galeria �13� w Mławie, 
społecznie prowadzona przez 
Janusza Dębskiego, w niedzielę 
zainaugurowała cykl otwartych 
imprez pod nazwą �Mławskie 
wieczory muzyczne�. Ich 
miejscem jest ładna, przestronna 
sala w miejscowej bursie 
międzyszkolnej. Dyrektor 
tej placówki Ewa Tomala 
powiedziała, że chętnie chce 
gościć miłośników muzyki.

Na początek wystąpili: Jarosław Afty-
ka, Jacek Mianowski, Olga Sobolewska, 
Kamila Rutkowska i Piotr Słowikowski, 
mławscy artyści amatorzy. Usłyszeliśmy 
w ich wykonaniu rytmy w stylu rock, pop, 
klasycznym i rozrywkowym, a przy tym 
popularne piosenki i poezję śpiewaną.

Przy okazji wystawiono dawny sprzęt 
grający (adaptery, gramofony, magne-
tofony, radioodbiorniki) ze zbiorów 
Janusza Dębskiego. I ta kolekcja budziła 
duże zainteresowanie.

I rzecz jeszcze ważniejsza: na koncert 
przyszło jakieś 80 osób. Dużo, jeżeli 
zważyć, iż zwłaszcza w niedzielny wie-
czór nie jest łatwo skrzyknąć ludzi. To 
świadczy o tym, że mławianie chcą się 
spotykać przy żywej muzyce. Muzyka, 
jak wiadomo, łagodzi obyczaje. Więcej, 
według wieszcza Zygmunta Krasińskie-
go jest �aniołów mową�. 

Dębski powiedział nam, że co miesiąc 
będzie organizował w bursie koncert; raz 
�ogólny�, raz �tematyczny� (np. blues). 
Jak przyznał, zależy mu na tym, aby jego 
współmieszkańcy od czasu do czasu 
spotykali się ze sobą w przyjaznej atmos-
ferze. Właśnie przy muzyce w wykonaniu 
przede wszystkim mławian. 

Ten społecznik, Mławianin 2021 
Roku, w rozmowie z nami zaznaczył też, 
że nie rezygnuje wieczorów przy muzyce 
w restauracji �U Kubary�, które zaini-
cjował kilkanaście miesięcy wcześniej. 

Tak czy owak, muzyka � �aniołów 
mowa� - może być swego rodzaju 
odtrutką na politykę. Nader brutalną, 
jak się ostatnio przekonaliśmy.

K.J. 
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Uroczystość w Pałacu Prezydenckim. Nowo mianowany generał Mariusz 
Majerski przyjmuje gratulacje ministra obrony narodowej Mariusza Błaszczaka. 
Obok prezydent Andrzej Duda

Generał z Mławy 

Milena Krzemińska, koordynatorka projektu „Młodzi przyszłością powiatu 
mławskiego”

Pomogą im nie tylko psycholog czy prawnik, ale i wizażystka

Mławski PUP dla młodych pracowników
Odtrutka na politykę? 

Spotykajmy się przy muzyce

Śpiewa Jacek Mianowski, przy organach Jarosław Aftyka

eprasa.pl 064bb9be02



i Kaczorowy brali udział w gaszeniu 
pustostanu w miejscowości Dobrska-
-Włościany. W środę w Dzierzążni miało 
miejsce zdarzenie drogowe � przewrócił 
się ciągnik rolniczy z przyczepą, roz-
sypując na drogę ziarna kukurydzy. 
W zabezpieczeniu miejsca wypadku 
pomagali im strażacy z JRG Płońsk. 

Zeszły tydzień był pracowitym 
okresem dla strażaków z OSP 
KSRG w Dzierzążni.

Późnym wieczorem w poniedziałek 
20 listopada, wraz z jednostkami OSP 
Raciąż, Dobrska-Kolonia, Baboszewo 

Dzień później przed południem zostali 
wezwani do pożaru domu jednorodzin-
nego w miejscowości Zaborowo. Na 
szczęście nie było osób poszkodowa-
nych. W gaszeniu brały także udział 
jednostki z Zaborowa, Płońska, Radzy-
mina, Naruszewa i Strzembowa.     RK

21 listopada w sali 
widowiskowo-kinowej 
Miejskiego Centrum Kultury 
w Płońsku odbył się koncert 
pianisty i kompozytora 
Grzegorza Niemczuka pn. �Grieg 
i Chopin. Muzyczni bracia�. 

Wybitny pianista zaprezentował 
w swoim programie utwory Edvarda 
Griega i Fryderyka Chopina, ukazując 
tym samym ich zdumiewające podo-
bieństwo.

Artysta wykonał m.in.: Edvard Grieg: 
Hommage á Chopin op. 73 nr. 5, Not-
turno op. 54 nr. 4, Motyl op. 43 nr. 1, 
Norweskie Tańce i Pieśni ludowe op. 
17: Fryderyk Chopin: Nokturn Fis-dur 
op. 15 nr. 2, Etiudę Ges-dur op. 25 nr. 
9 � (Motyl), 5 Mazurków op. 6: nr. 1, 
nr. 2, nr. 3, nr. 5, Sonatę fortepianowa 
b-moll op. 35:

Grzegorz Niemczuk to urodzony 
w 1985 roku pianista klasyczny, kom-
pozytor, youtuber, influencer i popu-
laryzator muzyki klasycznej. Ukończył 
z wyróżnieniem Akademię Muzyczną 
im. K. Szymanowskiego w Katowicach 
w klasie prof. Józefa Stompla, kształcił 
się w International Keyboard Institute 
and Festival w Nowym Jorku. Zdo-
bywał nagrody na wielu prestiżowych 
konkursach pianistycznych, w tym 
m.in.: Międzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym �2013 International 

W zeszłym tygodniu doszło 
do ataku zimy, w związku 
z czym na drogach powiatu 
płońskiego panowały trudne 
warunki. Opady śniegu, deszczu 
ze śniegiem w połączeniu 
z przymrozkami spowodowały, 
że nawierzchnia była śliska. 
Z tego powodu we wtorek 
21 listopada doszło do kilku 
niebezpiecznych zdarzeń.

- Przed godz. 7:00 na drodze krajowej 
nr 50 na wysokości miejscowości Wycin-
ki gm. Sochocin kierująca osobowym 
oplem 30-latka na śliskiej drodze straciła 
panowanie nad pojazdem. Auto zjechało 
do przydrożnego rowu. Kobieta została 
przewieziona do szpitala na badania. 
Kilka minut po godz. 8:00 niedaleko 
miejscowości Komsin gm. Czerwińsk 
nad Wisłą do przydrożnego rowu zjechał 
ciężarowy mercedes z naczepą. 40-letni 
kierowca tego pojazdu stracił nad nim 
panowanie i ciężarówka obróciła się na 
śliskiej nawierzchni. Mężczyźnie nic się 
nie stało. Do dwóch zdarzeń drogowych 
doszło również na terenie Płońska � 
informuje policja.

Najgorsze warunki panowały 
w czwartek 23 listopada. Padający 
w nocy marznący deszcz spowodował, 
że na drogach pojawiła się gołoledź. 

24 listopada w Szkole 
Podstawowej w Mystkowie 
miała miejsce uroczystość 
poświęcona nadaniu placówce 
imienia nowego patrona � 
Janusza Korczaka. Stosowną 
uchwałę rada gminy Baboszewo 
podjęła 24 lipca.

- Wśród kandydatur był także papież 
Jan Paweł II, Komisja Edukacji Naro-
dowej oraz Anna Przybylska, a w głoso-
waniu społeczności szkolnej pozostały 
dwie, KEN i Korczaka właśnie � mówi 
p.o. dyrektora Lidia Wyrzykowska. - 
Ponowne głosowanie wyłoniło Janusza 
Korczaka. A dlaczego on? Walczył o pra-
wa dzieci, badał ich świat, pisał dla nich 
książki, a ostatecznie oddał życie razem 
z nimi w Treblince w 1942 roku...

Ceremonia rozpoczęła się mszą świę-
tą w kościele św. Urbana w Baboszewie, 
podczas której dokonano poświęcenia 
nowego sztandaru szkoły. 

Następnie uroczystości przeniosły 
się do budynku szkoły, gdzie odbyła 

Carnegie Hall Concerto Debut Com-
petition� (Nowy Jork, 2013 r.), XL Ogól-
nopolskim Konkursie Pianistycznym 
im. Fryderyka Chopina (Warszawa, 
2010 r.), �Estrada Młodych� na XLIII 
Festiwalu Pianistyki Polskiej (Słupsk, 
2009 r.), �Janet and William Schwartz 
Scholarship Award� (Nowy Jork, 2008 
r.), IX Międzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym EPTA (Waterloo, 2008 
r.), Festiwalu �Chopinowskie Interpre-
tacje Młodych� (Konin-Żychlin, 2008 
r.), XI Międzynarodowym Konkursie 
Pianistycznym im. Stefano Marizza 
(Triest, 2007 r.), VI Śląskim Konkursie 
Pianistycznym (Zabrze, 2003 r.).

Należy do elitarnego grona piani-
stów posiadających w swoim repertu-
arze wszystkie utwory fortepianowe 
Fryderyka Chopina. W latach 2020-2021 
stworzył bezprecedensowy i unikatowy 

Instytut Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej wydał ostrzeżenia, oprócz 
marznącego deszczu także przed sil-
nym wiatrem. Na szczęście kierowcy 
dostosowali się do warunków i obyło 
się bez poważniejszych zdarzeń.

- Od rana dwa zdarzenia drogowe, 
w tym jedna tzw. parkingówka � prze-
kazała policja.

Dużo gorzej było w sąsiednich 
powiatach, zwłaszcza ciechanowskim 
i mławskim, gdzie zanotowano kil-
ka incydentów.

Policja apeluje, aby:
-  zachować czujność i ostrożność 

na drodze,
-  zdjąć nogę z gazu,
-  zachować odpowiedni odstęp od 

poprzedzającego pojazdu,
-  dostosować prędkość do obecnie 

panujących warunków atmosferycz-
nych, jak i drogowych,

-  zwracać uwagę na innych uczestni-
ków ruchu,

-  zadbać o stan techniczny pojazdu 
i wymienić opony z letnich na zimowe 
(jeśli nie korzystamy z opon całorocz-
nych).

-  Pamiętajmy, że w takich warunkach 
droga hamowania jest znacznie dłuż-
sza, a także łatwiej stracić panowanie 
nad pojazdem � przestrzegają funk-
cjonariusze.

RK

się część oficjalna � sztandar został 
wyprowadzony i zaprezentowany, 
a przedstawiciele uczniów złożyli ślu-
bowanie.

Przedstawiono krótki film prezentu-
jący proces wyboru nowego patrona, 
a następnie uczniowie szkoły zaprezen-
towali swoje umiejętności podczas części 
artystycznej, której program poświęcony 
był osobie Janusza Korczaka. Na koniec 
wybrzmiał utwór, który stał się hymnem 
wszystkich dzieci świata � �Wszystkie 
dzieci nasze są�.

Podczas uroczystości głos mieli oka-
zję zabrać zaproszeni goście, wśród któ-
rych byli m.in. wójt gminy Baboszewo 
Bogdan Pietruszewski (który odczytał 
treść uchwały rady gminy z 24 lipca), 
przewodniczący rady gminy Sławomir 
Goszczycki, radni powiatowi (w tym 
Jacek Ryziński jako przedstawiciel mar-
szałka województwa, odczytując list od 
Adama Struzika), samorządowcy, księ-

w skali świata projekt nagrań filmów-
-wykładów o wszystkich utworach Fry-
deryka Chopina, przeznaczonych przede 
wszystkim dla melomanów, chcących 
głębiej zrozumieć arcydzieła najwybit-

niejszego polskiego kom-
pozytora. Powstało blisko 
400 odcinków w dwóch 
wersjach językowych (pol-
skiej i angielskiej), opubli-
kowanych na YouTube oraz 
na stronie artysty na Face-
booku. W styczniu 2017 
roku Program Pierwszy 
Polskiego Radia zestawił 
chopinowskie interpretacje 
Niemczuka w jednym sze-
regu z tak wybitnymi arty-
stami jak Martha Argerich, 
Maurizio Pollini i Adam 

Harasiewicz. Niewątpliwie miała na to 
wpływ rozwijająca się w zawrotnym tem-
pie kariera artysty, należącego obecnie 
do najbardziej aktywnych polskich pia-
nistów klasycznych, który swymi podró-
żami koncertowymi po całym świecie 
kontynuuje tradycje Ignacego Jana 
Paderewskiego czy Artura Rubinsteina. 
Jego bogata, międzynarodowa kariera 
solowa, trwająca już 15 lat, zawiodła go 
do wielu prestiżowych sal koncertowych 
na całym świecie. Pianista wystąpił do 
tej pory z ponad 400 recitalami i kon-
certami, odwiedzając 36 krajów na 6 
kontynentach. Często prowadzi swoje 
własne koncerty, wprowadzając słu-
chaczy w tajniki wykonywanej muzyki 
i przybliżając ciekawe fakty z biografii 
kompozytorów � przedstawia sylwet-
kę pianisty Miejskie Centrum Kultury 
w Płońsku.                                              RK

ża, przedstawiciele okolicznych szkół 
oraz firm i instytucji, w tym także dele-
gacja z Muzeum Treblinka. Nie obyło 
się także bez podziękowań, dyplomów 
i upominków dla zasłużonych dla szkoły 
osób, w tym dla grona pedagogicznego. 
Nagrodę w konkursie na zaprojektowa-
nie loga szkoły odebrał Marcin Kłoszew-
ski, absolwent mystkowskiej placówki.

Ostatnim akcentem było odsłonię-
cie tablicy pamiątkowej z sentencją 
patrona � �Nie ma dzieci, są ludzie�, 
ufundowanej przez Martę i Łukasza 

Matuszewskich oraz Izabelę i Marci-
na Kłoszewskich.

- Według dostępnych baz danych, 
rok założenia szkoły to 1917, cho-
ciaż znalazłam wzmiankę, ze szkoła 
istniała już w 1903 roku � informuje 
Lidia Wyrzykowska. - W każdym razie 
powstała wcześniej nawet, niż szkoła 
w Baboszewie. Obecny murowany budy-
nek powstał w latach 70-tych, następnie 
kilka razy był dobudowywany. Nie jest 
to duża szkoła, mamy 88 uczniów w 10 
oddziałach, w tym zerówka i 2-5 lat oraz 

26 nauczycieli. Co prawda dosięga nas 
wyż demograficzny, ale kataklizm nam 
raczej nie grozi. Mamy też sukcesy spor-
towe, dzieci uczestniczą w konkursach 
plastycznych, recytatorskich.

Janusz Korczak (właściwie Henryk 
Goldszmit), znany także pod pseudo-
nimem �Stary Doktor� urodził się 22 
lipca 1878 lub 1879 roku. Był to pol-
sko-żydowski lekarz, pedagog, pisarz, 
publicysta i działacz społeczny. Teoretyk 
i praktyk wychowania, twórca oryginal-
nego systemu pracy z dziećmi, opartego 
na partnerstwie, samorządnych proce-
durach i instytucjach oraz pobudzaniu 
samowychowania. Badacz świata dzie-
ci. Był pionierem działań w dziedzinie 
diagnozowania wychowawczego oraz 
prekursorem działań na rzecz praw 
dziecka-człowieka. Zmarł prawdopo-
dobnie 7 sierpnia 1942 roku w Treblince, 
kiedy wraz z około 200 wychowankami 
Domu Sierot został wywieziony do 
obozu zagłady podczas tzw. wielkiej 
akcji likwidacyjnej warszawskiego getta. 
Za życia odznaczony m.in. Srebrnym 
Krzyżem Zasługi i Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, a w 1947 
roku odznaczony pośmiertnie Krzyżem 
Komandorskim Orderu Odrodzenia 
Polski, zaś w 2018 roku Orderem Orła 
Białego. 

Życzymy Szkole Podstawowej 
w Mystkowie wielu sukcesów pod okiem 
tak znamienitego patrona.

RK
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�Nie ma dzieci, są ludzie�

Nowy patron szkoły w Mystkowie

Gołoledź na drogach powiatu

Grieg, Chopin i Niemczuk

Pracowity tydzień strażaków z Dzierzążni

eprasa.pl 064bb9be02



Dyrekcja, nauczyciele, 
pracownicy oraz uczniowie 
Publicznej Szkoły Podstawowej 
im. ks. kan. Jana Sieka w 
Błędostowie w gminie Winnica 
cieszą się z hali sportowej, 
boiska i bieżni. Uroczyste 
otwarcie wyczekiwanego 
obiektu nastąpiło ponad miesiąc 
temu. 

Obok szkoły powstała sala sportowa 
(o wymiarach 24 m na 12 m) z zaple-
czem sanitarno-socjalnym wraz z łącz-
nikiem oraz niezbędną infrastrukturą 
techniczną. Powstało też boisko do gry 
w piłkę nożną i koszykówkę oraz bieżnia. 
Uporządkowano teren wokół szkoły, 
jego część przeznaczono na parking, 
zbudowano też chodnik. 

� Marzenia się ziściły. Otworzyliśmy 
wrota nowej hali sportowej � poinfor-
mowała dyrektor Halina Smogorzewska. 
� Dzięki współpracy wielu osób możemy 
cieszyć się z hali na miarę XXI wieku. 
Otrzymaliśmy piękny prezent, na który 
czekaliśmy bardzo długo, bowiem do tej 
pory nie mieliśmy hali z prawdziwego 
zdarzenia, a lekcje wychowania fizycz-
nego i uroczystości szkolne prowadzone 
były na małej przestrzeni.  

W drugiej połowie listopada 
w Komendzie Powiatowej Policji 
w Pułtusku i Posterunku Policji 
w Pokrzywnicy dwoje 
policjantów pełniących 
obowiązki oficjalnie objęło 
stanowiska. Asp. Paweł Załęski 
został mianowany zastępcą 
naczelnika Wydziału Prewencji 
KPP, zaś podkom. Joanna 
Bronowska została kierownikiem 
pokrzywnickiego posterunku. 

Komendant powiatowy policji mł. 
insp. Paweł Antośkiewicz docenił zaan-
gażowanie asp. Pawła Załęskiego, które-

Otwarcie obiektu 
nastąpiło 10 październi-
ka, a data ta nie została 
wyznaczona przypadko-
wo. Organizatorzy chcieli, 
by uroczystość łączyła się 
z 250 rocznicą powołania 
Komisji Edukacji Narodo-
wej, która, jak uzasadnili, 
�po raz pierwszy dostrze-
gła szczytną rolę oświaty 
w życiu narodu i pań-
stwa�. Uroczystość, pro-
wadzona przez nauczycie-
li Wioletę Kamer i Janu-
sza Iwińskiego, stała się 
okazją do podziękowania 
tym, którzy przyczynili 
się do budowy hali sportowej, w tym 
samorządowi gminy Winnica, posłowi 
Henrykowi Kowalczykowi, wykonawcy 
Dariuszowi Góreckiemu. Po poświęce-
niu hali przez ks. Jarosława Bukowskie-
go, proboszcza Parafii Nawiedzenia 
Najświętszej Marii Panny w Smogo-
rzewie, wstęgę przecięli m.in. Henryk 
Kowalczyk, poseł i minister, Robert 
Wróblewski, wójt gminy Winnica (obaj 
otrzymali pamiątkowe statuetki), dyrek-
tor Halina Smogorzewska (została 
obdarowana statuetką przez rodziców 
uczniów) i Antoni Pieńkos, przewod-

mu 5 września br. powierzył obowiązki 
zastępcy naczelnika Wydziału Prewencji. 

� Na tę decyzję wpływ miało m.in. 
doświadczenie zawodowe, pracowitość 
funkcjonariusza, skrupulatność, ener-
giczność i oddanie służbie � powiedział 
komendant. Zaznaczył, że awans to �nie 
tylko uhonorowanie dotychczasowej 
drogi zawodowej, ale także wielkie 
zobowiązanie do dalszej ciężkiej pra-
cy na rzecz mieszkańców powiatu�. 
Zauważył, iż połączenie cech charakteru 
awansowanego �gwarantuje podołanie 
nowym wyzwaniom�.

Na stanowisko zastępcy naczelnika 
Wydziału Prewencji KPP w Pułtusku 
asp. Paweł Załęski został mianowany 
z dniem 16 listopada. Podczas uro-
czystej zbiórki w komendzie przyjął 
gratulacje od kierownictwa, koleżanek 
i kolegów oraz pracowników cywilnych, 
a także życzenia wytrwałości i wszelkiej 
pomyślności w realizacji stawianych 
przed nim zadań, kolejnych osiągnięć 
zawodowych i wiele satysfakcji ze służby. 

Nowy zastępca naczelnika podkreślił, 
że �pracuje z bardzo dobrymi policjan-
tami, podziękował za zaufanie i poprosił 
o koleżeńskie wsparcie�.

Aspirant Paweł Załęski przyjęty do 
służby w Policji w 2011 r., zaczynał ją 

niczący Rady Gminy. Maciej Szczesik, 
nauczyciel wychowania fizycznego, 
poprowadził przyrzeczenie sportowe 
klas, do którego przystąpili przewod-
niczący. Społeczność szkoły otrzymała 
upominki od radnych, przedstawicielek 
ZNP: prezes Oddziału Powiatowego 

w Ogniwie Patrolowo-Interwencyjnym. 
Od 2014 r. związany był z Posterun-
kiem Policji w Pokrzywnicy, dziewięć 
lat pełnił funkcję dzielnicowego. Od 
kwietnia br. zajmował stanowisko kie-
rownika Posterunku, potem został p.o. 
zastępcy naczelnika Wydziału Prewencji, 
a obecnie zastępcą. Będzie współpra-
cował z naczelnikiem asp. szt. Rafałem 
Kwiatkowskim. 

� Pełniąc funkcję zastępcy naczelnika 
Wydziału Prewencji, asp. Paweł Załę-
ski odpowiedzialny będzie za Zespół 
Dzielnicowych, Zespół ds. Profilaktyki 
Społecznej Nieletnich i Patologii oraz 

w Pułtusku Marii Korbal i prezes Ogni-
ska Gminnego Katarzyny Szymańskiej 
oraz gości. Program artystyczny, przy-
gotowany pod kierunkiem Małgorzaty 
Jończyk i Moniki Zasońskiej, składał 
się nie tylko z piosenek, ale i z poka-
zów tanecznych z rekwizytami, poka-

zu trików piłkarskich, tańca 
z pomponami czy pokazu 
akrobacji rowerowych. 

W otwarciu hali wziął 
udział absolwent szkoły 
Paweł �Lojak� Kozarzewski, 
pilot, reprezentant Polski 
w motoparalotniarstwie, 
członek Kadry Narodowej, 
pierwszy pilot na świecie 
latający wewnątrz obiek-
tu zamkniętego, Stadionu 
PGE Narodowy w Warsza-
wie. Przyznał, że szkoła go 
�ukształtowała�. Zachęcił 
uczniów do ciężkiej pracy 
oraz realizacji pasji. 

� Inwestycja jest warta 
3.620.000 zł, a na jej realizację nasza 
gmina uzyskała ponad 2 mln zł dofi-
nansowania z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych � wyjaśnił Robert 
Wróblewski, wójt gminy Winnica. 

� Tutaj będziemy organizować uro-
czystości szkolne i środowiskowe. Mam 

Zespół ds. Wykroczeń � poinformowała 
kom. Milena Kopczyńska, oficer praso-
wy pułtuskiej komendy policji. 

Dzień później, 17 listopada podkom. 
Joanna Bronowska p.o. kierownika 
Posterunku Policji w Pokrzywnicy ofi-
cjalnie objęła to stanowisko. Rozkaz 
mianowania wręczył jej komendant 
mł. insp. Paweł Antośkiewicz podczas 
uroczystej zbiórki w Urzędzie Gminy 
w Pokrzywnicy. 

� Pani kierownik doskonale zna pod-
legły rejon służbowy i zawsze wzorowo 
wypełnia powierzone obowiązki. W pełni 
zasłużyła i wypracowała sobie swoje 

nadzieję, że hala będzie tętniła życiem 
nie tylko w godzinach pracy szkoły, ale 
również w godzinach popołudniowych, 
w weekendy � powiedziała Halina Smo-
gorzewska, dyrektor Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. ks. kan. Jana Sieka 
w Błędostowie.

Hala powstała w miejscu, gdzie znaj-
dował się maszt szkoły i gdzie odby-
wały się uroczystości rozpoczęcia roku 
szkolnego. Inwestycja rozpoczęła się 
w lutym 2022 r. 

�Wszystko jest możliwe! Nasze marze-
nia to już dzisiejsza rzeczywistość. Dzię-
kujemy!� - napisała społeczność szkolna 
na swojej stronie internetowej. 

Do Publicznej Szkoły Podstawowej 
w Błędostowie uczęszcza ponad 120 
dzieci.                                                      IK 

stanowisko � stwierdził szef pułtuskich 
policjantów. 

� Cechująca się empatią i wrażli-
wością na problemy innych ludzi oraz 
chęcią niesienia im pomocy, zawsze 
uśmiechnięta, lubiana, otwarta, jedno-
cześnie pracowita, mająca doświadcze-
nie, rozsądek i odwagę � opisała nową 
kierownik kom. Milena Kopczyńska.  

Do gratulacji i życzeń, w tym dalszych 
sukcesów, złożonych przez komendanta 
przyłączyli się przedstawicielka pracow-
ników cywilnych, policjanci oraz wój-
towie: Pokrzywnicy � Adam Rachuba 
i Winnicy � Robert Wróblewski. 

Podkomisarz Joanna Bronowska, 
absolwentka Wyższej Szkoły Policji 
w Szczytnie, w szeregi Policji wstąpiła 
w 2012 r. Służyła najpierw, jak jej kole-
ga, w Ogniwie Patrolowo-Interwen-
cyjnym, następnie w Wydziale Krymi-
nalnym i Zespole ds. kryminalnych PP 
w Pokrzywnicy. 5 września br. zostały jej 
powierzone obowiązki kierownika Poste-
runku Policji w Pokrzywnicy. Obecnie 
pełni funkcję na tym stanowisku i będzie 
współpracować z dzielnicowymi: gminy 
Pokrzywnica � sierż. szt. Damianem 
Czyżewskim i gminy Winnica � st. asp. 
Radosławem Pomaskim. 

IK 

Odpowiedzą za kradzież 
perfum i drabiny 
Dwaj pułtuszczanie, każdy 
w innym czasie, dokonali 
kradzieży. Jeden z nich w 
listopadzie wyniósł z prywatnej 
posesji w Pułtusku drabinę, 
drugi miesiąc wcześniej zabrał 
z drogerii, nie płacąc, perfumy. 
Teraz 37-latek i 47-latek 
odpowiedzą za swoje czyny. 

Na terenie prywatnej posesji w cen-
trum Pułtuska łupem złodzieja padła 
trzyczęściowa drabina aluminiowa. 
Poszkodowany oszacował jej wartość 
na kwotę 1000 zł. Do sprawy zabezpie-
czony został monitoring. Okazało się, że 
za popełnieniem tego przestępstwa stoi 
37-letni mieszkaniec Pułtuska.

Nie w listopadzie, lecz w paździer-
niku, z informacji przekazanej przez 
obsługę wynikało, że jedną z pułtuskich 
drogerii odwiedził mężczyzna i wyko-
rzystując nieuwagę personelu, wynosił 
perfumy o łącznej wartości blisko 900 
zł. Monitoring zarejestrował jego wize-
runek. Policjanci z Wydziału Kryminal-
nego ustalili jego tożsamość i miejsce 
pobytu. Odpowiedzialnym za przestęp-
stwo okazał się 47-letni pułtuszczanin. 

� Każdy z mężczyzn został zatrzy-
many i usłyszał zarzut kradzieży. Za ten 
czyn grozi każdemu z nich kara nawet 
do pięciu lat pozbawienia wolności � 
wyjaśniła 13 listopada kom. Milena 
Kopczyńska, oficer prasowy KPP w Puł-
tusku.                                                       IK

Pułtuscy policjanci przy 
współpracy z funkcjonariuszami 
Służby Celno-Skarbowej (SCS) 
z Mazowieckiego Urzędu Celno-
Skarbowego w Warszawie 
(MUCS) zlikwidowali kolejne 
nielegalne salony gier znajdujące 
się na terenie Pułtuska, 
w których znajdowało się 
dziesięć działających 
automatów i gotówka. 

W wyniku działań obu służb w listo-
padzie zlikwidowano nielegalne 
salony gier w dwóch pułtuskich 
lokalach. Oprócz automatów, 
policjanci i celnicy zabezpieczyli 
blisko 9 tys. zł. Maszyny zostały 
przekazane funkcjonariuszom SCS 
z MUCS, którzy będą prowadzić 
dalsze postępowanie w tej sprawie.

Zgodnie z Ustawą o grach 
hazardowych podmioty prywatne 
nie mogą urządzać gier na auto-
matach poza kasynami, przypo-
minają policjanci. Za posiadanie 

Budynek świetlicy wiejskiej wraz 
z infrastrukturą w Gładczynie 
to kolejna inwestycja, jaką 
będzie realizował samorząd 
gminy Zatory. Na ten cel gmina 
pozyskała dofinansowanie. 

Parterowy budynek (o powierzchni 
całkowitej 252 m²) pomieści: dużą salę 
świetlicową, salę komputerową, zaplecze 
sanitarne oraz pomieszczenie technicz-
ne. Całość zostanie wyposażona, jak 
poinformował Urząd Gminy w Zato-
rach, w instalacje: wodno-kanalizacyjną, 
elektryczną, centralnego ogrzewania 
oraz fotowoltaiczną, która pozwoli na 
zminimalizowanie kosztów utrzymania 
obiektu. Budynek zostanie ocieplony 

nielegalnych automatów w lokalach 
gastronomicznych, handlowych i usłu-
gowych grożą surowe kary w wysokości 
100 tysięcy złotych od jednego auto-
matu. Taką karę może ponieść nie tylko 
właściciel nielegalnych automatów, ale 
również osoba, która wydzierżawia lub 
wynajmuje lokal, w którym umieszczane 
są tego typu maszyny. 

� Za organizowanie gier hazardowych 
poza wysoką grzywną grozi również kara 
pozbawienia wolności do lat trzech � 
zaznaczyła kom. Milena Kopczyńska, 
oficer prasowy KPP w Pułtusku. 

IK

i zyska nowoczesną elewację. Teren 
wokół  niego zostanie uporządkowany 
i zagospodarowany. 

� Realizacja inwestycji będzie odpo-
wiedzią na potrzeby lokalnej społecz-
ności � zauważył wójt Grzegorz Falba. 
� Dzięki stworzeniu ogólnodostępnego 
miejsca dla dzieci, młodzieży oraz doro-
słych możliwe będzie zaspokojenie ich 
potrzeb społeczno-kulturalnych. Na ten 
cel gmina Zatory w ramach szóstego 
naboru wniosków o wsparcie ze środków 
Rządowego Programu Inwestycji Stra-
tegicznych otrzymała dofinansowanie. 

Budowa świetlicy rozpocznie się 
w przyszłym roku. Szacowana wartość 
inwestycji to 2 mln zł, w tym pozyskane 
środki wyniosą 1.960.000 zł.

IK 
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Kierowca samochodu 
ciężarowego zatrzymał się 
przy pasach na ul. Zawidzkiej, 
aby przepuścić czekającą przy 
przejściu dla pieszych nastolatkę. 
W dziewczynę przechodzącą 
przez jezdnię uderzyło auto 
jadące w przeciwnym kierunku.

W poniedziałkowe (20 listopada) 
popołudnie, około godz. 16, kiedy 
powoli zapadał już zmierzch, doszło 

w Bieżuniu do poważnego zdarzenia. 
Kierowca ciężarówki jadący od Bieżu-
nia w stronę Zawidza zatrzymał się, 
aby ustąpić pierwszeństwa 16-latce, 
która chciała przejść na drugą stronę 
jezdni. Kiedy nastolatka przechodzi-
ła po pasach uderzyło w nią jadące 
w przeciwnym kierunku audi, kierowa-
ne przez 20-letniego mieszkańca pow. 
żuromińskiego. Jak relacjonuje policja 
sprawca zatrzymał się, aby udzielić 
pomocy potrąconej dziewczynie. Sam 
zadzwonił na numer alarmowy. Służby 

powiadomili o zajściu także przypad-
kowi świadkowie zdarzenia. Na miejscu 
został też kierowca ciężarówki. Ratow-
nicy medyczni przewieźli 16-latkę do 
szpitala wojewódzkiego w Płocku.

Potem dotarły do nas informacje, że 
obrażenia dziewczyny są poważniejsze, 
niż te zawarte we wstępnej informa-
cji wysłanej przez lekarzy z Płocka do 
KPP w Żurominie (ogólne potłuczenia, 
obrażenia poniżej dni 7). Osoba bli-
ska przekazała, że nastolatka doznała 
dwóch poważnych złamań, co zmienia 

klasyfikację czynu z kolizji na wypadek. 
Dodatkowo wskazała, iż pierwszej 
pomocy 16-latce udzieliła przypadkowa 
podróżna, która okryła ją kocem, za co 
bliscy są bardzo wdzięczni nieznajomej.

Policja przeprowadziła wszelkie czyn-
ności na wypadek poważniejszej klasyfi-
kacji czynu. Zatem 20-letni sprawca nie 
zostanie ukarany mandatem, a najpraw-
dopodobniej odpowie przed sądem.

- W związku z szybkim zapadaniem 
zmierzchu i coraz trudniejszymi warun-
kami na drogach apelujemy do kierow-
ców o zachowanie szczególnej uwagi 
w momencie zbliżania się do przejść dla 
pieszych. W tym przypadku, jak wyni-
ka także z relacji kierowcy samochodu 
ciężarowego, nie doszło do tragedii, 

ponieważ kierowca audi jechał wolno. 
Nie zmienia to faktu, że do potrącenia 
doszło z powodu jego nieuwagi - wyja-
śnia Tomasz Łopiński, oficer prasowy 
KPP w Żurominie.

Rzecznik dodał także, iż szczególną 
ostrożność powinni zachować również 
piesi, którzy, pomimo tego, iż mają pierw-
szeństwo, są tak naprawdę bezbronni 
w momencie uderzenia w nich samo-
chodu. Dlatego wchodząc na przejście 
dla pieszych należy kierować się zasadą 
ograniczonego zaufania. W warunkach 
zimowych wydłuża się również droga 
hamowania samochodu, co trzeba wziąć 
pod uwagę chcąc nagle wejść na pasy.

Pamiętajcie, że zawsze warto posia-
dać elementy odblaskowe.                kuj
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W rankingu �Liderzy inwestycji� 
czasopisma �Wspólnota� stolica 
powiatu żuromińskiego znalazła 
się na 6 miejscu... od końca. A 
jak wypadają gminy wiejskie? 
Nie jest kolorowo... 

�Wspólnota� ponownie przyjrzała się 
wydatkom majątkowym, a zwłaszcza 
inwestycyjnym, samorządów w Polsce. 
Analitycy wskazali, że, choć spadło 
wsparcie ze środków unijnych, to budże-
ty samorządów znacznie zasiliły środki 
z programów krajowych. Tutaj należy 
zaznaczyć, że ze wsparciem z tych pro-
gramów bywało różnie. W pierwszym 
naborze przyznano podobne kwoty 
wszystkim samorządom, a potem jedne 
samorządy dostawały mniej, inne więcej, 
a jeszcze inne wcale. Gospodarze gmin 
i miast niejednokrotnie zwracali uwa-
gę na niesprawiedliwe rozstrzygnięcia 
naborów wniosków i brak racjonalnych 
wytłumaczeń, co do ich odrzucenia. Fakt 
jest jednak taki, że w zasadzie wszystkie 
samorządy, także w powiecie żuromiń-
skim, dysponowały w ostatnich latach 
rekordowymi środkami na inwestycje. 
Na co zostały te pieniądze przeznaczo-
ne? W głównej mierze na inwestycje 
drogowe. W miastach i w gminach wiej-
skich dużo wydatków poczyniono także 
na kanalizację i wodociągi. Duża część 
środków przeznaczana była na oświatę, 
a w przypadku powiatów � także na 
ochronę zdrowia. Najmniej pieniędzy 
samorządy przekazywały na kulturę 
i sport. 

Ranking �Wspólnoty� jest odzwier-
ciedleniem skuteczności urzędów gmin, 
miast i powiatu w pozyskiwaniu pie-
niędzy i w zarządzaniu wydatkami. Na 
wynik w rankingu przekłada się praca 
włodarzy, rad i urzędników. Chociaż, 
będąc sprawiedliwym, trzeba zaznaczyć, 
ze nie każda gmina ma to szczęście być 
położoną na złożach węgla brunatne-
go... 

Powiat awansował
Analitycy tworzący ranking pisma 

�Wspólnota� wzięli pod uwagę wydatki 
majątkowe samorządów z trzech lat, 
obejmujących okres od 2020 do 2022 
roku, aby móc realnie je ocenić. Dodat-
kowo wynik za 2022 rok zestawiono 
z poprzednimi 3 okresami poddanymi 
analizie, żeby zweryfikować, czy samo-
rząd robi postępy, czy może sytuacja 
się pogarsza. 

Zacznijmy od powiatu żuromiń-
skiego, który zajął 49 miejsce pośród 
314 powiatów w Polsce, awansując 

o 57 miejsc. Na przestrzeni czterech lat 
samorząd ten zajmował w rankingu: 
131, 98, 106 oraz, aktualnie, 49 miejsce. 
W analizowanym okresie, obejmują-
cym lata 2020-22, wydatki majątkowe 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
wyniosły 353,17 zł. Jak powiat żuromiń-
ski wypadł na tle sąsiadów w naszym 
regionie? Gorzej niż powiaty: przasny-
ski (8 miejsce), makowski (34 miejsce), 
mławski (38 miejsce) i rypiński (42 miej-
sce), ale lepiej niż powiaty: sierpecki (54 
miejsce), działdowski (75 miejsce), płoń-
ski (79 miejsce), pułtuski (86 miejsce), 
czy ciechanowski (260 miejsce), który 
w naszym regionie wypada najgorzej. 

W zestawieniu najlepiej wypadł 
powiat słupecki (woj. wielkopolskie), 
który w rankingu za 2019 rok znajdował 
się na... 130 miejscu. W powiecie tym 
wydatki majątkowe na osobę wyniosły 
962,28 zł. Najgorzej wypada powiat 
pabianicki w województwie łódzkim. 
Tam średnie wydatki na osobę wynio-
sły w analizowanych latach (2020-22) 
55,66 zł. 

Żuromin na ogonie
Wysokie Mazowieckie (woj. podla-

skie) w najnowszym rankingu zajęło 
pierwsze miejsce (wśród miast powia-
towych) z wydatkami inwestycyjnymi 
przeliczonymi na mieszkańca wynoszą-
cymi 2.237,62 zł. 

Jakie wydatki, w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca, poczynił samo-
rząd Żuromina? O niemal dwa tysiące 
mniejsze... Żuromin zajął 262 miejsce 
w rankingu, a wydatki majątkowe wynio-
sły 378,26 zł per capita. Co istotne, dla 
miasta jest to jednak awans, ponieważ 
w poprzednim rankingu Żuromin był 
na przedostatnim miejscu. Cztery lata 
temu było nieco lepiej. Wówczas stolica 
powiatu żuromińskiego zajęła 224 miej-
sce. Tym samym Żuromin zajmuje naj-
gorszą lokatę pod względem wydatków 
majątkowych pośród wszystkich miast 
w naszym regionie. Najlepiej wypada 
w tym zestawieniu Płońsk, który zajął 
13 miejsce.

Natomiast ostatnie miejsce wśród 
miast powiatowych zajmuje Choszcz-
no (woj. zachodniopomorskie), gdzie 
średnie wydatki na mieszkańca za rok 
2022 wyniosły 302,17 zł. 

Bieżuń radzi sobie        
coraz lepiej

W Ścinawie w woj. dolnośląskim 
wydatki majątkowe wynoszą ponad 5 
tys. zł w przeliczeniu na jedną osobę, 
co zagwarantowało temu miasteczku 
pierwsze miejsce. 

Bieżuń, który w rankingu wypada 
lepiej niż Lubowidz, znalazł się na 
417 miejscu wśród mniejszych miast, 
których w Polsce jest 630, awansując 
o 199 miejsc. W rankingu za rok 2021, 
obejmującym okres analityczny w latach 
2019-21, Bieżuń znalazł się na 616 miej-
scu w rankingu, rok wcześniej na 605, 

a cztery lata temu na 600 miejscu. Jak 
widać w przypadku Bieżunia, na tle 
ostatnich lat, miasteczko to nieco zwal-
niało z wydatkami inwestycyjnymi, po 
czym gwałtownie przyspieszyło. Wydatki 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
wyniosły 772,80 zł, czyli niemal 400 zł 
więcej niż w gminie Żuromin. 

Odwrotną tendencję można zaobser-
wować w przypadku Lubowidza. Miasto 
zajmowało w rankingach, w ciągu ostat-
nich czterech lat, następujące miejsca 
(kolejno): 421, 491, 447, a teraz 579 
(!). Wydatki majątkowe wyniosły w tej 
gminie 485,98 zł per capita. W naszym 
regionie gorzej wypada tylko Sochocin 
(pow. płoński), który zajął 604 miejsce. 

Zestawienie z miejscem 630 zamyka  
Dolsk (woj. wielkopolskie), gdzie wydat-
ki wynoszą 185,35 zł w przeliczeniu na 
jednego mieszkańca.

Kuczbork nie jest            
już ostatni

Na początku wspomnieliśmy o zło-
żach węgla brunatnego nieprzypadkowo, 
ponieważ wśród gmin wiejskich od lat, 

niepodzielnie i niezaprzeczalnie, liderem 
jest gmina Kleszczów (woj. łódzkie), 
która swoim bogactwem mogłaby spo-
kojnie podzielić się z inną gminą, nie 
tracąc statusu lidera. Ogromne podatki 
wpływają do budżetu tego samorządu 
w postaci podatków m.in. z elektrowni 
�Bełchatów�. 

Gminom wiejskim z powiatu żuro-
mińskiego bardzo daleko do pierwszej 
10, a nawet daleko pierwszej 400... 
Najlepiej na tle gmin w powiecie żuro-
mińskim wypada gmina Siemiątkowo. 
Wydatki majątkowe w tym samorządzie 
wynoszą niemal 1.277 zł. Siemiątkowo 
zajęło 455 miejsce na 1513, czyniąc 
ogromny postęp i awansując w ciągu 
czterech lat o 999 miejsc (cztery lata 
temu gmina była na 1454 miejscu)! Ran-
king pokazuje, jak samorząd zwiększał 
wydatki majątkowe w ujęciu kolejnych 
lat. W poprzednim zestawieniu gmina 
zajmowała 1153 miejsce. 

Także gmina Lutocin, może nieco 
wolniej, ale prze na przód. Samorząd 
w ciągu ostatnich czterech lat zajmo-
wał w rankingu kolejno: 1509, 1508, 
1428, a teraz 1169 miejsce (wzrost o 340 

miejsc). Wydatki majątkowe w gminie 
Lutocin wyniosły 744,82 zł per capita. 

Znajdujący się w poprzednim ran-
kingu na szarym końcu Kuczbork (1513 
miejsce) awansował na miejsce 1253. 
Wcześniej zaliczył tendencję spadkową 
(cztery lata temu � 1318 miejsce, a trzy 
lata temu � 1427 miejsce). Z wyliczonej 
średniej wynika, że wydatki majątkowe 
tego samorządu wyniosły średnio 670,98 
zł na osobę. 

Chociaż samorządy powiatu żuro-
mińskiego nie przodują w zakresie 
wydatków majątkowych (inwestycyj-
nych) na tle kraju, należy dostrzec, że 
jest lepiej, niż było. Może wyniki te 
zmobilizują gospodarzy gmin, miast 
i powiatu do dalszej pracy nad poprawą 
życia mieszkańców? 

Warto także wspomnieć, iż zapla-
nowanych jest aktualnie kilka dużych 
inwestycji, m.in. budowa krytej pływalni, 
którą realizuje powiat, czy modernizacja 
oczyszczalni ścieków, którą realizuje 
miejska spółka komunalna, co może 
mieć pozytywny wpływ na pozycje 
samorządów z powiatu żuromińskiego 
w przyszłych rankingach.                  kuj

Samorządy powiatu żuromińskiego radzą sobie z inwestycjami nieco lepiej niż przed laty. 
Na zdjęciu widać trwającą budowę krytej pływalni

Są liderzy i są przegrani

Zwyciężony Żuromin

Policja apeluje o ostrożność

Potrącenie 16-latki w Bieżuniu
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18 listopada ponad czterdzieści 
osób z gminy Przasnysz wzięło 
udział w wyjeździe studyjnym 
do Rzeczycy (woj. łódzkie). Tam, 
trzyosobowa reprezentacja 
gminy wzięły udział w XXII 
Regionalnym Konkursie Darcia 
Pierza, zwanym lokalnie 
�Pierzawką�, zorganizowanym 
pod patronatem marszałka 
województwa łódzkiego. 

Wzięło w nim udział 16 zespołów. 
W konkursie wystartowały członkinie 
Koła Gospodyń Wiejskich z Wielodroża. 
Kobiety nie dały za wygraną i żmudnie 
�darły� każde piórko. Ich pierze otrzy-
mało najwyższą notę w ocenie jego 
jakości i panie stanęły na podium zaj-

Uczniowie trzech szkół, dla 
których organem prowadzącym 
jest powiat przasnyski otrzymali 
stypendia Prezesa Rady 
Ministrów. 

Uroczystość wręczenia stypendiów 
dla najzdolniejszych uczniów z terenu 
podległemu ostrołęckiej delegaturze 
Mazowieckiego Kuratorium Oświaty 
odbyła się 21 listopada b.r. w Zespole 
Szkół nr 2 w Ostrowi Mazowieckiej. 
Uczestniczył w niej starosta przasnyski 
Paweł Mostowy oraz dyrektorzy szkół. 

To wyróżnienie przyznaje się 
uczniom, którzy otrzymali promocję 
z wyróżnieniem, uzyskując przy tym 

W miniony wtorek, 21 listopada, 
w siedzibie Miejskiej Biblioteki 
Publicznej w Przasnyszu odbył 
się wernisaż fotografki Ewy 
Łukasiak pt. �Przasnysz � Cztery 
pory roku�. 

mując II miejsce. 
Wróciły z nagro-
dą i dyplomem. 
Wśród publicz-
ności zawodnicz-
kom animuszu 
dodawali wójt 
gminy Graży-
na Wróblewska 
i przewodniczący Rady Gminy Dariusz 
Jankowski, który znalazł się w jury kon-
kursu i oceniał jakość pierza. 

Ideą konkursu jest zachowanie tra-
dycji polskiej wsi. W długie zimowe 
wieczory kobiety gromadziły się, aby 
robić to, na co latem brakowało cza-
su. Przez kolejne wieczory �darły� lub 
�skubały� pierze na poduchy i pierzyny. 
Tym zajęciom towarzyszyły rozmowy 
i przyśpiewki. Była to doskonała oka-

najwyższą w danej szkole średnią ocen 
lub wykazuje szczególne uzdolnienia 
w co najmniej jednej dziedzinie wiedzy, 
uzyskując w niej najwyższe wyniki, a w 
pozostałych dziedzinach wiedzy wyniki 
co najmniej dobre. 

Stypendia otrzymali: Zuzanna Jusz-
kowska i Daniel Usiądek z ZSP im. 
mjra H. Sucharskiego oraz Katarzyna 
Glinka z LO im. KEN, która obok speł-
nienia warunków przyznawania stypen-
dium, w ubiegłym roku szkolnym została 
laureatką olimpiady historycznej, zajmu-
jąc 5 miejsce w kraju. 

Stypendia Prezesa Rady Ministrów 
otrzymali również uczniowie z ZSP im. 
W. Reymonta w Chorzelach: Kinga Mał-
kowska i Vadim Voranau.          ESKA

zja do integracji wiejskiej społeczności. 
Darcie pierza podczas konkursu ma też 
swój cel. Wypełnioną nim poduchę wójt 
gminy obdaruje pierwszego mieszkańca 
gminy, urodzonego w 2024 roku.

Grupa nie tylko dopingowała swo-
je zawodniczki, ale też miała okazję 
odwiedzić dom Fryderyka Chopina 
w Żelazowej Woli, Muzeum Rodziny 
Brzozowskich w Sromowie oraz zamek 
w Inowłodzu.                                  ESKA

Wernisaż był okazją do wręczenia 
autorce zdjęć statuetki legendarnego 
założyciela Przasnysza młynarza Prza-
śnika, która przyznawana jest corocz-
nie za zasługi dla regionu w dziedzinie 
nauki, oświaty, gospodarki i działalności 
społecznej. Wyróżnienie to przyznaje 
Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Prza-
snyskiej, które doceniło wieloletnie 
dokumentowanie miasta poprzez foto-
grafię, prezentację prac w Internecie 
i promowanie Przasnysza. Statuetkę 
wręczyli przedstawiciele Towarzystwa 
Przyjaciół Ziemi Przasnyskiej: prezes 
Hubert Dęby i Waldemar Krzyżewski.

Waldemar Krzyżewski gratulując, 
zaznaczył, że wnioskodawcami o przy-
znanie tegorocznego Przaśnika pani Ewie 
były m.in. osoby z zagranicy pochodzące 
z Przasnysza. Wśród nich dr Andrzej 
Olkowski, lekarz weterynarii, biochemik 
związany z Uniwersytetem w Saskatche-

wan w Kanadzie, czy dyplomata, filozof 
prawa dr Bogdan Wrzochalski.

Wnioskujący podkreślali, że zdjęcia 
Ewy Łukasiak, cieszą oko nie tylko 
mieszkańców, ale także tych, którzy 
z miasta dawno już się wyprowadzili. 
Choć często, od rodzinnego miasta 
dzielą ich setki kilometrów, to dzięki 
fotografiom pani Ewy, robionym o róż-
nych porach roku i porach dnia, sercem 
mogą być znów w Przasnyszu.

- Zaczęłam fotografować właściwie 
dzięki tym wszystkim malkontentom 
� powiedziała Ewa Łukasiak, - którzy 
twierdzili, że Przasnysz to miasto, w któ-
rym nic nie ma� Chciałam pokazać, że 
również u nas są miejsca, którymi moż-
na się zachwycić. Trzeba tylko czasem 
zatrzymać się i rozejrzeć wokół.

Laureatka ukończyła Szkołę Podsta-
wową nr 3, Liceum Ogólnokształcące 
im. KEN w Przasnyszu oraz Studium 

Pedagogiczne w Warszawie. W rodzin-
nym mieście założyła rodzinę i pracuje 
zawodowo. Interesuje się historią, roz-
wojem i kulturą miasta, a jedną z jej 
wielkich pasji jest właśnie fotografia. 

Przasnysz na jej zdjęciach jest pełen 
kolorów i życia. Dokumentuje architek-
turę, pejzaże i życie miasta. Swoje prace 
udostępnia w mediach, także w licznych 
publikacjach m.in.: w �Roczniku Prza-
snyskim�, �Okres II wojny światowej 
we wspomnieniach sióstr Klarysek 
Kapucynek z Przasnysza�, �Szlakiem 
kultury powiatu przasnyskiego�, �(Nie) 
widzialne stugranicze�, �Z przaśnych 
opłotków�, kalendarzach i magnesach 
wydawanych przez różne podmioty, jak 
również w Teleexpresie. 

Jej prace można obejrzeć na korytarzach 
Urzędu Miasta. Współpracuje z wieloma 
lokalnym instytucjami, organizacjami i sto-
warzyszeniami, m.in. z Muzeum Histo-
rycznym, Miejską Biblioteką Publiczną, 
Miejskim Domem Kultury, Towarzystwem 
Przyjaciół Ziemi Przasnyskiej, Kołem Miło-
śników Sztuki TARAS, Miejskim Chórem 
Męskim, czy Mazowieckim Instytutem 
Kultury.                                                 ES-Ka

W pierwszy grudniowy 
weekend stowarzyszenie 
�Arena Dobra� zaprasza 
chętnych do udziału 
w Mikołajkowych Zawodach 
Wspinaczkowych. Będzie 
to pierwsza tego rodzaju 
inicjatywa, bowiem, jak 
informują organizatorzy, jeszcze 
tego w Przasnyszu nie było. 
Zaproszenie jest skierowane 
do dzieci i młodzieży w wieku 
od 7 do 18 lat. W sobotę, 
2 grudnia, w budynku Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Henryka 
Sienkiewicza w Przasnyszu, 
z wykorzystaniem 
istniejących tam ścianek 
wspinaczkowych, odbędą się 
eliminacje wstępne. 
Początek o 10.00.

Podopieczni Specjalnego Ośrodka Szkolno-
Wychowawczego w Przasnyszu zaprosili 
na bal... Jesień. Jest to kolejne listopadowe 
wydarzenie zorganizowane w tej placówce. 
Wcześniej miało miejsce kilka ciekawych 
projektów, zarówno dla młodszych jak 
i starszych.

Jednym z nich był Dzień Postaci z Bajek. Dzieci 
czytały ulubione utwory, rozwiązywały zagadki, wyko-
nywały kartki i zakładki. Starsze dzieci uczestniczyły 
w zajęciach kulinarnych i piekły rogaliki świętomar-
cińskie. Zorganizowano także dzień włoski. W szkole, 
z okazji Święta Niepodległości, podczas uroczystej 
akademii uczniowie zaprezentowali okolicznościo-
wy program artystyczny, a także włączyli się do akcji 
�Szkoła do hymnu�.

Najwięcej jednak emocji pozostawił �Bal Jesieni� 
zorganizowany dla najmłodszych. Dzieci uczestniczyły 
w nim w stylizowanych jesiennych strojach. 

� Bal Jesieni to ważne wydarzenie dla naszych naj-
młodszych - powiedziała pedagog szkoły Alicja Łapiń-
ska. - To dla uczniów ośrodka czas zabawy, poprzez 
udział w różnych grach i konkursach.

Najpiękniejsze stylizacje zostały nagrodzone dyplo-
mami. Otrzymali je: Kacper Politowski, Nikola Kiliań-
ska, Julianna Chmielińska, Jan Adamczyk i Mateusz 
Staniak. W dniu balu został również rozstrzygnięty 
konkurs plastyczny �Jesień za oknem�. Najbliższym 
ważnym wydarzeniem w grupach przedszkolnych, na 
które zaproszeni zostali goście z Miejskiego Przedszkola 
nr 2 z oddziałami integracyjnymi w Przasnyszu, będą 
warsztaty ekologiczne �Drugie życie ubrań� w ramach 
działań �Ekopracowni� oraz projektu edukacyjnego 
�Zawsze razem nigdy osobno�. Odbędą się one 28 
listopada. 

Specjalnym Ośrodkiem Szkolno-Wychowawczym 
kieruje Andrzej Marek Radomski. Placówka istnieje od 
1993 roku. Obejmuje ośmioletnią Szkołę Podstawową, 
Branżową Szkołę I Stopnia, trzyletnią Szkołę Specjalną 
przysposabiającą do pracy, internat oraz specjalny 
oddział przedszkolny. Prowadzone jest w nim Wczesne 

Ci którzy zakwalifikują się do zawo-
dów wystartują w wielkim finale następ-
nego dnia - w niedzielę. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 28 listopada pod 
nr telefonu 514 404 391. 

Podczas startów wymagane są buty 
sportowe na zmianę i obowiązkowo 
czapki Mikołaja (nie tylko uczestników 
turnieju, ale także i opiekunów).

Imprezie towarzyszyć będzie dobra 
muzyka, świąteczne animacje, dmu-
chańce, a także grill, kręcone ziemniacz-
ki, popcorn i lemoniada. Zawodników 
oceniać będzie specjalna komisja. Dla 
najlepszych przewidziane są puchary, 
natomiast pamiątkowe medale otrzyma 
każdy z uczestników.

Organizację turnieju wspierać będą 
nauczyciele �Dwójki�. Inicjatywa reali-
zowana jest w ramach zadania dofi-
nansowanego ze środków Miejskiej 
Komisji Rozwiązywania Problemów 
Alkoholowych w Przasnyszu.

ESKA

Wspomaganie Rozwoju Dziecka. Od kilku lat odbywają się w nim 
zajęcia z terapii integracji sensorycznej � procesu, w czasie którego 
uruchamiane są i aktywowane receptory zmysłów.

Eska 

F
O
T
. 
F
B
 E
W
A
 Ł
U
K
A
S
IA
K
 /
K
A
Z
IK
 K
O
S
M
A
L
A
/

F
O
T
. 
P
O
W
IA
T
 P
R
Z
A
S
N
Y
S
K
I

F
O
T
 F
B
 S
O
S
W

POWIAT 

PRZASNYSKI

Przaśnik 2023 za fotografie

Najlepsi uczniowie
Darcie pierza 

Jesień za oknem i na balu

Zaproszenie 
do wspinaczki
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Pismo �Wspólnota� 
opublikowało niedawno kolejny 
ranking, tym razem pn. �Liderzy 
inwestycji�. Sprawdzamy, 
jak sytuacja wygląda                          
w poszczególnych samorządach 
powiatu makowskiego. 

Analitycy tworzący ranking pisma 
�Wspólnota� wzięli pod uwagę wydatki 
majątkowe samorządów z trzech lat, 
obejmujących okres od 2020 do 2022 
roku, aby moc realnie je ocenić. Z ogółu 
danych wynika, że najwięcej inwestycji 
dotyczyło w tym czasie transportu (ten-
dencja wzrostowa), czyli w głównej mie-
rze budowy, przebudowy, czy remontu 
dróg. W gminach wiejskich skupiono się 
także na budowie sieci kanalizacji oraz/i 
wodociągach. Dużą część wydatków 
stanowiły także inne zadania związane 
z gospodarką komunalną oraz oświatą. 
Zarówno w gminach wiejskich, wiej-
sko-miejskich i miejskich najmniejsze 
nakłady są przeznaczane na... kulturę 
i kulturę fizyczną. Powiaty na inwesty-
cje drogowe wydają jeszcze więcej niż 
gminy. Mniej więcej tyle samo środków 
przeznaczają na ochronę zdrowia, co 
na oświatę, a najgorzej w zestawieniu 
wyglądają wydatki na kulturę, tak jak 
w przypadku innych samorządów. Inwe-
stowanie w kulturę to nie tylko remonty 
i zakup wyposażenia do kin, ale także 
organizacja wydarzeń, zajęć dla różnych 
grup wiekowych, osób z różnymi zainte-
resowaniami, wspieranie stowarzyszeń 
� czyli tzw. inwestycje miękkie, takie 
które dotyczą samorozwoju i dotyczą 
konkretnych grup. W wielu samorządach 
obcinane są środki na utrzymanie biblio-
tek, czy centrów kultury i jest to trend 
pogłębiający się od lat, który również 
my obserwujemy. Są to wydatki, które 
są mniej widoczne i mniej istotne dla... 
wyborców. Tymczasem, o czym pisze-
my w materialne o rynku pracy, właśnie 
ograniczony dostęp do kultury i roz-
rywki jest jednym z istotnych powodów 
wyludniania się małych miejscowości. 
Młode osoby wybierają duże ośrodki 

miejskie, gdzie mają większy wybór co do 
sposobów na spędzanie czasu wolnego. 

Programy rządowe 
a wzrost wydatków 
majątkowych 

Zanim przejdziemy do rankingo-
wych wyników samorządów z powiatu 
makowskiego, warto dodać, iż zauwa-
żalny jest wyraźny wzrost wydatków 
majątkowych, pomimo zmniejszania 
się wsparcia unijnego. Niebagatelny 
wpływ na ten stan rzeczy miały rządo-
we programy inwestycyjne, które zasi-
liły budżety gmin (czasami wybranych, 
czasami wszystkich). Oczywiście na 

pozycję w rankigu i w ogóle na wydatki 
majątkowe i inwestycyjne gmin w oma-
wianym przez analityków okresie ma 
kluczowy wpływ ile i jakie dofinanso-
wania gminom udało się zdobyć. Czy to 
kwestia zaradności gospodarzy, a może 
skuteczność pracowników w pisaniu 
projektów miały na to wpływ? Trudno 
stwierdzić, ponieważ samorządowcy 
niejednokrotnie zgłaszali, że programy 
miały ogólne lub nawet niesprecyzowane 
kryteria oceny formalnej wniosków. 

Powiat makowski odnotowuje wzloty 
i upadki. W 2019 roku zajmował najwyż-
szą pozycję � 22 miejsce wśród samo-
rządów powiatowych w Polsce. W 2020 
roku spadł na 41 pozycję, aby w kolej-
nym rankingu (2021 r.) znaleźć się wyżej 
� na 25 miejscu. Okazuje się, że 2022 rok 
przyniósł spadek. Tym razem powiat 
makowski zajął 34 miejsce z wydatkami 
na poziomie 411,46 zł na osobę. Czy to 
złe wyniki? Biorąc pod uwagę, że w Pol-
sce jest 314 samorządów powiatowych 
wynik powiatu makowskiego jest przy-
zwoity. W zestawieniu najlepiej wypadł 
powiat słupecki (woj. wielkopolskie), 
który w rankingu za 2019 rok znajdował 
się na... 130 miejscu. W powiecie tym 
wydatki majątkowe na osobę wyniosły 
962,28 zł. Najgorzej wypada powiat 
pabianicki w województwie łódzkim. 
Tam średnie wydatki na osobę wynio-
sły w analizowanych latach (2020-22) 
55,66 zł. 

Z pierwszej 10                
do pierwszej 50 

Burmistrz Tadeusz Ciak, po publi-
kacji rankingu �Wspólnoty�, obwieścił 
w mediach społecznościowych sukces, 
pisząc: �Maków Mazowiecki na 46 

miejscu w Polsce wśród liderów inwe-
stycji. Z dużą satysfakcją informuję, iż 
nasze miasto osiągnęło znaczny wzrost 
w porównaniu do roku poprzedniego 
w najnowszym rankingu �Lider inwesty-
cji� opublikowanym przez czasopismo 
�Wspólnota�. Z miejsca 107 awanso-
waliśmy na miejsce 46 wśród 267 miast 
powiatowych. To dla nas wszystkich 
powód do dumy i motywacji do dalszych 
działań. Ranking pokazuje również, jak 
Maków Mazowiecki zmienił się na prze-
strzeni ostatnich lat, a jednocześnie daje 
potwierdzenie, że nasze działania sku-
pione na poprawie jakości życia, przyno-
szą realne korzyści. Oczywiście dziękuję 
wszystkim moim współpracownikom za 
zaangażowanie, wytrwałość, a przede 

wszystkim za ciężką pracę, którą wyko-
nują każdego dnia. Dziękuję również 
mieszkańcom, za nieocenione wsparcie 
i każde dobre słowo. Jako burmistrz 
Makowa Mazowieckiego, czuję się 
zobowiązany do kontynuacji tej dobrej 
pracy i dalszego rozwoju naszego mia-
sta. Razem zmieniamy Maków!�. 

Burmistrz nie wspomniał natomiast, 
iż w za rok 2019 Maków Mazowiecki 
zajmował bardzo wysokie miejsce 7 
w zestawieniu miast powiatowych, a w 
kolejnym miasto odnotowało niewielki 
spadek na 11 lokatę. Natomiast, zgodnie 
z analizą, w porównaniu lat 2017-19 
oraz 2029-21 miasto zaliczyło spadek 
o 100 miejsc w rankingu. W kolejnym, 
najnowszym okresie statystycznym 
sytuacja się poprawiła i Maków zajmuje 
obecnie 46 miejsce z średnimi wydatka-
mi na mieszkańca w kwocie 1.217,09 zł 
.  Jest zatem lepiej, ale najlepiej było na 
początku kadencji. 

Od  lat w ścisłej czołówce utrzymuje 
się Wysokie Mazowieckie (woj. pod-
laskie), które w najnowszym rankingu 
zajęło pierwsze miejsce z wydatka-
mi inwestycyjnymi przeliczonymi na 
mieszkańca wynoszącymi 2.237,62 zł. 
Ostatnie miejsce wśród miast powiato-
wych zajmuje Choszczno (woj. zachod-
niopomorskie), gdzie średnie wydatki 
na mieszkańca za rok 2022 wyniosły 
302,17 zł. 

Najlepsza gmina 
Młynarze

W drugim mieście w powiecie makow-
skim można zaobserwować tendencję 
malejącą. Podczas gdy w roku 2019 
(średnia liczona z lat 2017-19) Różan 
zajmował 48 miejsce wśród pozosta-

łych miast (jest ich 630), z rankingu na 
ranking zajmował dalsze pozycje: 65, 
71, a teraz 85 miejsce. Średnie wydatki 
na mieszkańca za rok 2022 to 1,5 tys. zł. 
Niemniej nie oznacza to, że jest to zły 
wynik. W Dolsku (woj. wielkopolskie) 
wydatki te wynoszą zaledwie 185,35 zł 
na mieszkańca. Miasto te zajęło ostatnie 
miejsce w rankingu. Jakie wydatki ma 
miasto zajmujące pierwsze miejsce? 
W Ścinawie (woj. dolnośląskie) w prze-
liczeniu na jednego mieszkańca wyszła 
średnia kwota w wysokości 5.053,26 zł.  
Miasto awansowało z 17 (cztery lata 
temu) na 1 miejsce. 

Kleszczów (woj. łódzkie) to gmina, 
która od lat utrzymuje pozycję lide-
ra wśród samorządów wiejskich. Na 

terenie gminy znajduje się elektrownia 
�Bełchatów� oraz kopalnia odkrywkowa 
węgla brunatnego. Wydatki majątkowe 
tego samorządu wyniosły rekordowe 
11.333, 94 zł w przeliczeniu na miesz-
kańca. Warto dodać, że pierwsze trzy 
gminy w zestawieniu są położone w woj. 
łódzkim, jednak od gminy Kleszczów 
dzieli je przepaść w wysokości ok. 6 tys. 
zł w przeliczeniu na mieszkańca. 

Spośród gmin z powiatu makowskie-
go najlepiej wypada gmina Młynarze, 
która zajęła 64 miejsce na 1513 gmin 
wiejskich. Z danych udostępnionych 
w rankingu wynika, że na przestrzeni lat 
samorząd ten odnotował lekki spadek, 
a następnie ogromne, skokowe wzrosty. 
W rankingu za 2019 rok zajął 1029 loka-
tę, a rok później 1203. Następne dwa 
rankingi to dynamiczny wzrost wydat-
ków inwestycyjnych. W latach 2019-2021 
gmina Młynarze osiągnęła wydatki, któ-
re pozwoliły jej na zajęcie 369 miejsca, 
a kolejny, aktualnie analizowany okres 
sprawił, że awansowała na wspomniane 
wcześniej 64 miejsce z wydatkami per 
capita na poziomie 2.191,28 zł.  

Systematyczny progres widać także 
w gminie Rzewnie, która awansowała 
o 1138 miejsc! Z 1365 miejsca na 227. 
Wydatki majątkowe w tej gminie wynio-
sły 1.574,18 zł. 

Dobra pozycja Czerwonki
W pierwszej 500 gmin wiejskich zna-

lazła się także gmina Czerwonka, która, 
podobnie do gminy Rzewnie, zanoto-
wała duży wzrost wydatków majątko-
wych. W najnowszym rankingu zajęła 
350 miejsce ze średnimi wydatkami na 
mieszkańca w wysokości 1.375,76 zł. 
To wzrost o 663 pozycji w stosunku do 

poprzedniego rankingu (1013 miejsce) 
i wzrost o 899 miejsc w stosunku ran-
kingu za rok 2019. 

Coraz więcej pieniędzy na inwesty-
cje wydaje gmina Szelków, która także 
systematycznie zmieniała na lepsze miej-
sce zajmowane w rankingu. Samorząd 
zaczynał z 989 miejsca, a obecnie znalazł 
się miejscu 667. Wydatki na mieszkańca 
w tej gminie wyniosły 1.071,5 zł.

Gmina Karniewo powoli odwra-
ca tendencję spadkową. Podczas gdy 
w rankingu sprzed 4 lat zajmowała 734 
miejsce, następnie 1123 i 1192. Teraz 
samorząd �przeskoczył� 400 gmin i zajął 
792 miejsce z wydatkami majątkowymi 
na poziomie 987,44 per capita. 

W gminie Sypniewo można zaobser-

wować systematyczny wzrost wydatków 
majątkowych. Samorząd awansował 
z 1113 na 796 miejsce (o 317 pozycji). 
Wydatki na osobę wyniosły 986,02 zł.

Płoniawy-Bramura             
z najmniejszym 
wynikiem w powiecie

Wymienione wyżej gminy znalazły 
się w zestawieniu tysiąca samorządów 
wiejskich. Gmina Krasnosielc zajęła 
1019 miejsce w rankingu z wydatkami 
na poziomie 847,65 zł na mieszkańca. 
Spoglądając na wszystkie cztery rankin-
gi dotyczące wydatków na inwestycje 
można zaobserwować i wzrosty i spadki 
pozycji tej gminy. Cztery lata temu Kra-
snosielc zajmował 1220 pozycję, potem 
1305, następnie 1285, aż do aktualnej 
1019 pozycji. 

Wśród gmin wiejskich najmniejsze 
wydatki majątkowe na mieszkańca 
poczyniła gmina Płoniawy-Bramura, 
zajmując 1336 miejsce na 1513 gmin 
wiejskich w Polsce, choć nadal jest to 
awans. W ostatnich czterech rankin-
gach samorząd ten zajmował kolejno 
następujące miejsca : 1489, 1510, 1405 
oraz, obecnie, 1336. Wydatki gminy 
w przeliczeniu na jednego mieszkańca 
to 593,98 zł. 

A gdzie na inwestycje wydaje się 
najmniej w kraju? Niechlubne, ostatnie 
miejsce wśród gmin wiejskich zajęła gmi-
na Raciążek w woj. kujawsko-pomor-
skim, gdzie, w przeliczeniu na jednego 
mieszkańca, wydatki osiągnęły poziom 
zaledwie 118,15 zł. 

Ranking �Wspólnoty� pn. �Liderzy 
inwestycji� jest ważny, ponieważ na nie-
całe pół roku przed wyborami samorzą-
dowymi pokazuje, jak skutecznie (lub 
nie) działały w tej kadencji samorządy. 

KLAUDIA KUJAWA
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Wydatki inwestycyjne w samorządach

Burmistrz chwali się wynikiem... 

Analiza pokazuje, że samorządy najwięcej pieniędzy przeznaczają na inwestycje drogowe. Na zdjęciu obrządek odbioru drogi powiatowej w Płoniawach-Bramurze. 

eprasa.pl 064bb9be02
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Niewysoka, szczupła, starannie ubra-
na, niewyglądająca na 80-letnią babcię, 
tylko o co najmniej dwie dekady młod-
szą, a do tego najwyraźniej nieśmiała, 
imponowała sprawnością umysłową 
i fizyczną. Ba, jeszcze kilka lat wcześniej 
z powodzeniem ścigała się na torach 
lodowych � krajowych i zagranicznych 
� na zawodach dla weteranów.

Opowiadała mi o swoim długim 
i bogatym życiu. Dopytywałem o szcze-
góły, chętnie odpowiadała, a nawet 
pochwaliła mnie za dociekliwość. Bar-
dziej interesowała mnie jako człowiek, 
niż jako sportsmenka, aczkolwiek jedno 
i drugie ściśle się ze sobą wiążą. Ażeby 
zdobywać laury w sporcie, trzeba mieć 
charakter: przede wszystkim upór, deter-
minację w dążeniu do wyznaczonych 
celów, gotowość do wyrzeczeń, wolę 
walki i odporność na stresy (niepowo-
dzenia). Efektem tej sesji był obszerny 
artykuł w �Tygodniku Ciechanowskim�. 

Przyszła medalistka olimpijska uro-
dziła się w 1 kwietnia 1931 roku w Zie-
luniu. Ojciec, Stanisław Majcher, był 
policjantem, matka, Helena z Rutkow-
skich, zajmowała się domem. Wówczas 
policjanci nierzadko wiedli wędrowny 
żywot, a każdym razie co kilka lat byli 
przenoszeni z jednego posterunku 
na inny.

W 1939 roku, gdy wybuchła II wojna 
światowa, Majcherowie � z czworgiem, 
dzieci -  mieszkali w Pułtusku. Ojciec, 
zmobilizowany do wojska, przepadł 
bez wieści. Na szczęście się odnalazł, 
wrócił do rodziny. I od razu przystąpił 
do konspiracji. Helenka miała wtedy 
prawie 10 lat. � Przez nasz dom zaczęli 
się przewijać jacyś tajemniczy ludzie. 
Przynosili bibułę, po lekturze chowali 
ją w sienniku. Przy tym mówili o jakichś 
akcjach, lesie, planach, uzbrojeniu, woj-
sku, podziemiu - opowiadała mi Helena 
Pilejczyk. 

Przyznawała: - Słuchałam z otwartymi 
ustami� Chodziłam do lasu, liczyłam, 
że spotkam tych dzielnych partyzantów. 
Oczywiście nie spotkałam. Więcej, pod 
wpływem tych opowieści chciałam wal-
czyć z bronią w ręku. Teraz myślę, iż to 
naiwne dziecięce pragnienie dane mi było 
spełnić. Na torze łyżwiarskim. 

- Łyżwiarstwem na dobre zajęłam się, 
mając 21 lat. Późno. Musiałam walczyć 
o prawo startu w międzynarodowych 
zawodach. Pierwszeństwo miały te 
młode, obiecujące, perspektywiczne. 
Ja �stara�� - nie ukrywała w rozmowie 
ze mną. 

Życiowy sukces osiągnęła na olim-
piadzie w Squaw Valley w wyścigu na 
1500 m. Jako ówczesna wicemistrzyni 
świata startowała w ostatniej parze - 
z Rosjanką Lidią Skoblikową. Przegrała 
z nią, ale ostatecznie okazało się, że uzy-
skała trzeci czas, czyli brązowy medal. 
Srebrny w tej konkurencji wywalczyła 
inna reprezentantka naszego kraju - 
Elwira Seroczyńska. Najlepsza była 
Skoblikowa. Po dekoracji liczna grupa 
Polaków zamieszkałych w Stanach Zjed-
noczonych przedarła się przez bariery, 
aby jak najbliżej być przy rodaczkach 
- medalistkach. 

Gdy wróciła do Elbląga, na dworcu 
witali ją kibice, działacze, sekretarze, 

urzędnicy. Oraz orkiestra. W nagrodę 
władze ufundowały jej ekspres do kawy. 
Dzisiaj jest eksponatem w muzeum ZKS 
Olimpia Elbląg. 

Na następnej olimpiadzie � w Inns-
brucku (1964) � doznała goryczy poraż-
ki, plasując się drugiej i trzeciej dziesiąt-
ce w poszczególnych konkurencjach. 
� Mocno to przeżywałam. Chyba za 
mocno. Zupełnie inaczej patrzę na te 
niepowodzenia z dzisiejszej perspektywy. 
Po wielu życiowych doświadczeniach 
wiem, że porażka jest częścią kariery 
bodaj każdego sportowca � tłumaczyła 
mi. 

Tamte osiągnięcia Heleny i Elwiry są 
tym cenniejsze, że na kolejne sukcesy 
olimpijskie Polek w łyżwiarstwie szybkim 
czekaliśmy pół wieku. Dopiero w 2010 
roku w Vancouver nasza reprezentacja 
wywalczyła brązowy medal w drużyno-
wym wyścigu na 2400 m. Podkreślmy: 
na tych igrzyskach Helena Pilejczyk, 
oprócz Ireny Szewińskiej, była hono-
rowym gościem.

Na sportową emeryturę poszła w wie-
ku 41 lat, kiedy pojawiła się Elwira 
Rysiówna. Ją uznała za swoją następ-
czynię, poniekąd jej przekazała pałeczkę.

Przeszedłszy w stan spoczynku (jako 
zawodniczka), podjęła pracę nauczyciel-
ską, trenerską, społeczną. No i - �dopó-

ki kolana pozwalały�- uczestniczyła 
w zawodach dla weteranów. Podejrze-
wam, że znali i cenili ją chyba wszyscy 
mieszkańcy Elbląga.

Wcześniej, w 1955 roku, założyła 
rodzinę. Wyszła za mąż za Lucjana 
Pilejczyka, znanego sędziego i działa-
cza łyżwiarstwa. Trzy lata później z tego 
związku przyszedł na świat Jarosław. 
Urodziła go, gdy już była w pełni �sił 
zawodniczych�. Wyznała mi, że �dla niej 
była to rzecz zupełnie naturalna� � �nie 
przeszkoda�. Jarosław, niestety, zmarł 
przedwcześnie � w 1999 roku. 

Jej społeczno-ludzką postawę, cha-
ryzmę, skromność, dobroduszność 
dostrzegł Międzynarodowy Komitet 
Nagrody Fair Play. Nadał jej dyplom 
honorowy w kategorii �kariera� - za 
�Życie godne sportowca�. Odebrała 
go w Istambule. Wiem, że to wyróżnienie 
bardzo ceniła. 

I jeszcze dwa zdania - po raz kolejny 
zaglądam do notatek i innych mate-
riałów z własnego archiwum - o  tam-
tym moim spotkaniu z panią Heleną 
Pilejczyk w 2011 roku. Jakeśmy się już 
nagadali i wypili herbatę, nieoczekiwanie 
wyjęła z gabloty medal olimpijski i dała 
mi do ręki. Wydał mi jakiś taki malutki, 
blady, szary, pokryty patyną. Prawdo-
podobnie dzisiaj okazalsze dostają zwy-
cięzcy lokalnych popularnych krosów. 
Mniejsza o to, doznałem wtedy uczucia 
wręcz z pogranicza jawy i metafizyki. 
Oto po raz pierwszy � i zapewne ostat-
ni - mogłem dotknąć trofeum, o jakim 
marzą całe zastęy sportowców, a jaki 
zdobywają nieliczni.                           K.J.

12 listopada br. w Elblągu 
zmarła po długiej chorobie 
Helena Pilejczyk, legenda sportu 
związana z naszym regionem. 
Urodzona w Zieluniu, dawna 
mieszkanka Pułtuska oraz 
patronka jednej z ulic w tym 
mieście. Miała 92 lata. 

Helena Pilejczyk z domu Majcher, 
to polska łyżwiarka szybka, olimpijka, 
37-krotna mistrzyni Polski � ustanowiła 
ponad 40 rekordów Polski, zdobyw-
czyni brązowego medalu na igrzyskach 
w Squaw Valley 1960 r. i zdobywczyni 
tzw. małego wicemistrzostwa świata 
z Östersund 1960, uczestniczka igrzysk 
olimpijskich i mistrzostw świata. . Upra-
wiała łyżwiarstwo szybkie do 75. roku 
życia, zdobywając wielokrotnie tytuły 
mistrzyni świata weteranów. 

Zasłużona mistrzyni sportu, odzna-
czona m.in. Srebrnym i Brązowym 
Medalem za Wybitne Osiągnięcia 
Sportowe oraz Krzyżem Kawalerskim 
i w 2008 r. Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski. W 2008 r. odsłoniła 
swoją gwiazdę w Alei Gwiazd Sportu 
we Władysławowie.

Urodziła się w 1931 roku w Zieluniu 
(powiat żuromiński) jako najmłod-
sze z pięciorga dzieci Heleny i Stani-
sława Majcherów. Jej droga życiowa 
wiodła z Zielunia przez Pułtusk (tu 
w latach 1935-39 mieszkała przy ulicy 
T. Kościuszki), Radzymin i Dąbrówkę 
koło Radzymina, Warszawę (tam prze-
żyła powstanie w 1944 r.), Pruszków, 
Kwidzyn, gdzie w 1950 r. ukończyła 
Liceum Pedagogiczne, po Elbląg, gdzie 
rozpoczęła pracę nauczycielki wychowa-
nia fizycznego w szkole podstawowej. 
Początkowo grała w siatkówkę i upra-
wiała lekkoatletykę. Była wychowanką 
twórcy �elbląskiego zagłębia łyżwiar-
skiego� Kazimierza Kalbarczyka. Zanim 
rozpoczęła trenować jazdę na pancze-
nach, w Pułtusku nauczyła się jazdy na 
łyżwach. Pierwszy tytuł mistrzyni Polski 

zdobyła w 1952 r. w sztafecie 4x1000 m. 
Rok później ustanowiła swój pierwszy 
rekord kraju na dystansie 500 m. W 1955 
r. była już rekordzistką, jak podaje Wiki-
pedia, na wszystkich dystansach. 

�Urodziłam się z Zieluniu, ale przed 
wojną mieszkaliśmy w Pułtusku, a po jej 
wybuchu często się przeprowadzaliśmy. 
Przez jakiś czas mieszkaliśmy w Radzy-
minie, a potem na wsi, zaś tuż przed 
Powstaniem Warszawskim trafiliśmy 
do stolicy. Potem przeprowadziliśmy się 
do Kwidzyna� -  powiedziała w jednym 
z wywiadów pani Helena. 

Nauczyła się jazdy na 
łyżwach na� wygonie

W Pułtusku rodzina Majcherów: 
rodzice, dwie córki i trzech synów 
zamieszkała w 1935 r. w dwupokojo-
wym mieszkaniu z kuchnią i łazienką. 
Pochodząca z okolic Mławy matka 
Helena Rutkowska prowadziła dom 
i wychowywała dzieci.

W Pułtusku właśnie późniejsza meda-
listka nauczyła się jeździć na łyżwach. 
Lodowiskiem, wspominała, była ulica 
albo tzw. wygon, którym dzieci jeździły 
aż do kanałku, oraz boisko szkolne. 

�Z miasta, z ulicy Kościuszki nad rze-
kę prowadził wygon. Taka ulica, zimą 
specjalnie nieodśnieżana. W zimie ten 
wygon to był raj dla dzieciaków, które 
z górki zjeżdżały na sankach. Tego dnia 
nie miałam ze sobą sanek, tylko łyż-
wy, takie dziecięce, z dwoma płozami. 
Stwierdziłam, że zjadę na dół, złapię 
się sanek dla bezpieczeństwa i poja-
dę. Na początku powoli, potem sanki 
pędziły coraz szybciej, wystraszyłam 
się, puściłam sanki i wpadłam w zaspę� - 
wspominała Helena Pilejczyk na łamach 
portalu �Elbląska Gazeta Internetowa�. 

Wybuch II wojny światowej sprawił, 
że rodzina rozproszyła się. Stanisław 
Majcher został zmobilizowany, Helena 
z dwójką najmłodszych dzieci wraz z falą 
uchodźców poszła na wschód. Gdy 
rodzina wróciła do Pułtuska, okazało 

się, że jej dom jest zajęty, 
i niedługo później wypro-
wadziła się do Dąbrówki 
blisko Radzymina. 

Patronka 
pułtuskiej ulicy

Po latach Helena Pilej-
czyk odwiedziła Pułtusk 
dwukrotnie: w 1999 i 2008 
roku podczas uroczystości 
w Publicznej Szkole Pod-
stawowej nr 4 im. Ireny 
Szewińskiej. Zawsze pobyt 
w Pułtusku i dzieciństwo 
wspominała z wielkim sen-
tymentem. 

Rada Miejska w Pułtusku 
na wniosek Młodzieżowego 
Klubu Sportowego z pre-
zesem Sławomirem Kry-
siakiem na czele 24 paź-
dziernika 2022 r. podjęła 
uchwałę o nadaniu nazwy 
� ulica Heleny Pilejczyk � 
nowo budowanej drodze 
przylegającej do stadionu. 

Uroczystość z tej oka-
zji odbyła się 9 maja br. 
podczas XX Międzyna-
rodowych Biegów Ireny 
Szewińskiej. Ponieważ 
patronka ulicy nie mogła 
uczestniczyć w spotkaniu, wzruszający 
list od niej, skierowany do uczestników 
uroczystości, odczytała jej przyjaciółka 
Joanna Rościszewska-Kusowska, która 
opowiedziała, jaką osobą jest Helena 
Pilejczyk i jak ważnym miejscem w jej 
pamięci jest Pułtusk. Na ręce burmi-
strza Wojciecha Gregorczyka przekazała 
reprodukcje zdjęć i dyplomu olimpijskie-
go Heleny Pilejczyk. 

Ostatnie pożegnanie
Uroczystość pogrzebowa odbyła 

się w sobotę, 18 listopada. Po mszy 
św. w katedrze św. Mikołaja, trumna 

z ciałem złożona została w rodzinnym 
grobie na cmentarzu Agrykola, gdzie 
spoczęli syn i mąż medalistki. W imieniu 
elbląskiego samorządu Helenę Pilejczyk 
pożegnał prezydent Witold Wróblewski. 

� Zapamiętamy panią nie tylko jako 
wspaniałą sportsmenkę i mecena-
sa sportu, ale przede wszystkim jako 
Panią Lusię � niezwykle ciepłą, skromną 
i szlachetną osobę. Zawsze życzliwą, 
uśmiechniętą, która zarażała innych 
swoim optymizmem, służyła koleżeńską 
radą i dla wszystkich miała dobre słowo 
� powiedział prezydent Elbląga. Przy-
pomniał pierwsze spotkanie z Heleną 
Pilejczyk, która �z ogromnym zapałem 

i zaangażowaniem mówiła o potrze-
bie wybudowania w Elblągu toru łyż-
wiarskiego� i obiecał, że jeśli uda się 
pozyskać dofinansowanie, inwestycja 
zostanie zrealizowana. Udało się kilka 
lat temu i Witold Wróblewski wspólnie 
z mistrzynią otworzył jedyny w północ-
nej Polsce tor łyżwiarski. 

Olimpijkę pożegnała także delegacja 
z Pułtuska: Marta Tyszkiewicz-Wymy-
słowska, dyrektor Miejskiego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji oraz Sławomir Kry-
siak, radny Rady Miejskiej. Po pogrzebie 
pułtuszczanie odwiedzili elbląskie lodo-
wisko �Helena� im. Heleny Pilejczyk.

IK 

Zmarła Helena Pilejczyk 
- medalistka olimpijska, patronka pułtuskiej ulicy

Dama polskiego łyżwiarstwa 
Miałem zaszczyt osobiście poznać panią Heleną Pilejczyk, w Elblągu 
w 2011 roku. Spotkaliśmy się najpierw na tamtejszym krytym 
lodowisku, a dwie godziny potem podjęła mnie � niesłychanie 
życzliwie i gościnnie - w swoim mieszkaniu. Był to skromny, bodaj 
trzyizbowy lokal w typowym bloku. W jednym z pokojów znajdowało 
się jej prywatne muzeum, w którym eksponowała zdobyte przez 
siebie trofea. 

Helena Pilejczyk, 2012 r. 
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Miesiąc październik jest 
od 1985 roku miesiącem 
świadomości raka piersi. Jest 
to wciąż najczęstsza choroba 
nowotworowa wśród kobiet, 
której można zapobiegać 
lub wykryć ją we wczesnym 
stadium, poprzez stosowanie 
profilaktyki tj. prowadzenie 
zdrowego stylu życia oraz 
wykonywanie regularnych 
badań profilaktycznych. 
W ramach realizacji programu 
współpracy z organizacjami 
pozarządowymi Zarząd Powiatu 
podjął decyzję o ogłoszeniu 
otwartego konkursu ofert na 
działania z zakresu profilaktyki 
badania piersi, którego celem 
było upowszechnianie wiedzy na 
temat diagnostyki i profilaktyki 
raka piersi oraz profilaktyki 
zdrowotnej, rozwijanie 
świadomości regularnego 
badania piersi, nabycie 
umiejętności samobadania 
piersi. W wyniku postępowania 
konkursowego wybrano ofertę 
złożoną przez Stowarzyszenie 
Amazonek w Pułtusku. 

Oferta zakładała przeprowadzenie 
w październiku, który jest Miesiącem 
Świadomości Raka Piersi, spotkań edu-
kacyjnych dla uczniów i grona peda-
gogicznego w szkołach ponadpodsta-
wowych.

Październikowe spotkania z przed-
stawicielkami Stowarzyszenia Amazo-
nek odbyły się we wszystkich szkołach 
prowadzonych przez Powiat Pułtuski 
� w Zespole Szkół im. Bolesława Prusa, 
Liceum Ogólnokształcącym im. Piotra 
Skargi oraz Zespole Szkół Zawodowych 

im. Jana Ruszkow-
skiego.

Podczas spo-
tkania ucznio-
wie mieli okazję 
poznać czynniki 
wpływające na 
rozwój chorób 
nowotworowych, 
w tym raka piersi. 
Panie ze Stowa-
rzyszenia Amazo-
nek uświadamiały, 
jakie są korzyści 
wynikające z pro-
filaktyki badania 

piersi i wczesnego wykrywania chorób, 
podzieliły się z uczniami szkół swoimi 
doświadczeniami życiowymi. Ponadto 
pokazały uczestnikom, jak prawidłowo 
i dokładnie wykonać samobadanie pier-
si, podkreślając jak ważna jest systema-
tyczna samokontrola.

Spotkania profilaktyczne wzbogaciły 
prelekcje dotyczące odpowiednio dobra-
nych ćwiczeń fizycznych, istotnych rów-
nież w trakcie choroby, przeprowadzone 
przez wyspecjalizowanego fizjoterapeu-
tę. Ważnym elementem spotkań były 
również prelekcje dietetyka, który oma-
wiał zdrowe odżywianie, bardzo istotne 
w walce z chorobą nowotworową.

Każdy z uczestników październiko-
wych spotkań profilaktycznych otrzy-
mał materiały informacyjne, zawierające 
zasady profilaktyki raka piersi i instruk-
cję samobadania.

Serdecznie dziękujemy paniom ze 
Stowarzyszenia Amazonek w Pułtusku 
za przeprowadzenie spotkań profilak-
tycznych: Teresie Osowieckiej � prezes 
stowarzyszenia, Annie Wiśniewskiej, 
Jadwidze Borkowskiej, Ewie Łojek, Ire-
nie Kolendzie, Krystynie Kowalczyk, 
Elżbiecie Grabowskiej oraz dietetyk 
Arlecie Prus-Konieckiewicz i fizjotera-
peucie Izabeli Dębowskiej.

16 listopada, w sali 
gimnastycznej Liceum 
Ogólnokształcącego im. Piotra 
Skargi w Pułtusku, po raz 
trzynasty odbył się Konkurs 
Pieśni Patriotycznej �Pieśń 
ujdzie cało�. Wszystkich 
uczestników, ich opiekunów oraz 
zaproszonych gości powitała 
dyrektor szkoły Anna Majewska. 

Talenty wokalne i muzyczne mło-
dzieży oceniało jury w składzie: pomy-
słodawczyni konkursu Wanda Koniec-
ka-Pieńkos, sybiraczka i nauczycielka 
Aldona Łaszczych, dyrektor Domu 
Polonii w Pułtusku Michał Kisiel, śpie-
waczka operowa Ewa Frakstein oraz 
absolwent LO im. Piotra Skargi w Pułtu-
sku, muzyk i wokalista Szymon Fabisiak. 
Podczas konkursu Samorząd Powiatu 
Pułtuskiego reprezentowała Wicestaro-
sta Pułtuski Beata Jóźwiak wraz z Prze-
wodniczącym Rady Powiatu w Pułtusku 
Tadeuszem Nalewajkiem. Wicestarosta 
wręczyła nagrodę laureatowi konkursu 
w kategorii szkół ponadpodstawowych, 
ufundowaną przez Zarząd Powiatu 
w Pułtusku. Konkurs poprowadzili 
uczniowie liceum � Anna Wiśniewska 
oraz Igor Borucki.

Wyniki konkursu przedstawiają 
się następująco:

�Rozwój kształcenia zawodowego i uczenia się 
w miejscu pracy w partnerstwie z przedstawicielami branż� 
to tytuł konferencji, która odbyła się w czwartek 16 listopada 
w Zespole Szkół Zawodowych im. Jana Ruszkowskiego 
w Pułtusku. Z ramienia Samorządu Powiatu Pułtuskiego 
w konferencji wzięła udział Sekretarz Powiatu Katarzyna 
Jankowska. Przybyłych gości, prelegentów, nauczycieli 
i uczniów powitała dyrektor szkoły Anna Kmiołek-Gizara.

KATEGORIA SZKOŁY 
PODSTAWOWE
I miejsce � Alicja Paradowska
II miejsce � Chór z Pniewa
III miejsce � Maja Gąszcz

KATEGORIA SZKOŁY 
PONADPODSTAWOWE
I miejsce � Natalia Łączkowska
II miejsce � Zespół Bratniacy
III miejsce � Anna Krupińska

KATEGORIA PIEŚŃ KRESOWA
I miejsce � Maciej Pietrzykowski
II miejsce � Zespół Kantylena
III miejsce � Karolina Fabisiak
Wyróżnienie � Sandra Włodarczyk

Nagrodę specjalną od Stowarzyszenia 
�Pamięć i Tożsamość im. Wincentego 
Witosa� otrzymała Natalia Łączkow-
ska. Nagrodę specjalną przyznaną przez 
Adama Maickiego otrzymała Karoli-
na Fabisiak.

Dodatkowe nagrody specjalne otrzy-
mali:
- uczniowie szkół podstawowych � Duet 
Trymolki, Laura Kisiel, Marcelina Pie-
truszczak, Ewelina Dąbrowska/ Wero-
nika Kur/ abina Maliszewska
- szkoły ponadpodstawoe � Katarzyna 
Zadruska, Wiktoria Radziszewska
- pieśń kresowa � Oliwia Tomczyk, Alek-
sandra Janas

Uczestnicy konferencji wysłucha-
li prelekcji przedstawicieli regional-
nych instytucji, firm oraz uczelni. 
Głos zabrali: Izabela Kierska, Agata 
Łojek, Iwona Studniak, dr inż. Robert 
Janczewski, Krzysztof Baran, Iwona 
Pacławska, Marzena Staniszewska-
-Szeliga. Wydarzeniu towarzyszyły 
również indywidualne konsultacje 
z prelegentami.

Przybyli na konferencję wysłuchali 
następujących prelekcji:

� Izabela Kierska MSCDN Cie-
chanów ekspert Krajowego Zespołu 
Ekspertów ds. Kształcenia i Szkolenia 
Zawodowego EVET � �Znaczenie sieci 
współpracy w szkolnictwie zawodowym�

� Agata Łojek, zastępca dyrektora 
Powiatowego Urzędu Pracy w Pułtusku, 
Iwona Studniak doradca zawodowy 
PUP w Pułtusku � �Współpraca Urzę-
dów Pracy oraz instytucji działających 
na rzecz rynku pracy ze szkołami kształ-
cącymi w zawodach � możliwości per-
spektywy�

� dr inż. Robert Janczewski, Wydział 
Inżynierii i Ekonomii, Zakładu Infor-
matyki Państwowej Akademii Nauk 
Stosowanych im. Ignacego Mościckie-
go w Ciechanowie � �Rozwój branży 
informatycznej i logistycznej w Polsce 
i na świecie�

� Krzysztof Baran, dyrektor zarządza-
jący spółki AGGE należącej do Grupy 
Mardom oraz Joanna Groszkowska, 
dyrektor presonalny w Grupie Mardom, 
Iwona Pacławska dyrektor personal-
ny i administracyjny ETI POLAM � 
�Skuteczne narzędzia do organizacji 
i optymalizacji pracy�

� Marzena Staniszewska-Szeliga 
nauczyciel ZSZ � �Sieć Współpracy 
SYNERGIA w ZSZ im. Jana Rusz-
kowskiego w Pułtusku�
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Październik miesiącem świadomości raka piersi 
� podsumowanie spotkań profilaktycznych

Konferencja na temat rozwoju 
kształcenia zawodowego 
w ZSZ im. Jana Ruszkowskiego

inf. Wydział Rozwoju i Promocji Starostwa Powiatowego w Pułtusku

XIII Konkurs 
Pieśni Patriotycznej 
�Pieśń ujdzie cało�
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Z okazji szczególnego jubileuszu 
- 50-lecia Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie, 
otwarta została niezwykle 
starannie przygotowana 
wystawa pt.�Orient w polskim 
zwierciadle - Wpływy tureckie 
na kulturę sarmacką�. 

T
en okrągły jubileusz muzeum 
zbiega się także z dwiema waż-
nymi rocznicami: ze 100-leciem 
proklamowania Republiki 

Tureckiej oraz 100. rocznicą podpisa-
nia Traktatu Przyjaźni między Turcją 
a naszym krajem.

Pomysłodawcami i głównymi orga-
nizatorami zakrojonego na imponującą 
skalę międzynarodowego przedsięwzięcia 
są: dyrektor Muzeum Szlachty Mazo-
wieckiej w Ciechanowie - Robert Koła-
kowski i kurator wystawy - Nina Matczak. 
Dzięki ich inicjatywie, licznym podróżom 
i zabiegom, udało się skompletować bar-
dzo cenne obiekty, pochodzące z ponad 
20 muzeów, takich jak m. in. Muzeum 
Narodowe w Krakowie, Muzeum Naro-
dowe w Poznaniu, Muzeum Narodowe 
w Lublinie, Muzeum Okręgowe w Tar-
nowie, Zamek Królewski na Wawelu, 
Zamek Królewski w Warszawie, Muzeum 
Diecezjalne w Płocku. Z kolekcji prywat-
nych pochodzą zaś m.in. udostępnione 
znakomite kopie uzbrojenia.

W
ybór tematu wystawy wyda-
je się ze wszech miar trafny. 
Kultura szlachecka i sarmac-
ka w dużej mierze czerpała 

ze wzorców orientalnych, w tym i turec-
kich. Polsko-tureckie kontakty, zapo-
czątkowane na początku XV stulecia, 
trwają od ponad sześciuset lat, podczas 
których były i wojny, ale były też długie 
okresy pokoju oraz wymiany handlowej 
i kulturalnej. W polskiej zbiorowej pamię-
ci zapisał się znamienny fakt, iż Turcja 
nigdy nie uznała rozbiorów. W XIX zaś 
wieku Imperium Osmańskie wspierało 
polskie ruchy niepodległościowe.

W kontaktach handlowych między 
oboma krajami niezwykle znaczącą rolę 
odegrali Ormianie, którzy od średnio-
wiecza regularnie przywozili różne towa-
ry luksusowe z Turcji i bardziej odległej 
Persji. Barwne tkaniny jedwabne oraz 
także gotowe ubiory docierały w dużych 
ilościach, co powodowało znaczący 
wpływ na orientalizację polskiego ubioru 
narodowego. Pasy kontuszowe - symbol 
polskiego stroju szlacheckiego - najpierw 
sprowadzano z Persji i Turcji, zanim 
zaczęto produkować w manufakturach 
na terenie Rzeczypospolitej. Podobnie 
rzecz się miała z kobiercami, makatami 
i namiotami. Drugą wielką grupą wyro-
bów, które docierały ze wschodu, były 
różnego rodzaju elementy orientalnego 
uzbrojenia, tak lubiane przez Polaków, 
szczególnie króla Jana III Sobieskiego. 

P
rzykłady wszystkich wymienio-
nych przedmiotów odnajduje-
my na wspomnianej wystawie.  
Została ona bardzo starannie 

zaaranżowana w siedmiu obszernych 
salach malowniczego dworku Alek-
sandry Bąkowskiej - siedziby Muzeum 

Pozytywizmu w Gołotczyźnie, nieda-
leko Ciechanowa. Obok dużej liczby 
rozmaitego typu tkanin i uzbrojenia, 
istotną i bardzo ważną grupę tworzą 

przedstawienia ikonograficzne, obrazy, 
rysunki i odbitki graficzne, z różnych 
epok, ukazujące Turków i Polaków 
w orientalizujących ubiorach. Wśród 
nich m. in. znajduje się niezwykle cieka-
wa seria dwunastu barwnych gwaszy, 
wykonana przez Anonimowego Greka 
w Stambule (?) pod koniec XVIII wieku. 
Należący do Uniwersytetu Warszaw-
skiego zespół prac ukazuje niezwykle 
oryginalne w formie ubiory dostojni-
ków tureckich, z bardzo wymyślnymi 
nakryciami głowy. Wśród licznej grupy 
portretów, szczególną uwagę zwraca bar-
dzo piękny wizerunek kobiety, jak infor-
muje napis - Camarii, córki Sulejmana, 
żony Rüstema Paszy, wykonany w 1541, 
zapewne w Polsce (?), należący do zbio-
rów Muzeum Mazowieckiego w Płocku. 
Obok cennych dzieł sztuki ekspozycje 
uzupełniają znakomicie wykonane kopie 
broni oraz wypożyczone z Łódzkiego 
Centrum Filmowego ubiory m.in. z filmu 
�Pan Wołodyjowski�. Bardzo ciekawy 
efekt na wystawie dają duże, świetnej 
jakości zdjęcia obiektów ze słynnego 
Pałacu Topkapi ze Stambułu, które 

prezentują charakterystyczne kaftany 
tureckie i inne bogato zdobione luksu-
sowe przedmioty z sułtańskiego skarbca. 
Podkład orientalnej muzyki dopełnia 
przemyślaną w najdrobniejszych szcze-
gółach aranżację bardzo udanej wystawy.

Last not least, twórcy ekspozycji zadba-
li też o wydanie wartościowej i pięknej 
dwujęzycznej (w językach polskim 
i angielskim) - co bardzo cenne - publi-
kacji, ze wstępem i wprowadzeniem jej 
twórców oraz dwoma naukowymi artyku-
łami. Pierwszy jest autorstwa najlepszej 
polskiej badaczki tkanin orientalnych 

- dr Beaty Biedrońskiej-Słoty i nosi tytuł: 
�Sztuka turecka w polskich zbiorach� (s. 
13- 22). Drugi, pod tytułem: �Recepcja 
tureckiej sztuki wojennej do formacji 
husarskich w I połowie XVI wieku� (s. 
23-30) napisał uznany bronioznawca - 
dr Tomasz Mleczek. Całość uzupełniają 
barwne fotografie wszystkich zaprezen-
towanych na wystawie obiektów. 

W podsumowaniu pragnę stwier-
dzić, że omawiana wystawa godnie i w 
atrakcyjny sposób uświetnia obchody 
jubileuszu i wspomnianych rocznic. 
Jest niewątpliwie ważnym wydarzeniem 
kulturalnym oraz naukowym. Ukazuje 
także potrzebę dalszych szczegółowych 
badań w tym rozległym obszarze relacji 
kulturalnych polsko-tureckich.

Dr hab. AGNIESZKA BENDER

Dom Pamięci, instytucja 
Miejskiego Centrum Kultury 
w Płońsku, zaprasza na wydarzenia 
upamiętniające 50. rocznicę 
śmierci Dawida Ben Guriona.

30 listopada (czwartek), godz. 18.00, 
Dom Pamięci, ul. Warszawska 2

Wykład Philipa Earla Steele�a o Dawidzie Ben 
Gurionie i początkach ruchu syjonistycznego

Wstęp wolny, ilość miejsc ograniczona.
Philip Earl Steele - historyk wczesnego syjonizmu 

związany z Centrum Badań Historycznych PAN, od 
wielu lat mieszka w Polsce. Autor m.in. publikacji: �On 
Theodor Herzl�s Encounters with Zionist Thought 
and Efforts prior to his Conversion in the Spring of 
1895� (Centre for Historical Research, Polish Acade-
my of Sciences, Berlin-Warsaw, 2023) i �Birthing Zio-
nism� (Fathom Journal, London-Jerusalem, 2023). 

1 grudnia (piątek), godz. 18.00, sala widowisko-
wo-kinowa Miejskiego Centrum Kultury, ul. Płocka 50

Koncert zespołu Sztetl
Bilety: 10 zł, do nabycia w kasie MCK oraz na 

stronie www.mckplonsk.pl.
Sztetl to projekt klezmerski założony z tęsknoty 

za kulturą i tradycją żydowską kwitnącą w okresie 
międzywojnia. Zespół jest jednym z laureatów 
wyróżnionych na Festiwalu Folkowym Polskiego 
Radia Nowa Tradycja 2013 r. Pomysł na powołanie 
do życia formacji zrodził się w Warszawie, choć muzy-
cy tworzący kolektyw wywodzą się z Sejn, małego 
miasteczka w północno wschodniej Polsce. Każdy 
z muzyków naukę gry na instrumencie zaczynał od 

Początek listopada był dla 
ciechanowianek, aktorek ze Sceny 
Trzeciego Wieku, działającej przy 
Stowarzyszeniu Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku w Ciechanowie, niezwykle 
emocjonujący. 

Po raz pierwszy wzięły udział w organizo-
wanym przez Mazowieckie Centrum Polityki 
Społecznej, przy wsparciu marszałka wojewódz-
twa mazowieckiego IV Przeglądzie Twórczości 
Artystycznej Osób Starszych.

Podczas tego dwudniowego wydarzenia 25 
zespołów senioralnych z województwa mazowiec-
kiego (łącznie ok.300 osób) wystąpiło w Hotelu 
Focus w Warszawie. Seniorzy prezentowali swój 
dorobek artystyczny obejmujący trzy kategorie: 
taneczno-muzyczną, teatralno-poetycką oraz 
kabaretowo-monologową.

Ciechanowianki wystąpiły z fragmentem sztuki 
pt. �Kobietkowo, czyli sen Zdzisława�. Scenariusz 
do niej opracowała Magdalena Jabłońska (COEK 
STUDIO) na podstawie poezji różnych autorów 
oraz poezji poety z ciechanowskiego środowiska 
twórczego Zdzisława Zembrzyckiego. Sztuka 
przedstawiana była już kilkakrotnie w środowi-
skach senioralnych powiatu ciechanowskiego, 
także w wersji na ludowo.

Pierwszy Przegląd Artystyczny Twórczo-
ści Osób Starszych zorganizowano w 2018 r. 
w Sterdyni. Dwa kolejne odbyły się w Warsza-
wie. Ta cykliczna, jak zapowiadaj organizatorzy, 

przygody z muzyką 
klezmerską. Zespół 
występował w klubach 
i ośrodkach ściśle 
związanych z kulturą 
żydowską, Pałacu Pre-
zydenckim, na wese-
lach i potańcówkach. 
Tym co wyróżnia Sztetl 

od innych formacji klezmerskich, jest bardzo mocne 
przywiązanie do tradycyjnych brzmień i budowa-
nie repertuaru wyłącznie w oparciu o materiały 
źródłowe, zapisy nutowe i nagrania Żydów z okre-
su międzywojnia.
Skład zespołu:
Radek Polakowski (akordeon, skrzypce, śpiew)
Tomasz Stawiecki (klarnet)
Karol Makowski (puzon)
Mateusz Bartosiewicz (perkusja)

2 grudnia (sobota), godz. 11.00, Dom Pamię-
ci, ul. Warszawska 2

Warsztaty edukacyjne poświęcone Dawidowi 
Ben Gurionowi realizowane dzięki dofinansowa-
niu Stowarzyszenia Żydowski Instytut Historyczny 
w Polsce w ramach projektu pn.: �Przywracamy 
pamięć o dawnej społeczności żydowskiej w Płoń-
sku � warsztaty edukacyjne w płońskim Domu 
Pamięci�, 

Wstęp bezpłatny, obowiązują zapisy: 505 996 
699, ilość miejsc ograniczona.

Uczestnicy warsztatów poznają postać Dawida 
Ben Guriona, w części plastycznej wykonają kolaż, 
zwiedzą także wystawę �Spójrz � przypomnij!� 
w Domu Pamięci.                                                     żet

impreza adresowana jest do osób starszych z tere-
nu województwa mazowieckiego działających 
m.in. w uniwersytetach trzeciego wieku, radach 
seniorów, czy oddziałach PZERiI. Do udziału 
w wydarzeniu mógł się zgłosić również każdy 
senior indywidualnie, który chciał pokazać swój 
talent i umiejętności.

Pomimo, że przegląd nie miał formy konkurso-
wej, emocjom nie było końca. Poszczególne pre-
zentowane formy były też inspiracją dla nowych 
pomysłów, Seniorzy udowodnili, że sztuka nie 
zna wieku. Dowcipy, humor i energia zadziwiały 
i rozśmieszały do łez. Wyjątkowym wydarzeniem 
był wieczór z DJ Wiką. Na zakończenie przeglą-
du wystąpiła z recitalem Joanna Trzepiecińska 
z polskimi piosenkami kabaretowymi, m.in. spod 
znaku starszych panów, której towarzyszył piani-
sta jazzowy Bogdan Hołownia. 

EWA STANGRODZKA
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Wpływy tureckie na kulturę sarmacką

Gdy Polska czerpała ze Gdy Polska czerpała ze 
wzorców orientalnych...wzorców orientalnych...

Sztuka nie zna wieku

Ciechanowski teatr na przeglądzie w Warszawie

50. rocznica śmierci Ben Guriona

Dyrektor Muzeum Szlachty 
Mazowieckiej w Ciechanowie 

serdecznie zaprasza na wystaw  pt.:

 
 5 .09. 2023 - 31.01.2024.

Muzeum Pozytywizmu 
w Go otczy nie

ul. A. wi tochowskiego 16

The director of the Museum of 
Mazovian Nobility in Ciechanów 
cordially invites you to the exhibition 
entitled:

PATRON HONOROWY

Marszałek

Województwa Mazowieckiego

Agnieszka Bender rozprawę doktorską 
pt. Złocone kurdybany w Polsce. Z proble-
matyki importu wyrobów artystycznych, 
przygotowała pod opieką naukową prof. 
Tadeusza Chrzanowskiego. W 1993 r. 
objęła stanowisko adiunkta w Katedrze 
Kultury Artystycznej.

W roku 2004 uzyskała stopień nauko-
wy doktora habilitowanego nauk huma-
nistycznych w zakresie historii � historii 
sztuki,  na podstawie rozprawy pt. Tapi-
serie w dawnej Rzeczypospolitej. 

W 2006 r. została profesorem nad-
zwyczajnym KUL i kierownikiem Kate-
dry Kultury Artystycznej. W roku 2009 
została profesorem nadzwyczajnym 
UKSW i kierownikiem Katedry Kultury 
Artystycznej w Instytucie Historii Sztuki 
UKSW (do 2018 roku). W latach 2012-
2016 była prodziekanem na Wydziale 
Nauk Historycznych i Społecznych 
UKSW. 

Jest autorką, współautorką i redak-
torką ponad stu publikacji naukowych, 
książek i artykułów, w tym kilkunastu 
w językach obcych (angielskim, francu-
skim, włoskim, niemieckim).

Od 2022 r. jest dyrektorem 
Muzeum KUL.

Wystawę można oglądać do 31 stycznia 2024 r. 
w Muzeum Pozytywizmu w Gołotczyźnie

eprasa.pl 064bb9be02



PRACA

ROLNICZE

Sprzedam siano, sianokiszonę, 

słomę, siewnik do kukurydzy. 

692 350 269
PC-00964/23

Sprzedam prasę Case, rok 2010. 

502 996 518
FC-0906/23

Kupię lub wezmę w dzierżawę grunty 

rolne. 660 142 996
PC-01062/23

Sprzedam klacz źrebną. 

513 396 455
PC-01070/23

Sprzedam przetrząsarkę do siana, 

owijarkę do bel. 510 861 620
PC-01071/23

Sprzedam ziemniaki paszowe. 

572 848 393
PC-01072/23

Sprzedam cebulę wolską. 

781 740 225
PC-01074/23

Sprzedam wysłodki suche tofi. 

503 025 321
PC-01075/23

BUDOWLANE

Tartak Szreńsk. 600 581 879
M00848-13507

LEKARSKIE

MOTORYZACYJNE

Sprzedam auto Nissan Murano 2488 

cm3, Diesel, automat, rocznik 2013, 

przebieg: 94 300 km, serwisowany 

w ASO, bezwypadkowy, pierwszy 

właściciel, cena 59 500 pln, do neg. 

695 218 691
M01170-29196

NIERUCHOMOŚCI

Sprzedam mieszkanie 

w Ciechanowie, ul Armii Krajowej 

38 m2 dwupokojowe z balkonem 

na parterze. Cena do uzgodniednia. 

697 101 575
FC-0931/23

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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SKLEP & SERWIS Hubert Malinowski
OFERUJEMY:

  myjki nowe i używane: 
KARCHER i KRANZLE
  urządzenia czyszczące myjące
  akcesoria, chemię profesjonalną
  serwis gwarancyjny i pogwarancyjny
  odzież i obuwie robocze, artykuły BHP

Sklep:  Ciechanów, ul. Wojska Polskiego 32
tel. 509 274 870

Serwis:  Przybyszewo 3, k. Regimina 
tel. 501 444 220

Alternatory, Alternatory, 
rozruszniki,rozruszniki,
sprężarki,sprężarki,

klimatyzacjeklimatyzacje
Sprzedaż Sprzedaż   

naprawa naprawa  wymiana wymiana
Samochody osobowe, 

ciężarowe, maszyny rolnicze

Ciechanów, ul. Pułtuska 116
(za stacją benzynową).

Tel. 023 673 48 07

Faktury VATF
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Ubojnia 
�ZARĘBA�

Michał Zaręba

Skup Skup 
i ubój i ubój 
bydłabydła

  Odbiór bydła poddanego 
ubojowi z konieczności

  Odbiór towaru z gospodarstw 
własnym transportem

  Możliwość ATRAKCYJNYCH 
ROZLICZEŃ na żywą wagę 
lub WBC

Tel. 23 691 41 70, 504 004 029
e-mail: ubojniazareba@tlen.pl

michal.zareba@vp.pl
Skórznice 32, 06-120 Winnica

Garaże 
Blaszane, 
bramy garażowe, 
hale, kojce dla psów. 

KONSTRUKCJA! - OCYNK 

Montaż Gratis!
Krótkie Terminy 
tel. 509 038 426 
23 680 32 01
www.robstal.pl F
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Lek. Urszula Rudzińska
specjalista neurolog
Certyfikowany lekarz
medycyny estetycznej

Leczenie: bóle głowy, kręgosłupa, 
padaczka, choroba Parkinsona, SM
Zabiegi medycyny estetycznej

Gabinet: Ciechanów, 
ul. Spółdzielcza 2

rejestracja: 501 238 075

F
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Działki budowlane na granicy Sońsk/

Strusin/Gołotczyzna. Tel. 882 842 080. 

Szczegóły na otodom.pl
FC-0856/23

Sprzedam mieszkanie M4 

w Ciechanowie 62 m2 na 

Aleksandrówce. 692 400 687
PC-01045/23

Sprzedam mieszkanie 47,23 m2 

do generalnego remontu w centrum 

Ciechanowa, ul Witosa III piętro. 

Cena do uzgodnienia. Tel. 692 863 172
PC-01061/23

Kawalerka do wynajęcia 

w Ciechanowie. 604 960 574
PC-01081/23

Pokój do wynajęcia Ciechanów. 

514 249 182
PC-01088/23

Wynajmę mieszkanie 47 m2 

w Ciechanowie. 506 557 577
PC-01095/23

Nowe mieszkanie do wynajęcia. 

502 296 962
PC-01100/23

Wynajmę kawalerkę. 505 852 088
M01181-29168

lek. Dariusz Rudziński 
SPECJALISTA PSYCHIATRA

specjalista psychiatra
dzieci i młodzieży 

LECZENIE: 

depresji, nerwic, lęku,
psychoz, zaburzeń snu
- u dorosłych i dzieci

Ciechanów, ul. Spółdzielcza 2
Rejestracja: tel. 501 238 075 F
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Projekty budowlane dla 
przemysłu i rolnictwa  

Tel. 796 100 703
M00836-92681

 PSYCHOTECHNIKA. 665 762 111
SU-36

AUTOKASACJA
604 534 590

FC-0665/22

SKUP SAMOCHODÓW
513 552 226

FC-0027

Noclegi, pomieszczenia biurowe. 

Ciechanów. 602 385 465
FC-0539/23

Sprzedam mieszkanie 58 m2 

w Ciechanowie.  tel. 601 073 350.
M01180-36511

Wynajmę kawalerkę. 508 915 129
M01143-04610

Zatrudnię kierowcę kat. C+E, kraj. 

608 754 004
PC-01029/23

Zatrudnię kierowcę C+E 

kontenery 40, minimalna płaca 

8 tys. zł stała trasa. 510 147 472
FC-0947/23

Firma zatrudni kierowcę  kat. 

C+E, kraj. 570 271 856
FC-0831/23

ZATRUDNIĘ PRACOWNIKÓW 
DO ZAKŁADU KAMIENIARSKIEGO 

W CIECHANOWIE 
Z DOŚWIADCZENIEM. STAWKA 

MINIMALNA 30 ZŁ/H NETTO. 
KONTAKT: 728 008 001

M01069-15643

Praca dla mężczyzny przy 
dojeniu krów, obrządku, 
ewentualnie mieszaniu 

paszowozów. Tylko osoby 
doświadczone i rzetelne. 

Stałe zatrudnienie, 
zakwaterowanie. 

3500zł-9000zł/msc., 
Maków Maz.  519 469 500

M01082-38396

Wywóz obornika Fliegl 20 t 

z załadunkiem ładowarką, 

beczka 20 tys. l. 513 705 855
FC-0121/23

Kupię lub wydzierżawię grunty 

rolne, gmina Regimin. 516 697 717
FC-0227/23

Z zakwaterowaniem "niepijącego" 

emeryta/rencistę jako dozorcę-

palacza do prywatnej posesji 

wiejskiej k/N. Miasta. 603 768 911
NS-116

eprasa.pl 064bb9be02
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 ŁUKASZ
 GRZESZCZAK
 Wielodróż 38 A

SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA
SKUP
BYDŁA

Tel. 792 264 299

Skup trzody i bydła

Odbiór z Gospodarstwa
„AGROL” Adam Dymkowski

Goszczyce Poświętne 7
09-130 Baboszewo

tel. 23 661 20 45, 511 492 526
FC-1360

Odb
„AGR

G

tel. 23 6

a
ki
7
o
6

FC-1360

Płatność w 3 dni lub gotówką

AR-POLAR-POL
Arkadiusz Mochtak

Szybka płatność 3 dni lub gotówka
Odbiór z gospodarstwa

tuczniki, maciory, knury, krowy, 
byki, jałówki

Nowe Miasto k. Płońska, ul. Młodzieżowa 1
tel. 690 393 441 FC-1253

Skup trzody i bydła Skup trzody i bydła 

Skup, ubój, 
eksport zwierząt 

23 671-72-08
507-132-860

e-mail: dab.pol@wp.pl FC
P

-1
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Skup bydła Skup bydła 
Marcin 

Malinowski

konkurencyjne ceny 

511 394 119
PRZELEW 2 DNI/GOTÓWKA FC

P
rz
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Konkurencyjne cenyKonkurencyjne ceny
Odbiór z gospodarstwa

Makowski Józef
Zasonie 25, 09-120 Nowe Miasto

tel. 507 771 303

Skup trzody i bydła
tuczniki, 

maciory, knury

olej  napedowy, 

olej opałowy

,

Tel: 501 680 623

z dostawą

Alternatory, 
rozruszniki

Ciechanów, 
Zbyszka i Danusi 14 
(rondo przy Gostkowskiej)

Tel. 784 734 960 FC
P

- 1
41

Sprzedam Ursus 1224, talerzówkę. 
511 068 507

PC-01085/23

Sprzedam przyczepę rosyjską. 
508 958 019

PC-01086/23

Sprzedam jałówki cielne. 
601 257 132, 609 549 342

PC-01087/23

Sprzedam ciągnik Zetor Forterra 115 
z turem, rok produkcji 2011 i pług 
obrotowy Kverteland 4-skibowy. 
504 652 931

PC-01089/23

Sprzedam konie zimnokrwiste i 
cielaki mięsne żaraki. 504 652 931

PC-01090/23

Sprzedam jałówki wysokocielne. 
516 184 151

PC-01092/23

Sprzedam dwie jałoszki, waga 350 
kg, wiek 22 m-ce. Krowy posiadają 
pochodzenie paszportowe. 
503 748 014

PC-01096/23

Sprzedam cielaki odpojone, żarłaki. 
500 533 110

PC-01099/23

Kupię łubin, peluszkę, groch, 
słonecznik czarny, facelię, koniczynę 
czerwoną, tymotkę i inne. 
795 060 199

M00948-41208

Kupię ciągniki rolnicze, ładowarki. 
507 771 711

M00948-55657

Kupię łubin, peluszkę, groch, czarny 
słonecznik, facelię, koniczynę 
czerwoną, tymotkę i inne. 
795 060 199

M00948-41208

Nawozy - azotowe, fosforowe, 
wieloskładniki, inne.  Kiszone ziarno 
kukurydzy KZK, CCM.  Dostawa 
i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Sprzedam klacze źrebne-Bretońska, 
Sztumska. 797 424 120

SU-61

Otręby pszenne, jęczmienne, 
workowane. Dostawa i rozładunek. 
23 661 10 13, 789 333 677

FC-0879/23

Śruty: sojowa, rzepakowa, 
słonecznikowa. Big/bag, workowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Melasa dla bydła 1000 kg. Dostawa i 
rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Skup zbóż. "Ferm-Pasz", 
09-130 Baboszewo. Z odbiorem 25 t. 
23 661 18 93, 789 333 677

FC-0879/23

Wysłodki toffii oraz niemelasowane. 
Dostawa i rozładunek. 23 661 18 93, 
789 333 677

FC-0879/23

Sprzedam siano i sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-164

Sprzedam jałowice wysokocielne 
holenderskie, Dzierzgowo. 
500 637 961

SM-172

Sprzedam wysłodki buraczane. 
788 644 185

FE-63

Sprzedam siano, sianokiszonkę 
z transportem. 507 559 222

SM-173

Sprzedam 2 byczki i silnik 7,5 kW. 
504 652 528

FE-64

Sprzedam owies 10 ton, Mława. 
507 761 494

SM-176

Sprzedam 3 tony pszenicy jarej. 
603 136 686

NS-111

Sprzedam klacz 4-letnią, gniadą 
i ciągnik 355. 514 230 435

SN-112

Sprzedam klacze zimnokrwiste 
źrebne. 661 033 855

NS-118

Sprzedam słomę w belotach, 
ciągnik MTZ 82, opryskiwacz Pilmet 
412, kupię cieliczki Simental lub 
mieszaniec żarłaki. 693 777 904

NS-117

Sprzedam prasę Sipma 2010 r. 
i mieszalnik pasz Odolanów 0,5 tony. 
Maszyna w bardzo dobrym stanie. 
510 947 460

NS-119

Sprzedam owies. 885 013 097
NS-115

Przetrząsarka do siana samasz, 5,30 
szer. Cena 14,500 zł. Zgrabiarka do 
siana UNIA RAK 3,60 szer. 
Cena 4,500 zł tel. 661 723 806

M001181-27363

RÓŻNE

Kupię topolę, sosnę i olchę. 
509 042 402

FC-0590/23
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Prasę Rolującą Metal-Fach, Claas 
Rollant 42,44,46,62,66,250, 
Arobale, Welger, John Deere, 

Krone, Deuzh-Fahr, Vicon, 
Greenland, Carraro, 

Kombajn Ziemniaczany Anna, 
Bolko, Sortownik, 

Prasę Kostkującą Sipma Z224/1, 
Welger, John Deere, Famarol

Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230Tel. 535-057-230

K U P I Ę
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Tel. 792 264 299Tel. 792 264 299

Skup Bydła pourazowego, faktura VAT 
wyrejestrowanie, ubój z konieczności

FC
P
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BURMISTRZ GFMINY i MIASTA ŻUROMIN
/-/  Aneta Goliat

FCP-348

WÓJT GMINY KRASNE 
 informuje, 

Stosownie do rat. 35 ust. 1 i 2 ustawy z dnia 21.08.1997 r., o gospodarce 
nieruchomościami (Dz. U. z 2023 r., poz. 344 z późn. zm.), informuje, iż na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Gminy Krasne, ul. Adama Mickiewicza 23, 06-408 
Krasne, na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej, prowadzonej 
przez Urząd Gminy Krasne, pod adresem: www.bip.krasne.pl., oraz stronie 
internetowej pod adresem www.krasne.pl, został wywieszony na okres 21 dni 
wykaz nieruchomości przeznaczonych do wydzierżawienia w trybie ustnego 
przetargu nieograniczonego na okres do 3 lat.                                                                                                               

zatrudni osobę 
na stanowisko sprzedawca

na dziale budowlanym 

FC
P
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Market Budowlany

Więcej informacji
pod nr tel. 508 090 489

mail: w.gorski@farbex.com.pl

GGNRiPP.6722.3.2023                                Żuromin, dnia 20 listopada 2023 r.

O  G  Ł  O  S  Z  E  N  I  E
o przystąpieniu do sporządzenia

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego 
obejmującego drogi wojewódzkie nr 541 i 563 wraz z terenami 

przyległymi na obszarze wiejskim Gminy Żuromin wraz z prognozą 
oddziaływania na środowisko

  Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j.: Dz. U. z 2023 r., poz. 977 z późn. zm.) 
oraz art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska  
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko  (t.j.: Dz. U. z 2023 poz. 1094 
z późn.zm.) ogłaszam o podjęciu przez Radę Miejską w Żurominie Nr 446/
LX/23 z dnia 22 września 2023 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obejmującego 
drogi wojewódzkie nr 541 i 563 wraz z terenami przyległymi na obszarze 
wiejskim Gminy Żuromin.

Zainteresowani mogą składać wnioski do opracowywanego projektu planu 
miejscowego oraz prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego 
planu. Wnioski należy składać w terminie 21 dni od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia. Wniosek powinien zawierać nazwisko i imię, nazwę i adres wnio-
skodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Wnioski  mogą być wnoszone:
� w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 

3, 09 � 300 Żuromin;
� w formie ustnej do protokołu w Urzędzie Gminy Żuromin, Pl. J. Piłsud-

skiego 3, 09 � 300 Żuromin, pokój nr 16;
� za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 

elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek-
tronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie 
elektronicznym, na adres e-mail: ugimz@zuromin.info;

Jako wniesione na piśmie uznaje się również wnioski wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów t z dnia 17 lutego 
2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania publiczne 
(t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 57 z późn.zm.):

� opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
� opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 roku w sprawie ochrony osób fizycznych 
w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne roz-
porządzenie o ochronie danych �RODO") informuję, że:

1. Administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Burmistrz Gminy i Miasta 
Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 3, 09 � 300 Żuromin;

2. kontakt z inspektorem ochrony danych � inspektor@kiodo.pl
3. dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenia wniosków zgodnie z przepisami 

ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym;
4. odbiorcami danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do uzyskania 

danych osobowych na podstawie przepisów prawa;
5. dane osobowe przechowywane będą przez okres wynikający z przepisów prawa dot. 

archiwizacji;
6. każdy ma prawo do żądania od administratora dostępu do swoich danych osobowych, 

ich sprostowania lub ograniczenia przetwarzania w przypadku kwestionowania prawidłowości 
danych osobowych;

7. każdy ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych;

8. podanie danych osobowych jest obowiązkowe.

FCP-349

Kupię ziemię rolną, 
od  IV do VI klasy 

w gminie Ciechanów.   
Tel. 504 209 781

M0150-77329

eprasa.pl 064bb9be02



Poznam panią w wieku około 60 lat. 
790 343 327

PC-01097/23

Zapoznam i zaproszę na Bal 
Sylwestrowy dziewczynę od 28-45 
lat. 453 296 313

SM-177

USŁUGI

Hydraulik. 570 188 332
PC-01036/23

Odnawianie wanien. 600 979 826
PC-01037/23

Tartak SZREŃSK. 600 581 879
M00848-13507

Oddam szczeniaki. 783 976 144
FE-65

TOWARZYSKIE

Praca dla pań - zakwaterowanie. 
733 028 016

PC-00448/23

Pani pozna panów. 792 207 348
PC-00743/23

Praca dla pań, wysokie zarobki, 
zamieszkanie. 733 028 016

PC-01044/23

Wdowiec lat 50 poszukuje kobiety 
z mieszkaniem. 739 434 422

PC-01094/23

Sprzedam sosnę pociętą, połupaną. 
518 473 341

PC-00951/23

Sprzedam drewno opałowe, stemple, 
klacze zimnokrwiste źrebne. 
506 557 577

PC-01079/23

Remonty budowlane, ocieplenia 
domów, poddasze Ciechanów i 
okolice. 508 165 829, 452 335 084

PC-01060/23

Wykonam: malowanie, gipsowanie, 
panele, zabudowa KG, drzwi 
zewnetrzne, wewntrzne, parapety, 
okna. 880 734 922

PC-01069/23

Budowa domów, remonty, 
ogrodzenia murowane i wylewane. 
692 718 009

FC-0949/23

Tartak Szreńsk. 600 581 879
M00848-13507

Malowanie biur, mieszkań, klatek 
schodowych. 507 567 910

NS-107

Remonty, malowanie, gładzie, płytki 
itp. 786 945 951

M01171-47459

TYGODNIK CIECHANOWSKI NR 48 OGŁOSZENIA 2328 listopada 2023 r.

Odbiór z gospodarstwa.

Płatność w 3 dni!

0500 224 312

Skup bydła rzeźnego

F
C
-
4
7
9

OFERUJE
-  kotły c.o. na drewno 

metrowej długości, 
trocinę, zrębki, węgiel 
i nie tylko,

- rębaki do gałęzi,
- drewno opałowe,

Gumowo 68, 600 306 637
www.arcisz.net arcisz@arcisz.net

MEBLE NA WYMIAR
602 663 478

BURMISTRZ GFMINY i MIASTA ŻUROMIN

/-/  Aneta Goliat

GGNRiPP.6722.2.2023                                 Żuromin, dnia 20 listopada 2023 r.

O  G  Ł  O  S  Z  E  N  I  E
o przystąpieniu do sporządzenia

miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla wybranych 
obszarów położonych na obszarze wiejskim Gminy Żuromin 

wraz z prognozą oddziaływania na środowisko

Na podstawie art. 17 pkt. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (t. j.: Dz. U. z 2023 r., poz. 977 z późn. zm.) 
oraz art. 39 ustawy z dnia 3 października 2008r. o udostępnianiu informacji 
o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska  
oraz o ocenach oddziaływania na środowisko  (t.j.: Dz. U. z 2023 poz. 1094 
z późn.zm.) ogłaszam o podjęciu przez Radę Miejską w Żurominie Uchwały 
Nr 447/LX/23 z dnia 22 września 2023 r. w sprawie przystąpienia do 
sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla 
wybranych obszarów położonych na obszarze wiejskim Gminy Żuromin.

Zainteresowani mogą składać wnioski do opracowywanego projektu planu 
miejscowego oraz prognozy oddziaływania na środowisko do wymienionego 
planu. Wnioski należy składać w terminie 21 dni od dnia ukazania się niniejszego 
ogłoszenia. Wniosek powinien zawierać nazwisko i imię, nazwę i adres wnio-
skodawcy, przedmiot wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Wnioski  mogą być wnoszone:
� w formie pisemnej na adres Urzędu Gminy Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 

3, 09 � 300 Żuromin;
� w formie ustnej do protokołu w Urzędzie Gminy Żuromin, Pl. J. Piłsud-

skiego 3, 09 � 300 Żuromin, pokój nr 16;
� za pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty 

elektronicznej bez konieczności opatrywania ich bezpiecznym podpisem elek-
tronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 września 2001 r. o podpisie 
elektronicznym, na adres e-mail: ugimz@zuromin.info;

Jako wniesione na piśmie uznaje się również wnioski wniesione za pomocą 
elektronicznej skrzynki podawczej w rozumieniu przepisów ustawy z dnia 17 
lutego 2005 r. o informatyzacji działalności podmiotów realizujących zadania 
publiczne (t.j. Dz. U. z 2023 r., poz. 57 z późn.zm.):

� opatrzone kwalifikowanym podpisem elektronicznym albo
� opatrzone podpisem potwierdzonym profilem zaufanym ePUAP.

Zgodnie z art. 13 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 
2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 roku w sprawie ochrony osób fizycznych 
w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego 
przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne roz-
porządzenie o ochronie danych �RODO") informuję, że:

1. Administratorem przetwarzanych danych osobowych jest Burmistrz Gminy i Miasta 
Żuromin, Pl. J. Piłsudskiego 3, 09 � 300 Żuromin;

2. kontakt z inspektorem ochrony danych � inspektor@kiodo.pl
3. dane osobowe przetwarzane będą w celu rozpatrzenia wniosków zgodnie z przepisami 

ustawy o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym;
4. odbiorcami danych osobowych będą wyłącznie podmioty uprawnione do uzyskania 

danych osobowych na podstawie przepisów prawa;
5. dane osobowe przechowywane będą przez okres wynikający z przepisów prawa dot. 

archiwizacji;
6. każdy ma prawo do żądania od administratora dostępu do swoich danych osobowych, 

ich sprostowania lub ograniczenia przetwarzania w przypadku kwestionowania prawidłowości 
danych osobowych;

7. każdy ma prawo wniesienia skargi do organu nadzorczego, którym jest Prezes Urzędu 
Ochrony Danych Osobowych;

8. podanie danych osobowych jest obowiązkowe.

FCP-350

FCP-352

O G Ł O S Z E N I E
Burmistrza Miasta i Gminy Glinojeck o przystąpieniu 

do sporządzenia projektów:

� miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Glino-
jeck dla obszaru zlokalizowanego w rejonie ulicy Płockiej,

� miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego obszarów zlo-
kalizowanych w obrębach geodezyjnych Juliszewo, Luszewo, Kowa-
lewko, Wola Młocka, Zalesie, gmina Glinojeck,

� miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego miasta Glino-
jeck dla obszaru zlokalizowanego w rejonie ulic Leśnej, Wojska Pol-
skiego.

Na podstawie art. 17 pkt 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu 
i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r. poz. 977 ze zmianami) 
zawiadamiam o przystąpieniu do sporządzenia projektów miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego oraz o możliwości składania wniosków.

Wyżej wymienione projekty planów sporządzone zostaną w związku z podję-
ciem przez Radę Miejską w Glinojecku Uchwał Nr L/390/2023, Nr L/391/2023, 
Nr L/392/2023 z dnia 21 września 2023 r.

Zainteresowani mogą składać wnioski do projektów planów oraz zapoznać 
się z niezbędną dokumentacją w siedzibie Urzędu Miasta i Gminy w Glinojecku. 
Wnioski należy składać na piśmie do Urzędu Miasta i Gminy w Glinojecku, ul. 
Płocka 12, 06-450 Glinojeck, w terminie do 21 dni od dnia ogłoszenia. Wniosek 
powinien zawierać nazwisko, imię lub nazwę i adres wnioskodawcy, przedmiot 
wniosku oraz oznaczenie nieruchomości, której dotyczy.

Zgodnie z art. 39 ust. 1, art. 46 pkt 1, art. 54 ust. 2 ustawy z dnia 3 paździer-
nika 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale 
społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania na śro-
dowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 1094 ze zmianami) informuję o przystąpieniu do 
opracowania prognozy oddziaływania na środowisko w celu przeprowadzenia 
strategicznej oceny oddziaływania na środowisko projektów miejscowych planów 
zagospodarowania przestrzennego.

Na podstawie art. 40 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu 
informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2023 r. poz. 
1094 ze zmianami) informuję o możliwości składania wniosków do prognozy 
oddziaływania na środowisko w formie pisemnej, ustnie do protokołu lub za 
pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich 
bezpiecznym podpisem elektronicznym, o którym mowa w ustawie z dnia 18 
września 2001 r. o podpisie elektronicznym (Dz. U. z 2001 r. Nr 130, poz. 1450 
ze zmianami) na adres: bp@e-glinojeck.pl

Przedłożone wnioski podlegają rozpatrzeniu przez Burmistrza Miasta i Gminy 
Glinojeck. Wnioski złożone po upływie ww. terminu pozostaną bez rozpatrzenia. 

Zgodnie z artykułem 13 i 14 Rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 
z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych 
osobowych i w sprawie swobodnego przepływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/
WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych), Burmistrz Miasta i Gminy spełnia obowiązek 
informacyjny przekazując Państwu poniższe dane:

Administratorem Państwa danych osobowych jest Gmina Glinojeck reprezentowana przez 
Burmistrza Miasta i Gminy, ul. Płocka 12, 06-450 Glinojeck, tel: 23 674 00 17, fax: 23 674 28 18, 
e-mail: sekretariat@e-glinojeck.pl Dane kontaktowe do Inspektora Ochrony Danych: e-mail: 
iodo@rt-net.pl. Celem przetwarzania danych jaki realizuje Administrator jest opracowanie 
miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. Odbiorcami, którym możemy udostępnić 
Państwa dane osobowe, są podmioty zapewniające oprogramowanie przetwarzające dane. 
Dane nie będą przekazywane do Państw trzecich. Dane osobowe będą przetwarzane przez 
okres obowiązywania planu. Państwa dane osobowe są przetwarzane na podstawie przepisów 
prawa, które określają ustawy: z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu 
przestrzennym oraz z dnia 3 października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku 
i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz o ocenach oddziaływania 
na środowisko. Jednocześnie posiadają Państwo możliwość dostępu i aktualizacji podanych 
danych i prawo do żądania usunięcia lub ograniczenia przetwarzania oraz prawo do wniesienia 
sprzeciwu wobec przetwarzania, a także prawo do przenoszenia danych. Z przysługujących 
praw mogą Państwo skorzystać kontaktując się przez podane wyżej dane. Przysługuje Państwu 
prawo wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych. Podanie danych jest 
dobrowolne, jednak niezbędne do zrealizowania celu. W ramach realizowanego przetwarzania 
nie występuje profilowanie.

Burmistrz Miasta i Gminy Glinojeck
/-/ Łukasz Kapczyński

BP.6722.26.1.2023                                                    Glinojeck, dnia 24.11.2023 r.

Sprzedam używane maszyny 

tartaczne i stolarskie np. traki, 

suszarnie, strugarki, piły, ostrzałki 

itp. 602 594 120
FC-0625/23

POŻYCZKA RATALNA 
OD RĘKI. GOTÓWKA W 10 min. 

 515 459 414
M01013-07910

Sprzedam żużel, szlakę. 
505 871 111

SU-60

Układanie paneli, 
malowanie, tapetowanie, 

skręcanie mebli.  
504 005 011

FC-0924/23

Malowanie mieszkań, 
układanie paneli, 

tapetowanie (szybkie 
terminy). 500 345 094

FC-0921/23

Mulczowanie, karczowanie, 

wycinka drzew, działki prywatne, 

inwestycyjne, rozdrabnianie 

powierzchni pozrębowych w 

lasach państwowych. 786 400 787
PC-01053/23

Malowanie mieszkań i inne prace. 

792 851 758
SM-175

eprasa.pl 064bb9be02
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Ponad pół tysiąca zawodników 
wzięło udział w mistrzostwach 
Polski w biegach przełajowych, 
które w ostatnią sobotę, 
25 listopada odbyły się 
w Zielonej Górze. W kategorii 
20-latek złoty medal wywalczyła 
biegaczka z naszego regiony 
- Katarzyna Napiórkowska 
z Lekkoatletycznego Klubu 
Sportowego Maków 
Mazowiecki. Katarzyna, tym 
samym, uzyskała kwalifikację 
na zbliżające się mistrzostwa 
Europy, które 10 grudnia odbędą 
się w Brukseli.

W Drzonkowie (przedmieścia Zie-
lonej Góry) nasza zawodniczka pro-
wadziła od początku do końca poko-
nując dystans 5 km w czasie 18:02. 
O trzy sekundy wyprzedziła Martynę 
Krawczyńską i o 47 sekund trzecią 
Maję Wąsik. Podopieczna Grzegorza 
Łuniewskiego prosto z Zielonej Góry 
udała się na obóz do Wałcza, gdzie 
będzie trenowała już pod kątem startu 
na mistrzostwach Europy, które odbędą 
się w Belgii. Dla pochodzącej z Rzewnia 
biegaczki był to dość trudny sporto-
wo rok.

Piłkarze ręczni Juranda grający 
w lidze centralnej doznali 
wysokiej porażki z liderem 
rozgrywek Śląskiem Wrocław. 
Wrocławianie to główny 
kandydat do awansu 
na najwyższy szczebel 
rozgrywkowy. Dotychczas są 
jedynym zespołem, który nie 
zaznał w tym sezonie porażki. 

W niedzielę we Wrocławiu zawod-
nicy Śląska byli nie do zatrzymania. 
W meczu z Jurandem gospodarze byli 
lepsi pod każdym względem piłkarskiego 
abecadła. Śląsk w mecz wszedł kapital-
nie, w pierwszych dziesięciu minutach 
�zmiótł� Juranda z parkietu, zdobywając 
dziewięć bramek. Sami nie pozwoli-
li zawodnikom z Ciechanowa nawet 
zbliżyć się do własnej bramki. Ciecha-
nowianie dopiero w 11. minucie zdobyli 
pierwszą bramkę, a jej autorem okazał 
się Krystian Marchewka.

- Z jednej strony dwa złote 
medale mistrzostw Polski U20 
(hala i przełaj) i srebrny w druży-
nie na MP na 5 km z Elą Glinką 
i Roksaną Grabowską, czwarte 
miejsce w debiucie na mistrzo-
stwach Polski seniorek na 5 km, 

Gospodarze nie zwalniali tempa gry, 
zdobywali kolejne bramki, by na przerwę 
zejść przy przewadze ośmiu bramek 
(18:10). Po zmianie stron nic się nie 
zmieniło - podopieczni trenera Jakuba 
Olszewskiego mogli jedynie przyglądać 
się temu, co wyrabiają miejscowi szczy-
piorniści. Z minuty na minutę piłkarze 

Śląska seriami powiększali zdobycz 
bramkową. Mecz zakończył celnym 
rzutem z karnego Patryk Dębiec, który 
w niedzielnym meczu sześciokrotnie 
wpisał się na listę strzelców. Mimo prze-
granej, nasza drużyna utrzymała 11. 
miejsce w tabeli.

W 11. kolejce Jurand pauzuje, a w 
12. (9 grudnia) o godz. 19 podejmować 
będzie dziesiątą w tabeli Olimpię Piekary 
Śląskie.  

Śląsk Wrocław � Jurand Ciecha-
nów 41:20 (18:10) 

rewelacyjne wyniki od 800m (hala) do 10 
km (ulica), a z drugiej alergia Kasi, która 
kolejny rok nie pozwala jej na bieganie 
wiosną i latem. Jesteśmy bardzo zdeter-
minowani i na pewno będziemy walczyć, 
żeby się z tym problemem uporać - wyja-
śnia trener Grzegorz Łuniewski. 

Drzonków, który od 1 stycznia 2015 r. 
został włączony do Zielonej Góry jest od 
wielu lat �Mekką� polskiego pięcioboju 
nowoczesnego. To tam trenowali złoci 
medaliści olimpijscy w tej konkuren-
cji � Arkadiusz Skrzypaszek i Janusz 
Pyciak-Peciak, a później kolejne poko-

Jurand: Tomasz Wiśniewski, Adam 
Mirzejewski � Andrzej Kosik, Adam 
Lewkowicz 1, Piotr Ruszkowski 1, 
Wiktor Urbański 2, Bartosz Wojdak 1, 
Piotr Budzich 1, Patryk Dębiec 6, Kry-
stian Marchewka 3, Mateusz Fuksiński 
3, Dominik Mierzwicki 1, Sebastian 
Dobrzyniecki 1

10. kolejka: Stal Gorzów � Stal Mie-
lec 26:23 (12:12), Nielba Wągrowiec � 
ZPRP I Kielce 30:33 (16:17), AWF Biała 
Podlaska � Autoinwest Żukowo 40:27 
(16:14), Padwa Zamość � MKS Wieluń 
37:31 (18:14), Zagłębie Sosnowiec � 

lenia utytułowanych pięcioboistów. 
Ośrodek sportowy powstał w latach 
1975�1976 i znajduje się w nim m.in. 
odkryty basen olimpijski i drugi, pod 
dachem. W Drzonkowie uprawia się 
pięciobój nowoczesny, a także triathlon, 
jeździectwo i tenis stołowy. Praktycznie 
co roku odbywają się tam zawody ran-
gi krajowej i międzynarodowej, czyli 
Mistrzostwa Polski w Pięcioboju Nowo-
czesnym, a w przeszłości goszczono 
w Drzonkowie m.in. Mistrzostwa Świata 
Juniorów w Pięcioboju Nowoczesnym.

erem

Siódemka Legnica 30:37 (11:21), Pogoń 
Szczecin � Olimpia Piekary Śląskie 29:28 
(20:13), Śląsk Wrocław � Jurand Cie-
chanów 41:20 (18:10)

11. kolejka (2-3 grudnia): Jurand 
Ciechanów � pauzuje, Olimpia Pieka-
ry Śląskie � Śląsk Wrocław, Siódemka 
Legnica � Pogoń Szczecin, MKS Wie-
luń � Zagłębie Sosnowiec, Autoinwest 
Żukowo � Padwa Zamość, Nielba 
Wągrowiec � AWF Biała Podlaska, Stal 
Mielec � ZPRP I Kielce, Anilana Łódź 
� Stal Gorzów

lew

1. Śląsk Wrocław 9 27:0   266:205
2. Padwa Zamość 9 20:7   267:254
3. Sandra Pogoń Szczecin 10 19:11   287:276
4. AZS AWF Biała Podlaska 9 18:9   266:244
5. SMS ZPRP I Kielce 10 18:12   330:320
6. Budimex Stal Gorzów 10 18:12   279:272
7. Stal Mielec 9 16:11   270:250
8. Miedź Legnica 10 16:14   313:296
9. Autoinwest Żukowo 9 15:12   310:317 
10. Olimpia Piekary Śląskie 10 13:17   279282  
11. Jurand Ciechanów 10 13:17   259:287
12. Nielba Wągrowiec 10 8:22   280:287
13. Anilana Łódź 9 7:20   247:267
14. Zagłębie Sosnowiec 9 5:22   244:287
15. MKS Wieluń 9 0:27   238:291

Dziesięć drużyn stanęło do rywalizacji w ramach 
Ogólnopolskiego Turnieju Piłki Ręcznej Dziewcząt 
�Ręczna dla Niepodległej�. 

W niedzielę 19 listopada w hali sportowej w Winnicy rywalizo-
wały zawodniczki z rocznika 2013-2016 z takich klubów jak: AZS 
Włocławek, Pasja Bartoszyce, UKS 50 Białystok, MKS Lublin oraz 
LUKS 19 Winnica. Po wstępnej rywalizacji odbyło się uroczyste 
rozpoczęcie turnieju prowadzone przez Marzenę Staniszewską-
-Szeliga prezes LUKS 19 Winnica. Ciepłe słowa do dzieci i kibiców 
skierowali Robert Wróblewski wójt gminy, wicedyrektor szkoły 
Anna Jacek-Walesiak oraz Małgorzata Buksakowska z WMZPR. 
W całym turnieju najlepiej radziły sobie szczypiornistki z Winnicy 
i Bartoszyc, które zmierzyły się w finale. Decydujący o końcowym 
sukcesie pojedynek należał do gospodyń, które wygrały 6:3.

Każda z młodych szczypiornistek wyjechała z Winnicy z meda-
lem i imiennym dyplomem, a dodatkowo dziesięć najmłodszych 
dziewcząt oraz dwadzieścia najlepszych zawodniczek turnieju 
otrzymało statuetki, dyplomy i plecaki.

lew Rywalizacja na parkiecie...

Waleczne młode winniczanki

Dziewczęta z LUKS 19 Winnica

Przykra porażka 

Juranda 

We Wrocławiu okazał się zbyt silny dla ciechanowskiego Juranda

Złota Katarzyna

Biegaczka LKS Maków Maz. prowadziła od startu do mety
Katarzyna Napiórkowska z trenerem 
Grzegorzem Łuniewskim

eprasa.pl 064bb9be02
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W ostatni weekend 
w Siedlcach rozegrano Puchar 
Świata federacji XPC. To 
jedna z dyscyplin sportów 
siłowych, polegających m.in. na 
wyciskaniu sztangi leżąc (bench 
press) czy �martwym ciągu�. 
W zawodach, z powodzeniem, 
startowali reprezentanci 
ciechanowskiego klubu Heros. 
Do klubowej gabloty trafiły 
kolejne medale, puchary 
i wyróżnienia.

W sobotę z ciężarami mie-
rzyli się siłacze, startujący 
w zawodach bench press. Po raz 
pierwszy do rywalizacji przy-
stąpił debiutant w szeregach 
ciechanowskiego klubu Bartosz 
Stępski. Start pierwszorocz-
niaka wypadł całkiem udanie, 
bo ciechanowianin w katego-
rii �junior� (18-19 lat) do 75 
kg zajął drugie miejsce. Jego 
wynik to 112,5 kg. Jako kolejny 
do �walki� z ciężarem ruszył 
doświadczony piłkarz i trener 
Mazura Ojrzeń, czyli Łukasz 
Kozłowski. Weteran w kategorii 
�masters� (40-44 lata; 82,5 kg) 
poprawił swój rekord życiowy, 
wyciskając 172,5 kg. Dzięki 
temu dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Ojrzeniu zajął drugie 
miejsce w swojej kat. wiekowej i trze-
cie wśród wszystkich zawodników kat. 

Przełom listopada i grudnia to 
pracowity i wyczerpujący czas 
dla pływaków. W tym okresie 
odbywają się najważniejsze 
imprezy pływackie, z zimowymi 
mistrzostwami Polski na 
czele. Zawodnicy MPKS Orki 
Ciechanów szlifują formę przed 
kolejnymi startami. 

Od 23 do 26 listopada w Poznaniu 
odbywały się zimowe Mistrzostwa Pol-
ski seniorów i młodzieżowców. Orkę 
reprezentowała niezwykle wytrwała 
i ambitna Maria Zielińska. W swojej 
koronnej konkurencji 200 m stylem 
klasycznym w porannych eliminacjach 
zakwalifikowała się do wyścigu finało-
wego. - W finale popłynęła szybciej o 2 
sekundy i ostatecznie uplasowała się na 
4. miejscu. Marysia jest jedyną zawod-
niczką, �młodzieżowcem�, wyszkoloną 
w naszym klubie. Pływa już 12 lat. Na 
imprezach rangi mistrzowskiej regu-
larnie pływa w finałach i jest tuż, tuż 
za podium. W Poznaniu do szczęścia 

82,5 kg. Z kolei Emil Kowalski w mocno 
obsadzonej kategorii �senior� do 90 kg 
z wynikiem 185 kg zajął czwarte miejsce. 

W niedzielę odbyła się rywalizacja 
w �martwym ciągu�, czyli konkurencji 
polegającej na podniesieniu sztangi 
obciążonej talerzami � aż do momentu 
pełnego wyprostowania pleców i nóg 
w kolanach. W tej dziedzinie najwięk-
szym specjalistą wśród Herosów jest 
bez wątpienia Mariusz Bartołowicz. 
Dla prezesa klubu był to czwarty start 
w ciągu sześciu tygodni. Wynik 285 kg 
pozwolił zawodnikowi klubu Heros na 
poszczególne zwycięstwa: w katego-
rii wiekowej, wagowej i drugie miejsce 
w klasyfikacji open.                         erem

zabrakło niewiele - informuje Zbigniew 
Grochowski, trener Orki.

W Lublinie odbyła się kolejna edycja 
zawodów pływackich �Od Młodzika do 
Olimpijczyka�. W najmłodszej katego-
rii wiekowej 9-10 lat na dystansach 50 
metrów ścigali się: Maja Granoszew-
ska, Felix Kowalski, Oskar Zieliński, 
Wojciech Michniewicz. W swoich star-
tach ustanowili pięć nowych rekordów. 
Maja w konkurencji 50m stylem dowol-
nym zdobyła brązowy medal, a Oskar 
najwyżej uplasował się na 4. miejscu 
w konkurencji 50 m stylem grzbietowym. 
W kategorii 11-13 lat Orkę reprezento-
wali: Hania Jurska, Laura Michniewicz 
i Jaś Michniewicz.

Łupem młodych orek padły 3 nowe 
rekordy życiowe. Hania poprawiał dwie 
�życiówki�. Na dystansie 100 m stylem 
dowolnym poprawiła swój wynik, dzięki 
czemu zdobyła brązowy medal. W swo-
im ulubionym stylu klasycznym była 
bezkonkurencyjna i na dystansie 100 
metrów zdobyła złoty medal. 

erem
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Czas pływaków

Maria Zielińska, „najstarsza” 
zawodniczka ciechanowskiej Orki

Łukasz Kozłowski (z lewej) i Mariusz 
Bartołowicz, herosi z Ciechanowa

Herosi wycisnęli 
medale

 

Zbliża się czas zimy, 
upragnionego momentu dla 
wielbicieli kąpieli i wystawanie 
w zimnej wodzie. W minioną 
niedzielę ciechanowskie morsy 
na dobre rozpoczęli pluskanie 
w wodach Krubinu. Co prawda 
przerębli nie trzeba była jeszcze 
rozbijać siekierami (jak to 
czyniono w poprzednich latach), 
ale wejście do wody przy tak 
niskiej jej temperaturze 
wymaga nie lada 
odwagi. Od kilku lat 
ten rodzaj zimowego 
�hartowania się� zyskał 
w naszym mieście wielu 
zwolenników.    

O morsowaniu napisa-
no i powiedziano już chyba 
wszystko. Wiadomo, że ma 
długą tradycję w krajach pół-
nocnych. Jeszcze kilkanaście 
lat temu w Polsce uprawiało je Hiciory 3:0, Heavy Weight - RB Soccer 

team 1:4                                              erem
Za futsalowcami kolejny
tydzień halowych zmagań 
piłkarskich. W niedzielny 
wieczór w miejskiej hali 
sportowej przy ulicy 
17 Stycznia rozegrano 
drugą kolejkę Amatorskiej 
Ciechanowskiej Ligi Futsalu. 

Przypomnijmy, że w rozgrywkach bie-
rze udział 16 zespołów, które co tydzień 
rywalizują o punkty. Rywalizacja potrwa 
do przyszłego roku. Organizatorem 
imprezy jest stowarzyszenie Sport 4 
You Ciechanów.

Wyniki 2. kolejki (26 listopa-
da): WKS Bądkowo - Gamblingdor 
2:2, RKS Huwdu - FC Tymbarki 2:1, 
Red Bulls - GR Team 0:3, Graj Lagę - 

Ponad 400 zawodników wzięło 
udział w międzynarodowym 
Pucharze Polski kobiet 
i mężczyzn w boksie 
w kategoriach 15-i 17-latków. 
Trwające przez 6 dni zawody 
odbywały się w Ciechocinku. 
Znaczącym sukcesem dla 
pięściarskiego klubu z Regimina 
� Victorii- był występ między 
linami dwóch reprezentantów 
klubu � Antoniego Turka 
i Brajana Banasiaka. Ten drugi, 
postawny, w kategorii plus 
80 kg, zdobył srebrny medal, 
docierając aż do samego finału 
imprezy.

W Ciechocinku występy w ringu 
obiecująco rozpoczął również Antoni. 
Występujący w kategorii wagowej 70 kg 
pięściarz wygrał dwa pierwsze starcia eli-
minacyjne. Dopiero w trzecim pojedyn-
ku zawodnik Victorii przegrał na punkty 
z rywalem, który regularnie powoływany 
jest do kadry narodowej. Dzięki dwóm 
wygranym Antoni Turek znalazł się 
w czołowej �ósemce� zawodów. 

Kolejny z podopiecznych trenera 
Radosława Chojnackiego dotarł do 
samego finału. Brajan Banasiak bez 
większych przeszkód przebrnął przez 
eliminacje. Przez dwie pierwsze walki 

niewielu ekstremalnych sportowców.  Od 
kilku lat pływanie w lodowatej wodzie 
ma coraz więcej entuzjastów ma całym 
świecie. Co rozumiemy przez termin 
�zimna woda�? Za zimną uznaje się 
wodę o temperaturze niższej niż 15 stop-
ni Celcjusza. W przypadku morsowania 
za zimną wodę uznaje się wodę o temp. 
w przedziale 12�8 stopni, a za lodowatą 
o temperaturze około 4 stopni Celcjusza.

erem

TKKF 0:9, Młode Wilki Gołotczyzna 
- Straż Pożarna 1:13, Bang-Bang - 

przeszedł jak burza, punktując w rin-
gu swoich przeciwników. Brajana nie 
zatrzymano również w ćwierćfinale, 
gdzie umiejętnie kontrolował przebieg 
we wszystkich rundach. W finale trafił 
jednak na zbyt wymagającego rywala. 
Nie chodzi nawet o same umiejętności, 
ale o przewagę wzrostu i zasięgu ramion.

- Brajan ma dobre warunki fizyczne, 
ale jego przeciwnik był dosłownie poza 
zasięgiem. Przy wzroście 180 cm i 89 
kg Brajan musiał mierzyć się z rywale, 
który mierzył ponad 2 metry i ważył 

blisko 110 kg � wyjaśnia trener Rado-
sław Chojnacki.

Obaj zawodnicy trenują pod okiem 
trenera Chojnackiego od ośmiu mie-
sięcy. Mają zapał do pracy i nie boją się 
ciężko trenować. - Antek i Brajan przyszli 
do mnie z innego klubu, w którym nie 
odnosili większych sukcesów. Chcieli się 
rozwijać i ciężko pracować. Jak widać są 
już pierwsze rezultaty. Naszą docelową 
imprezą będzie przyszłoroczna Ogólno-
polska Olimpiada Młodzieży � zaznacza 
Radosław Chojnacki.

erem

Do Ciechocinka po Victorię

Trener Radosław Chojnacki z podopiecznymi

Grają co niedziela w hali

Morsowanie 
zacząć czas

eprasa.pl 064bb9be02



Dzwoniący o szyby deszcz, szczęście, 
które chce przyjść, ale boi się mroków, 
rozpacz, która płacze � takie obrazy 
pamiętamy z wiersza Leopolda Staffa, 
a podobne z utworów poetów młodo-
polskich. Złota polska jesień zakłada 
szarą szatę, dzień staje się coraz krótszy, 
za oknem coraz mniej światła i tempe-
ratura coraz niższa, a z tym krajobra-
zem koresponduje stan duszy, psychiki, 
nasz nastrój. Któż z nas nie doświadczył 
jesiennej melancholii, przygnębienia, 
apatii, splinu, chandry? Może nie w tym 
roku, bo zima zaskoczyła samą siebie 

O człowieku, który 
przeczytał cały internet

Iza 
i przeciw

Bohaterem ubiegłego tygodnia został 
człowiek, który �przeczytał cały internet� 
� Artur Baranowski.

W ub. środę pan Artur wystąpił w pro-
gramie �Jeden z dziesięciu�. Jak wiadomo 
formuła tego teleturnieju pozwala prowa-
dzącemu na zadawania pytań prawie ze 
wszystkich dziedzin. Odpowiadać trzeba 
prawie natychmiast, nie można się pomylić 
nawet na jotę (przekręcenie choćby jednej 
literki w nazwisku czy nazwie dyskwalifikuje 
odpowiedź), nie ma też żadnego �telefonu 
do przyjaciela�. Z tymi wszystkimi zasa-
dami jeden z odpowiadających poradził 
sobie nadzwyczajnie � znał odpowiedzi 
na wszystkie pytania i zdobył maksymalną 
rekordową ilość punktów � 803. 

To jest historia z rodzaju, które kochamy 
wszyscy, a szczególnie media. Zjawia się 
człowiek nikomu nieznany, nie wiadomo 
skąd, skromny, spokojny, wycofany. Można 
rzec � Kopciuszek. I �rozwala cały sys-
tem�, a potem znika. A my nic o nim nie 
wiemy. No może tylko tyle - ekonomista, 
który interesuje się grami logicznymi i jazdą 
na rowerze.

No ale to nie te czasy, gdy bohaterowie 
pojawiają się na początku bajki, a potem 
trzeba ich tropić z wypiekami przez całą 
fabułę książki czy trwania sensacyjnego fil-
mu.

Teraz musimy wiedzieć natychmiast, 
i jak najwięcej. Chcemy idola oglądać na 
pierwszych stronach gazet, w programach 
na żywo, jako gościa w telewizji śniada-
niowej, a jeszcze lepiej w jego �naturalnym 
środowisku�, z całą rodziną.

Co już wiemy w tym przypadku ? Jest 
młodym mieszkańcem podłódzkiej wsi Śliw-
niki, ukończył studia ekonomiczne, pracu-
je w prywatnej firmie w Zgierzu, pomaga 
rodzicom w gospodarstwie rolnym... 

Mało? Więcej nie będzie, bo pan Artur 
Baranowski nie rozmawia z mediami. nie 
odbiera telefonów, nie daje się namówić na 
żadne wywiady. Po nagraniu nie opuszcza 
domu, nie pokazuje się nawet na chwilę 
na podwórku, gdzie za płotem czatują eki-
py telewizyjne.

To co o nim wiemy z mediów (a w zasa-
dzie tylko z jednej gazety � kolejne tylko 
cytują) zdradza nam sołtys wsi Śliwniki, 

Nieszukana recepta 

leżącej w gminie o łatwej do wymówienia 
(szczególnie dla obcokrajowca) nazwie � 
Parzęczew. Nie ma tego za dużo.

Jeden z dziesięciu, to zwykły chłopak 
ze Śliwnik. Sołtys zna go, bo jak to na wsi 
bywa - sołtysi znają wszystkich. Z ojcem 
Artura sołtys chodził do szkoły i grał w piłkę.

�Zawsze był skromny. Człowiek się nie 
spodziewał, że tam się kryje taki umysł! - 
powiada sołtys. Ja jestem stary społecznik, 
wiem, jak działa trema. A jego nic nie wzię-
ło. I odpowiadał na tak trudne pytania, któ-
rych przecież nie da się wyuczyć w szkole. 
Wiedział, że cykają samce świerszcza, a nie 
samice, bo to chłopak ze wsi. Ale skąd on 
pamiętał aktora Eugeniusza Bodo...? - dziwi 
się �urzędowa osoba� ze Śliwnik.

Ojciec Artura, który wypowiedział się 
dla łódzkiej�Gazety Wyborczej� też nie był 
zbyt wylewny: � Przygotowywał się trochę, 
coś tam czytał w internecie, czasem zajrzał 
do książki. Miło słyszeć, że jest nazywany 
geniuszem � mówi pan Baranowski./.../ Po 
powrocie z teleturnieju syn był uradowa-
ny, ale nie chodziliśmy po ludziach, żeby 
opowiadać. Nie mieliśmy takiej potrzeby.

Te dość ubogie dziennikarskie doniesie-
nia wzbogacone zostały lawiną komentarzy 
w social mediach. Zdecydowana większość 
to gratulacje, wyrazy podziwu dla obszernej 
wiedzy laureata.

Ale jeden był taki, który być może odkrył 
prawdę o sposobie przygotowania pana 
Artura do teleturnieju: �Taa�, coś tam czy-
tał, czasem zajrzał do książki... Na pewno 
cały internet przeczytał!� 

Cała Polska telewizyjna czekała więc na 
�finał finałów� z udziałem ekonomisty ze 
Śliwnik, który miał być emitowany w ub. 
piątek w studiu w Lublinie. 

Ale pan Artur wykręcił nam numer i tym 
razem nie wziął całego tego oczekiwania 
�na siebie�. Prowadzący program Tadeusz 
Sznuk z wyczuwalnym rozczarowaniem 
poinformował, że najbardziej oczekiwany 
finalista nie dotarł do studia z powodu... 
awarii samochodu.

Po kraju poszedł jęk zawodu: Jeden 
z dziesięciu bez jednego? Najlepszego? 
Bez Artura, który przeczytał cały internet�
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 RYSZARD MARUT

IZABELA KOBA

i pierwszy śnieg spadł już w listopadzie, 
a drugi nie czekał na grudzień, ale kie-
dyś, wcześniej. Jak sobie z tym stanem 
poradziliśmy czy radzimy? A może żyje-
my w ten sposób, że go nie odczuwamy?

Rozmawiając z koleżankami czy 
znajomymi o tym, co działo się rok 
temu czy kilka lat temu, obserwując 
wpisy wspomnieniowe, jakie podsu-
wa mi znany portal, przeglądając 
zdjęcia, te do nich dołączone lub te, 
które znajdują się w komputerze, zdzi-
wiłam się, i to bardzo. Uświadomiłam 
sobie bowiem, że moja jesień, nie tylko 
malowniczy październik, ale i dużo 
mniej malowniczy listopad, jest pełna 
wydarzeń, które organizuję lub współ-
organizuję, lub w których biorę udział 
i potrzebuję się do nich przygotować. 
Dzwonię, piszę maile i wiadomości, 
zapraszam, ustalam szczegóły, two-
rzę program, mniej lub więcej czytam, 
szukam ciekawostek, prowadzę rozmo-
wy � charakter i zakres działań zależy 
od wydarzenia. W listopadzie właśnie 
zorganizowałam trzy zloty kobiet (z 
pasją): pierwszy odbył się w mieście nad 
Narwią, a jego uczestniczki miały okazję 
zobaczyć i zabytki Pułtuska, i Kuźnię 
Kurpiowską w Pniewie, poznać folklor 
i popróbować potraw Kurpi Białych, 
na drugi złożyło się zwiedzanie zam-
kowo-pałacowo-dworkowe w klimacie 
staropolsko-romantyczno-pozytywi-
stycznym, ale był też czas na rozmowy 
i relaks, zaś trzeci stał się wariantem 
drugiego, z wizytami w Ciechanowie 
i Gołotczyźnie (tylko Opinogóry nie 
odwiedziłyśmy) oraz rzutem oka na 
Sokołówek, w którym istniała szkoła 
rolnicza, otwarta piętnastego listopa-
da 1909 r. Niezamierzenie drugi zlot 
odbył się w okolicach Dnia Wiedźmy 
(wiedźma to ta, która wie, przypomnę) 
i święta Matki Bożej Ostrobramskiej, 
Matki Bożej Miłosierdzia. Zloty poprze-
dziły wyprawy z bliskimi licealnymi 
koleżankami, a to do Gniewu, a to do 
Torunia czy w inne miejsca. Jesień, 
jak się okazało, potrafi też obfitować 
w prowadzone przeze mnie spotkania. 
Zaczęło się chyba od spotkania z Iloną 
Gołębiewską, autorką powieści oby-
czajowych, w ciechanowskim powia-
towym domu kultury sześć lat temu, 
potem byli poeta Zdzisław Zembrzycki 
i Radosław Kowalski, autor thrillera 
psychologicznego (wydaje mi się, że 
to był listopad), spotkania związane ze 
szkołą rolniczą w Sokołówku i jej jubile-
usz cztery lata temu i tak się potoczyło. 
Spotkania w ramach Nocy Bibliotek 
dwa lata temu, tym razem w miejskiej 
książnicy, i siedem ubiegłorocznych 
spotkań z pięcioma autorami w trzech 
powiatach też wpisują się w jesienny 
kalendarz (już wspomnień). Ten rok 
również przynosi spotkania autorskie 
przez całą jesień, włącznie z grudniem, 
oraz inne wydarzenia, nie tylko w moim 
mieście. 

Czyżbym niechcący, nie szukając, 
znalazła receptę na jesienną chandrę, 
melancholię, jesienny splin, szczególnie 
listopadowy? Dobre książki i spotkania, 
w tym autorskie, dobre towarzystwo 
i pasja � to widocznie mój sposób na ten 
szary, dżdżysty czas. Dziękuję wszyst-
kim, których spotkałam podczas tych 
wydarzeń; organizatorom (szczególnie 
ciechanowskiej miejskiej bibliotece), 
pisarkom i pisarzom, uczestniczkom 
i uczestnikom, znajomym i nieznajo-
mym; być może mi pomogliście, a ja 
wam. �Szanujmy wspomnienia�, śpie-
wali Skaldowie. Szanujmy i wyciągajmy 
z nich wnioski. 
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M
ówi się często, że co kraj, to 
obyczaj, podkreślając przy tym 
specyfikę różnych miejsc, które 
mają własną tradycję, kulturę 

i zwyczaje. I choć dziś, w epoce ponowocze-
snej, jednym z coraz bardziej odczuwalnych 
w skutkach zjawisk jest daleko posunięta 
unifikacja kultury, to jednak całe szczęście 
nie brak jeszcze wokół nas takich krajów 
i miejsc, które przyciągają i fascynują swoim 
niepowtarzalnym klimatem. Owe odmien-
ności kulturowe oraz różne lokalne uwarun-
kowania bywały niekiedy poważnym wyzna-
waniem, czego doświadczył między innymi 
jeden z moich felietonowych bohaterów, 
o którym pisałem dwa tygodnie temu, książę 
Karol Ferdynand Waza (1613-1655). Będąc 
od 1625 r. biskupem wrocławskim, a od 1640 
r. również biskupem płockim, rządził jedno-
cześnie Kościołem na Śląsku, który podlegał 
władzy Habsburgów, i na Mazowszu, któ-
re jako część Korony Polskiej, podlegało 
władzy jego rodzonego brata, króla Jana 
Kazimierza Wazy. I choć królewicz Karol 
Ferdynand � według poufnych informacji 
słanych przez ówczesnego nuncjusza do 
Rzymu � nie był człowiekiem zbyt wysokich 
lotów i łatwego charakteru, ale powszechnie 
uchodził za zaradnego rządcę i człowieka 
autentycznie pobożnego. Nic więc dziwnego, 
że w obu podległych mu diecezjach zwołał 
synody diecezjalne � w Płocku (1643) i w 
Nysie (1653) � w czasie których debatowa-
no nad najbardziej żywotnymi sprawami 
ówczesnego Kościoła i ogłoszono różne 
�naprawcze� uchwały. I to właśnie w owych 
uchwałach, czyli statutach synodalnych � 
jak się okazało pisanych pod redakcją tego 

samego prawnika, ks. Mateusza Jagodo-
wicza, doktora obojga praw (rzymskiego 
i kanonicznego) � wiele kwestii było dość 
zbieżnych, ale wiele miało też swój specy-
ficzny (regionalny) charakter. Dotyczyły 
one bowiem codziennych spraw Kościoła, 
które już wtedy inaczej wyglądały na Śląsku, 
a inaczej na Mazowszu, i podobnie � jak 
wyniki niedawnych wyborów parlamentar-
nych � wyraźnie różnicowały mieszkańców 
Śląska i mieszkańców Mazowsza. O kilku 
z nich chciałem dziś wspomnieć. 

Pierwsza kwestia związana była ze 
specyfiką wyznaniową Mazowsza i Ślą-
ska w połowie XVII wieku. O ile bowiem 
diecezja płocka, po dających o sobie znać 
w minionym stuleciu wpływach luterańskich, 
a także żywych jeszcze wtedy kalwińskich 
sympatiach niektórych rodzin szlacheckich, 
była uważana w ówczesnej Rzeczpospolitej 
za niemal ultrakatolicką dzielnicę, o tyle 
diecezja wrocławska właśnie za rządów 
biskupich królewicza mocno doświadczyła 
skutków największej wojny religijnej tamtej 
epoki, czyli wojny trzydziestoletniej. W czasie 
jej trwania wojska protestanckie zniszczy-
ły na Śląsku wiele kościołów katolickich, 
a jeszcze więcej zostało wtedy katolikom 
zabranych i zamienionych na zbory. Co 
prawda pokój westfalski z 1648 r. przyniósł 
kres działań zbrojnych, ale skutki społeczne 
tego dziejowego zamętu dawały o sobie znać 
jeszcze przez długie lata, natomiast ludność 
protestancka rosła ciągle w siłę. Do tego 
dochodził jeszcze jeden problem. Ówczesna 
diecezja wrocławska ciągle jeszcze podlegała 
formalnie jurysdykcji metropolity gnieźnień-
skiego, ale jednak większość duchowieństwa 
i wiernych nie chciała mieć nic wspólnego 
z Polakami, a swego biskupa, syna polskie-

go króla, traktowała jako przysłowiowe zło 
konieczne, ale tylko chwilowe. Obie diecezja 
mocno różniła też kwestia żydowska. Na 
Śląsku � na skutek prześladowań i polityki 
poszczególnych władców � prawie wcale 
ludności żydowskiej nie było, natomiast 
w diecezji płockiej skupisk żydowskich 
ciągle przybywało. Musiał więc królewicz 
Karol Ferdynand zupełnie inaczej o tych 
sprawach stanowić w statutach płockich 
(1643) i nyskich (1653).

W uchwałach płockich upomniał diece-
zjan, aby nie mieszkali wspólnie z innowier-
cami, co godziło � jego zdaniem � w maje-
stat Boga i podważało autorytet Kościoła. 
Zagroził karą ekskomuniki wszystkim, którzy 
w jakikolwiek sposób sprzyjaliby heretykom, 
stawali w ich obronie oraz przyjmowali ich 
pod swój dach. Natomiast duchownym, 
w których parafiach działali dysydenci naka-
zał głoszenie kazań na temat szkodliwości 
heretyckich nowinek. Jeszcze bardziej zdecy-
dowanie wypowiadał się w sprawach Żydów, 
zabraniając diecezjanom kontaktów z nimi 
i przybywania Izraelitów w domach chrze-
ścijan, poza wyjątkiem podróży. Katolikom 
nie wolno było zatrzymywać się w domach 
żydowskich na noc, razem z nimi świętować, 
a także prowadzić handlu takimi produktami 
jak miód i wino. Wyznawcy religii mojże-
szowej z kolei nie mogli zatrudniać u siebie 
chrześcijan na stałe, oddawać swych dzieci 
do karmienia chrześcijańskim mamkom, ani 
wykonywać prac w niedziele i święta kościel-
ne, a zwłaszcza przymuszać do takich prac 
służących u nich katolików. Zaostrzając treść 
dawnych statutów diecezjalnych nakazał 
proboszczom, aby na terenach podległych 
ich jurysdykcji nie pozwalali na budowę 
synagog i urządzanie domów modlitwy. 

Z kolei w statutach ogłoszonych w Nysie, 
a dotyczących heretyków, ze względu �na 
liczne w diecezji wrogie sekty�, książę-biskup 
uczulał księży na konieczność ofiarnej i przy-
kładnej pracy duszpasterskiej oraz nauczania 
prawd wiary nie tylko w kościołach, ale rów-
nież wzywał ich, aby przy różnych okazjach 
odwiedzali innowierców w ich domach pry-
watnych i łagodnymi słowami zachęcali do 
powrotu do wiary ojców. Natomiast brak 
w tym statutach � znanych z uchwał płockich 
� przepisów dotyczących wiernych, którym 
grożono karą ekskomuniki za sprzyjanie 
heretykom. Nie ma tu również mowy o kon-
taktach z Żydami, o budowie synagog czy 
urządzaniu domów modlitwy, bo ten pro-
blem w realiach śląskich � w przeciwieństwie 
do Mazowsza � nie istniał.

Z kolei specyficzny dla Mazowsza jest 
statut płocki mówiący o egzorcystach 
i wędrownych duchownych. Biskup pisze 
w nim, że w diecezji płockiej pojawiło się 
wielu duchownych, którzy pod pozorem 
pobożności i cudowności wyłudzali od ludzi 
pieniądze, co doprowadziło do zgorszenia 
w parafiach, a przede wszystkim spowodo-
wało zamęt w sercach i umysłach wierzących. 
Stąd potępił wszelkie �szarlatańskie� metody 
leczenia przez wspomnianych duchownych, 
łącznie z wysyłaniem przez nich ludzi do 
�wieszczych bab�, które leczyły za pomocą 
magicznych wezwań, częstokroć z naduży-
ciem imienia Bożego i znaku krzyża świę-
tego, a także praktykowania egzorcyzmów 
nie zamieszczonych w �Rytuale rzymskim�. 
Odpowiedzialnymi za wykorzenienie tych 
niegodnych praktyk mieli być proboszczowie 
i kaznodzieje, którzy winni o tym mówić 
podczas kazań oraz informować wiernych 
o karach, jakie im groziły w wypadku wyko-

nywania różnych praktyk magicznych lub 
korzystania z pomocy osób podejrzanych.

W statutach dla diecezji wrocławskiej 
biskup przestrzegał � podobnie jak w sta-
tutach płockich � przeciwko nadużywaniu 
sakramentaliów i ceremonii kościelnych. 
W jednym z nich znalazły się ciekawe przy-
kłady  obrzędów, które uznano za niegodne, 
a które związane były z lokalną (ludową) 
obrzędowością. Było to między innymi 
święcenie rzodkwi w środę popielcową, 
wydłużanie mensy ołtarzowej (blatu ołta-
rza) w Wielki Czwartek, aby przypominała 
bardziej stół z Ostatniej Wieczerzy, procesje 
wokół chrzcielnicy w Wielką Sobotę, wielka-
nocne pochody (przebierańców), imitowa-
nie Wniebowstąpienia Pańskiego poprzez 
wciąganie na linie pod stron kościoła obrazu 
Chrystusa, a także objeżdżanie i święcenie 
pól. Ostatni z wymienionych obrzędów 
znany był również w diecezji płockiej i co 
ciekawe do dziś jest on w niektórych para-
fiach praktykowany, między innymi w oko-
licach Ciechanowa czy Mławy. Natomiast 
obecny biskup płocki Szymon Stułkowski, 
rodem z Wielkopolski � jak sam przyznał 
w jednym z radiowych wywiadów � chętnie 
wziąłby udział w takim �święceniu pól�, ale 
jeszcze żaden z księży proboszczów mu tego 
nie umożliwił. Jak widać ta ludowa forma 
przeżywania sacrum w codziennej pracy 
na roli okazała się na Mazowszu trwalsza 
niż na Śląsku czy w innych rejonach Polski, 
a uświęcona wiekami tradycja stała się trwa-
łym elementem religijności mieszkańców 
północnego Mazowsza. I może dlatego 
warto czasami sięgnąć po stare łacińskie 
statuty sprzed wieków, żeby na nowo odkryć 
ten niepowtarzalny i często już zapomniany 
koloryt dawnego Mazowsza.
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Nowy rząd, 
stara wojna

O mazowieckich i śląskich bolączkach 
królewicza Karola Ferdynanda 

S
ytuacja na naszej scenie politycz-
nej robi się coraz bardziej płynna 
i przez to ekscytująca. Relacje 
z obrad Sejmu biją rekordy powo-

dzenia na YouTubie. Jak tak dalej pójdzie 
ludzie przestaną w ogóle oglądać kabarety 
i zadowolą się polityką. Telewizja Polsat już 
skasowała kabarety nie wiedzieć czemu, 
może doszła do wniosku, że nie przebiją 
one realnego życia.

Mieliśmy wybory kilka tygodni temu 
i normalną koleją rzeczy po wyborach rządy 
się zmieniają. U nas jednak nastąpiło takie 
materii pomieszanie, że nikt dokładnie nie 
wie kto teraz rządzi a kto jest w opozycji. 
Moja świętej pamięci babcia nazwała by 
ten stan rzeczy kołomyją (nie mylić z miej-
scowością o tej nazwie na Ukrainie). Otóż 
wiadomo, że PiS wybory wygrał czyli prze-
grał, bo nie ma większości ani w Sejmie, 
ani tym bardziej w Senacie. Co więcej, 

nie ma najmniejszych szans na taką więk-
szość bo żadna inna partia nie garnie się do 
koalicji z PiS-em. Mimo to, pan prezydent 
Duda powierzył misję sformowania rządu 
premierowi Morawieckiemu, po uprzed-
nim przyjęciu od niego dymisji. W tym 
momencie mamy poważną �zagwostkę� 
konstytucyjną. Kto nami teraz rządzi? Czy 
ten rząd, który był do tej pory, i którego 
ministrowie nadal w parlamencie paradują 
jako członkowie rządu? Czy nowy rząd 
premiera Morawieckiego mający reprezen-
tować �dekalog spraw polskich�, w składzie 
�znacząco innym� od poprzedniego? (ale 
w chwili gdy piszę - w czwartek, skład ten 
jest kompletnie nieznany). Czy też nowy 
zupełnie rząd obecnej większości parlamen-
tarnej, co prawda jeszcze nie powołany i nie 
zaprzysiężony, ale już potępiony w czambuł 
przez dotychczasową większość? Ile mamy 
tych rządów? Jeden, dwa, trzy....czy żad-
nego? Wygląda że jest jakiś rząd - nierząd, 
rząd w dużej mierze pozorny, którego nie 
ma na żadnym ważnym międzynarodo-
wym forum.

M o ż e  z r e s z t ą 
i dobrze, bo i tak nie 
mieliśmy polityki zagra-
nicznej, Polska była 
w kącie, praktycznie bez 
sojuszników, w konflik-
cie z kim tylko się dało. 
Na tym polegało nasze 

wstawanie z kolan� Nowy rząd, ten który 
dopiero powstanie i będzie miał za sobą 
parlamentarną większość oraz solidne 
umocowanie społeczne, zechce tę sytuację 
radykalnie zmienić. Polska ma znowu 
stać się czołowym graczem w Europie, 
ma też odbudować sojusze. PiS jednak 
nie lubi świata Zachodu, a szczególnie 
Niemiec, naszego sąsiada i głównego 
partnera handlowego. Z tego powodu 
prezes Kaczyński nakręca jeszcze bardziej 
polaryzację, czyli zimną wojnę polsko-
-polską. Głosi, że wraz z odejściem PiS-u 
od władzy Polska straci niepodległość, 
albowiem Koalicja Obywatelska, jako 
partia niemiecka, sprzeda nas Germań-
com. Niektórzy zaś posłowie PiS głoszą, 
że zadaniem prezydenta Dudy jest nie 
dopuścić aby Donald Tusk, przewod-
niczący głównej partii opozycyjnej oraz 
główny architekt sukcesu ugrupowań opo-
zycyjnych, został ponownie premierem. 
Okazuje się, że jest on Niemcem, chociaż 
jeszcze niedawno TVP twierdziła, że jest 
Ruskiem. Kameleon...

Tak się jednak składa, że Tusk jest 
najbardziej wpływowym i rozpoznawal-
nym w świecie polskim politykiem. Jan 
Krzysztof Bielecki, były premier, twierdzi że 
jest skarbem narodowym�. Mimo to, pan 
prezydent Duda, strażnik konstytucji oraz 
wielki państwowiec, ogłosił w prawico-
wym tygodniku �Sieci� że Tusk nie będzie 
jego premierem....I nie jest wykluczone, że 
jak już nowy rząd Morawieckiego także 
okaże się porażką, bo nie uzyska wotum 
zaufania, prezydent może nie tyle odmówić 
zaprzysiężenia Tuska ile może odraczać 
ten moment przez długie dni i tygodnie, 
a może i miesiące....I kto wtedy będzie 
rządził? Konstytucja nie precyzuje w jakim 
terminie prezydent musi to uczynić. Żad-
na konstytucja nie jest w stanie przewi-
dzieć wojny polsko-polskiej i wszelkich 
jej absurdów. Pretekstem może być to, że 
dotychczasowa opozycja nie powołała 
Elżbiety Witek na funkcję marszałka czy 
wicemarszałka. Pani Witek znana była 
z częstego naruszania regulaminu Sejmu. 
Szczególnie gdy partii rządzącej groziła 
przegrana w głosowaniu, wtedy zarządzała 
słynną reasumpcję, czyli powtórzenie gło-
sowania. PiS jednak uparł się, że nikogo 
innego nie zgłosi na funkcję do prezydium 
Sejmu i w związku z tym miejsce dla tej 
partii może długo jeszcze wakować. Co 
będzie jeśli będzie też wakować miejsce 
dla premiera?

Nie chcę o tym myśleć. Wystarczy że 
zasłynęliśmy w Europie w głosowaniu 
1:27. Każdy wie i pamięta - wstyd został 

na wieki. Tym razem może tak nie będzie, 
albowiem pan prezes wprawdzie głosił że 
czeka nas �anihilacja�, czyli unicestwienie 
Polski i naszej suwerenności, ale miał, jak 
się zdaje na myśli sytuację w Unii po rady-
kalnych zmianach w traktatach, w kierunku 
federalizacji Europy. Co prawda, odnośne 
propozycje z trudem zostały ostatnio prze-
głosowane w Parlamencie Europejskim, 
ale do ostatecznych rozwiązań jeszcze 
daleka droga, a i tak musiałyby one zostać 
ratyfikowane w każdym kraju członkow-
skim. To niemożliwe. W dodatku wszyscy 
bez wyjątku europarlamentarzyści KO 
głosowali przeciw....Nie będzie zatem IV 
Rzeszy, ani super-państwa którego tak 
bardzo obawia się Kaczyński, natomiast 
sam Tusk wypowiedział się w tej sprawie 
stanowczo i krytycznie, moim skromnym 
zdaniem za bardzo. W świecie pełnym 
konfliktów Unia musi być siłą na miarę 
swego potencjału. Musi mieć decydentów. 
Amerykańscy politycy kpili niejednokrot-
nie że gdy chcą dzwonić do Unii to nie 
wiedzą do kogo.Obecnie obowiązujące 
w Unii liberum veto może być tak samo 
destrukcyjne dla Europy jak było dla pierw-
szej Rzeczypospolitej.

Tak czy inaczej, ani prezydent Duda, ani 
prezes Kaczyński nie muszą już obawiać 
się, że Tusk nas sprzeda komukolwiek. 
Nie sprzeda.

Nowy rząd, jak już powstanie i będzie 
przywracał w Polsce ład prawny i konsty-
tucyjny, powinien starać się �anihilować� 
starą i głupią wojnę polsko-polską.
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TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

28 listopada 2023
wtorek

Wtorek

USA 2018

TVP 1

 

USA 2007

USA 2018

, serial 
odc. 2890

, odc. 227

, serial 
odc. 202

, serial 
odc. 2890

, serial 
odc. 2891

, serial 
odc. 1762

, serial 
odc. 31

, 

, 

, serial, odc. 78
, odc. 122

, odc. 101

, serial,

, serial, odc. 162

, telenowela,
, odc. 788

, odc. 102

, 

, 
serial,

, 
serial,

, serial 

 serial 

, serial 
odc. 621

reporterów
, serial 

odc. 1092
 serial 

odc. 1178

reporterów
, serial 

, serial 
odc. 703

, serial 
odc. 3701

, serial 

, serial 
odc. 332

, serial 
odc. 907

, serial 

, serial 

, serial 
odc. 1276

, serial 
odc. 18

, serial 
odc. 606

, serial 
odc. 908

, serial 

odc. 171

, serial 

odc. 608
, serial 

odc. 1093
, serial 

odc. 980
, serial 

odc. 607
, serial 

odc. 1098

, horror

 
 

, serial 
odc. 819

, serial 

, serial 
odc. 1393

, serial 
odc. 820

, serial 
odc. 821

, 

, serial 

, serial 
odc. 3729

, 
thriller

, serial 
odc. 7/8

, serial 
odc. 2/18

, serial 

Program Program 
telewizyjnytelewizyjny

od od 

28.11.2023 28.11.2023 

do do 

4.12.20234.12.2023
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TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

29 listopada 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

30 listopada 2023
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1 grudnia 2023

2 grudnia 2023

-

-

-

-
-
-

- -

-
-

-
-

 odc. 277 

 

 
odc. 230 

 odc. 237

 

 

 
 

 

 
 

 

  

  

  

 

 

 

 

 

 

 odc. 3704

 

 

  

 

 

 
odc. 17/24

 

  

 

 

 odc. 1007 

 

  

 

 

 

 
odc. 174

 

 

 

 odc. 10

 

 

  
 

  

 odc. 4237

 odc. 1/4

 

 

 odc. 3730

 odc. 3731  odc. 2
 

 

 odc. 31 

 

 odc. 40

 odc. 41

 odc. 42

 

 odc. 330

22:10 2012

 

 

 

 odc. 1003 

 odc. 1273

 odc. 1274

 odc. 1004 

 

 

 odc. 11

  

 

 

 

2024

 

 

 

 

 

 

 

 

odc. 10 

 odc. 332

 
 

 

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM
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TVP 1 TVP 2 TVN
 

POLSAT TVN 7 TV TRWAM

4 grudnia 2023

TVP 1 TVP 2 TVN POLSAT TVN 7 TV TRWAM

3 grudnia 2023
niedziela

Narratorem-bohaterem spektaklu jest 

-

-
-

- -

10:35 Panorama

 

 

14:05 Va banque

 

 

16:35 Familiada
 

 

 

  

 

 

 

 
 

  

  
 serial 

 
11:40 Gliniarze

 
12:50 Wydarzenia

 
 serial 

 
15:50 Wydarzenia

 
17:00 Gliniarze

 

 

19:45 Sport

 

 

 

 
14:35 Szpital

 

 

 

19:40 Sport

 

01:20 Dowody zbrodni
  

02:25 Szpital
 

 
06:55 Szpital

 

  

  

  

 
11:50 Ten moment

  

12:50 Szpital
 

 
 

 

 
16:55 Szpital

 

 

 

 
 

 

 

 teleturniej
17:55 Klan  

20:10 Sport

-

-
-
-

-

-
-

Era dinozaurów

19:20 Sport

00:45 Godzilla

 

19:55 Sport

komedia

 

komedia

 teleturniej

20:10 Sport
20:20 Kamerdyner

 

 

 

 

 

 

14:00 Familiada

2024
 teleturniej 

 

  

 

teleturniej

23:40 Powrót Bena

 

 

09:50 Ten moment
  

  

 

  

 

  

gangsterski

 

17:30 Sól ziemi
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